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„NarodowyK omitet 
Wyborczy". 


Ukazała się odezwa „Wydziału Or- 
wanizacyjnego Narodowego Komitetu 
Wyborczego”, Nawołuje ona do sku- 
pienia się wszystkich Polaków w 
myśl listu pasterskiego księży bi- 
skupów. Odezwa ta nie mówi nie no- 
wego, a powtarza tylko myśli owego 
wystąpienia, którem grono mniej wy- 
bitnych członków Związku Ludowo- 
Narodowego uzupełniło niejako list 
księży biskupów. Jest ona wciąż dal- 
szym ciągiem gry, która chce rato- 
wać Związek  Ludowo-Narodowy 
przy pomocy haseł katolickich. Na 
wiele jej punktów moglibyśmy w 
zupełności się zgodzić, ale doświad- 
czenie uczy niestety, że inaczej wy- 
glądają deklamacje przedwyborcze, 
a inaczej praktyka polityczna. 

Z wybitniejszych endeków podpi- 
sani są pod tą nową odezwą: W. 
Czartoryski, Lwów, generał Michae- 
lis; Leon Pluciński ze Śwadzimia 
pod Pozńaniem, adwokat Michałek 
z Torunia i były marszałek Senatu 
Trąmpczyński — z księży ks. szam- 
Pelan Kłos, prałat Mayer z Poznania. 

Nowa ta odezwa nie może oczywi: 
ście wpłynąć na zmianę stanowiska 
naszego. Niech jej autorzy zgodzą się 
łaskawie na to, że monopolu na 
przydomek „narodowy” i „katolieki” 
społeczeństwo im nie odda. Inne 
stronnictwa i organizacje mają rów- 
nież prawo bronić zasad narodowych 
i katolickich w myśl odezwy księży 
biskupów — na swój sposób. Może 
zasada „maszerować osobno, a ude- 
rzać razem” — będzie skuteczniejsza 
od tej, która każe wszystkim łączyć 
się w jednym bloku z endecją. Blok 
taki bowiem nie zapobiegłby szerze- 
niu się radykalizmu, lecz owszem 
przyczyniłby się do jego wzrostu. 
Znawcy nastrojów. w kołach robotni- 
czych i urzędniczych bardzo usilnie 
przestrzegają przed blokiem, któryby 
przypominał osławioną ósemkę. Ro- 
botnicy i urzędnicy słyszeć o niej nie 


„chcą, więc pchanie ich do wielkiego 


bloku oznaczałoby pędzenie wody na 
młyn. żywiołów wywrotowych, 


Ga a TTE TAPE WACE ETYTT SC RENE TO a a al 


Warszawa, 27. 12. (Tel. wł.) Oczeku- 
ją tu powrotu marszałka Piłsudskie- 
go z Krynicy z końcem b. tygodnia. 
CERRO E TRATWY ETZ REJENT 


"Co powiedział 
książę-biskup Sapieha? 


Warszawa, 27. 12. (AW.) W związku 
z poruszonem przez prasę krakowską 
wywiadem p. Łubińskiego z ks. metro- 
politą Sapiehą, w sprawie interpretacji 
orędzia biskupów, dzisiejsza „Gazeta 
Warszawska Poranna“ oświadcza; że 
upoważniona jest do stwierdzenia, iż 
ks metropolita Sapieha nikogo nie upo- 
ważniał do ogłaszania rozmowy oraz że 
treść wywiadu podana przez pisma kra- 
kowskie nie jest wyrazem zapatrywań, 
ani ks. metropolity Sapiehy, ani Episko- 
patu, 


oruniu, ul. Mostowa 17 


Nakład DROLO egzemplarzy. 


W razie wypadków, spowodowanych 


Śledztwo — jak wszystkie tem 


podobne śledztwa. 


Warszawa, 27. 12. (AW). Władze 
śledcze kontynuują dochodzenia w 
związku z dokonanym na Adolfa No- 
waczyńskiego napadem. Śledztwo i- 
dzie w kierunku wyszukania taksów- 
ki, która Nowaczyński wywieziony 
został na ulicę Obozową. Jak dotąd, 
śledztwo nie dało żadnych rezulta- 
tów. 

Warszawa, 27. 12. (AW). Stan zdro- 
wia Adolfa Nowaczyńskiego w ciągu 
dwu dni uległ pewnej poprawie. Pier- 
wszą noc po napadzie p. Nowaczyń- 
ski spędził w własnem mieszkaniu, 


DEEE TIREE SEKRET O EAE 
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zasypiając tylko na kilka minut na 
skutek silnego bólu oka. W dniu 24 
b. m. Nowaczyński przewieziony Zo- 
stał na skutek żądania lekarzy do 
lecznicy Omega, gdzie lekarze zbada- 
li czaszkę przy pomocy promieni 
Rentgena. Okazało się, że mimo do- 
tkliwych ran czaszka nie jest uszko- 
dzona. Drugą noc po napadzie, na 
skutek zastosowania narkotyku prze- 
szła u chorego spokojnie. Stan zdro- 
wia p. Nowaczyńskiego nie budzi już 
obecnie obaw. 


Zbałamuceni chłopi wyrzekają się 


wspólpracy z duchowieństwem. 


Wykluczenie Śliwińskiego I Stapińskiego. 


Warszawa, 24. 12. (Tel. wł.). Wczo- 
raj obradował zarząd główny Stron- 
nictwa Chłopskiego i uchwalił wyłą- 
czyć że swego programu wszelkie 
porozumienie z duchowieńtswem i 
prawicą. Zarząd przyjął do wiadomo- 
ści postanowienie zarządu prowin- 


Marszałek 


FEST ZSO 


Piłsudski według 


cjonalnego lwowskiego wykreślenia 
b. posła Hipolita Śliwińskiego ze 
stronnictwa i wyłączył również Jana 
Stapińskiego po daremnem  oczeki- 
waniu przez szereg miesięcy, aby 
wszedł na właściwą drogę. 


Brianda zażecnał burzę wojenną. 


Warszawa, 27. 12. (Tel. wł.). Znany 
dziennikarz i polityk francuski 
Sauerwein uzyskał u Brianda wy- 
wiad dla  „Vossische Zeitung”. 
Briand zapewnil go, że w Genewie 
zażegnano przez osobistą wymianę 
zdań wielkie niebezpieczeństwo, któ- 
re grozilo całej Europie. Również 
zgaszono lont, tlejący się na pogra- 


TERATE PRAE ia eta 


niczu Polski i Litwy. Między obu 
państwami mogiły zajść wypadki, 
które doprowadziłyby do zbrojnego 
starcia, obejmującego nietylko bez- 
pośrednich wrogów. Powodzenie 0- 
siągnięto przedewszystkiem dzięki o- 
becności Piłsudskiego. Niemcy i So- 
wiety przyczyniły się również do zła- 
godzenia zadrażnienia. 


w kościele 


Warszawa, 27. 12. (Tel. wł.) W cza- 
sie odprawiania prymarji w kościele 
Św. Ducha przy ulicy Długiej usły- 
szał celebrans krzyki przy bocznym 
ołtarzu Matki Boskiej Bolesnej: do- 
syć tego! zrzucam to wszystko! Po- 
czem jakaś ręka zrzucała lichtarze 
i łamała świece, Pewien sierżant 


schwycił bezbożnika, a tłum ruszył, 
aby mu wymierzyć doraźną karę. 
Nieszczęściu zapobiegł ksiądz rektor 
Kunert. 


- Obłąkany żyd demo! 


luje ołtarz 
św. Ducha. 


Świętokradcę odprowadzono do ko- 
misarjatu. Zeznał on tam, że się na- 
zywa Jakób Dymant i działał z ra- 
mienia tajnej organizacji żydow- 
skiej, która pragnie odwetu w Pol- 
sce za ruch antysemicki w Rumunji. 
Przy sposobności pokazywał on arty- 
kuły prasy żargonowej. Dymant jest 
żydem i robi wrażenie obłąkańca. 
Straty wyrządzone przez niego wy- 
noszą 500 złotych. 


Gdańsk, 26. 12. (Pat). Jak donoszą 
z Kowna, Waldemaras oświadczył 
dziennikarzom, że po świętach wzno- 
wione zostaną narady w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu koalicyjnego. Prasa 
rządowa podkreśla, że Wałdemaras wy- 
sunie jako warunek, iż Ch. D. nie wy- 
deleguje do tych rokowań jako swego 
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0 gabinet Koalicyjny na Litwie, 


przedstawiciela ani dr. Bystrasa, ani ks. 
Krupowiciusa, ponieważ zachowali się 
oni wobec premjera nietaktownie i o- 
brazili go osobiście. Od socja!-ludowych 
i socjal-lemokratów Wałdemaras doma- 
gać się będzie w toku rokowań, aby osta- 
tecznie zerwali z litewską emigracj”. 
przebywającą zagranicą. 


Dziś 14 stron. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, 
8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld., 
do Niemiec 4.00 mk, do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. 


siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
ez a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Buchalterja 1374. — Fllje: Bydgoszcz 1299, Toruń 820, Grudziądz 294. 


1927 t. Rok XXI. 


Warszawskie Swieta, 

Warszawa, 27. 12. (Tel. wŁ). Bilans 
świat w stolicy przedstawia się smut- 
no. W ciągu dwóch dni samochody 
przejechały na śmierć dwie osoby, a 
16 ciężej lub lżej raniły. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pomocy 250 oso- 
bom. 


Co prezydent Mościcki robił przez 

święta? 

Warszawa, 27. 12. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej spędził święta Bo- 
żego Narodzenia w Spale w gronie 
rodziny, mając przy sobie jednego z 
adjutantów kpt. Nagórnego. W wie- 
czór wigilijny P. Prezydent był obec- 
ny w Bursie dla bezdomnych dzieci 
w Spale. Protektorka Bursy p. Mo- 
ścieka rozdawała dzieciom upomin- 
ki przy choince. 


Opozycja litewska nie próżnuje 


Warszawa, 27, 12. (Tel. wł.) W pier- 
wsze dwa dni świąt Bożego Narodze- 
ńia odbyło się w Szawlach tajne ze- 
branie opozycyjnych ugrupowań li- 
tewskich. Inicjatywa wyszła od lu- 
dowców, którym chodzi głównie 6 
pozyskanie dla wspólnego frontu 
przeciw dyktaturze Waldemarasa 
Ch. DÐ. oraz związków  włościań- 
skich. 

Ponieważ zebranie nie doszło w za» 
śadniczych punktach do porozumie- 
nia, postanowiono zwołać w jednera 
z miast litewskich ponowne! zebra- 
nie ugrupowań włościańskich, celem 
zbliżenia związku właściańskiego i 
ludowców. 


Złote dla Polski. 


Giańsk, 26. 12. (Pat). W sobotę ta- 
no przybył tu z Nowego Jorku parowiec 
„Polonja“ z przesyłką złota, wartości 3 
miljonów dolarów, przeznaczonych dła 
Polski. Transport ten został niezwłocz- 
nie pod kontrolą polskich funkcjonar- 
juszy wyładowany, i odesłany koleją do 
Warszawy. 


EEIE 


Co wolno będzie sprowadzać 
z Niemiec, 


Warszawa, 27. 12. (Tel. wŁ) W 
związku z zawarciem układu, w 
sprawie tymczasowego uregulowa- 
nia obrotu drzewem między Polską 
a Rzeszą, dopuszczono w pewnych 
ilościach przywóz do Polski nastę- 
puiących towarów: samochodów. ro- 
werów, zegarów, części zegarów 
(prócz zegarków kieszonkowych), 
przyrządów "chemicznych, rurek 
szklanych dla celów laboratoryj- 
pó drewnianych kopyt szewskich 
IG, 


Prowizorium handlowe 
z sawietami. 


Warszawa, 27. 12, (AW). W kołach 
zbliżonych do rządu spodziewane 
jest podpisanie w najbliższym czasie 
prowizorjum handlowego pomiędzy 
Polską a Sowietami. Prowizorjum to 
posłużyłoby za podstawę do później- 
szego zawarcia  polsko-sowieckiego 
traktatu handlowego. s 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, dnia 28. grudnia 192/ roku. 


Na marginesie. 


Rewolwer i pałka jako narzędzia 
politycznego uświadamiania: 


Z powodu zmasakrowania Adolfe Nowaczyńskiego. 


Bydgoszcz, 27 grudnia. 

Ludzie mają tę nieszczęśliwą naturę, 
że nie dają się w całości jak barany, 
zapędzić do jednej owczarni politycznej. 
choćby ich i najlepszy pies ku niej za- 
ganiait. Znajdą się zawsze takie parszy- 
we owce, które pójdą za własnym in- 
stynktem czy upodobaniem i odłączą się 
od stada. A już niech Bóg  uchowa, 
jeśli taki zbłąkany baran czy owca be- 
czeniem objawia swe niezadowolenie 
wobec reszty trzody i pastucha. Wtedy 
w owczarku i w jego pieskach budzi 
się cholera, w następstwie której są w 
robocie rewolwer i pałka. i 
= ak 
- Takim upartym baranem w polskim 
światku politycznym był i jest p. Adolt 
Nowaczyński, Pisarz i polemista — 
jak to mówią — o plugawej gębie. Ano 
nie każdy uczył się dziennikarstwa w 
Wersalu, a już p. Nowaczyński prakty- 
kowal chyba na Pińszczyźnie, słynącej 
ze swoich błot i bajur. Przyznajemy, 
że z takim panem polemika jest trochę 
kłopotliwa. Nie każdy chodzi w cera- 
towej kapuzie, po której spływa, nieraz 
kubłami całymi wylewana przez p. No- 
waczyńskiego gnojówka. Kodeks świa- 
towy postanawia jednak, że napaść pra- 
sową odpiera się piórem, albo należy 
uciec się pod opiekę Temidy. Rewolwer 
i pałka nie są argumentami polemicz- 
nymi. To są najzwyklejsze zbójeckie 
instrumenta. A pochodzenie ich we- 
dług dotychczasowych doświadczeń, jest 
zawsze jedno i to samo: made in Bel- 
vedere, 

7 * 

Tego „made in Belvedere” nie należy 
brać dosłownie Dalecy jesteśmy od 
przypuszczenia, żeby tam podobny ban- 
dytyzm aprobówano lub pochwalano. 
Ale bandytyzm ten rodzi się w atmo- 
sferze, jaką Bełweder otacza. Są to 
wyziewy tak potępianej przez nas pił- 
sudczyzny. Jesteśmy przekonani, że 
opary, jakie wydają te mokradła, zatru- 
wają życie panu marszałkowi. Tem 
nam się wydaje, że do- 
tychczas nie uczyniono nic, aby to ba- 
gno osziszyć. 

* 


Nie twierdzimy tego gołosłownie. 
Sprawcy napadu na b. ministra skarbu 
Zdziechowskiego dotychczas nie zostali 
wykryci, choć do zdemaskowania ich 
nie potrzeba być Sherlokiem Holmesem. 


Analogicznie ma się rzecz z napadem 
na red. Mostowicza z „Rzeczpospolitej“. 
Sprawcy pobicia dra Kordysa, redakto- 
ra „Słowa Polskiego“ nie starali się 
nawet o zachowanie swego incognito. 
Po dokonaniu operacji czucili mu prze- 
cież swe wizytówki pod nogi. Zdawało 
się więc, że bodaj w tym wypadku wina 
pociągnie. za sobą karę. Tymczasem 
sąd uniewinnia ich pod pretekstem nie- 
odpornego przymusu, a apelacja ten 
niebywały wyrok zatwierdza. Mamy tu 
zatem do czynienia z rządową sankcją 
bezkarności. Nareszcie wprost bestjal- 
ski napad na red. Nowaczyńskiego z 
„Warszawskiej Gazety Porannej"*., Wszy- 
stkie ofiary tego teroru są publicystami 
z obozu prawicowego. Ani jednej lewi- 
cowej ofiary. Wobec tego nie trudno 
zgadnąć czy domyślić się, gdzie ukuto 
plan napaści, skąd wyruszyła bojówka 
do jego wykonania, 
* 

Bojówka! Kryje się w tem jednem 
słowie cała zamierzchła ideologja czy- 
hu, ideologja znajdująca może swe u- 
sprawiedliwienie w walce z caratem. 
Ale wniesiona jako tradycja do dzisiej- 
szych czasów i stosunków, jest czemś 
potwornem i zbrodniczem. Ten, kto 
niegdyś był tych metod wyznawcą i wy- 
Kkonawcą, dziś z pewnością nie zgadza 
się z niemi. Ale nie zgadzać się — to 
za mało. Trzeba je plenić jeszcze tępić 
bez litości. 

se 


Zadanie to nie łatwe, gdyż praktyk 
podobnych nie wyrzekli się nawet czo- 
łowi ludzie sanacji. Przypominamy 
scenę w Sejmie, kiedy to dzisiejszy mi- 
nister poczt p. Miedziński wypoliczko- 
wał śp. Rabskiego, redaktgyra „Kurjera 
Warszawskiego“. Albo 4 drugi mini- 
sterjalny czyn: kiedy to b. miinster 
oświaty Sujkowski z bojówką wtargnął 
do warszawskiej „Zachęty“, aby prze- 
mocą ustawić w jej salach popiersie 
rewolucjonisty Montwiłła, rzeźbę przez 
jury  zdyskwalifikowaną. Jeżeli dla 
matadorów lewicowych summum jus 
— najwyższe prawo — leży w pięści, to 
czegóż spodziewać się od małych ło- 
trzyków, którzy w charakterze policjan- 
tów wywożą niewygodnego im redakto- 
ra za miasto i tam gumowemi pałkami 
usiłują przekonać go o wyższości swej 
orjentacji politycznej! 

St. B. 


Jdromika teleśraficzna. 


Ksiądz Kardynał Blond w Rzymie. 

(z) Rzym, 27, 12. (tel. wł.) Jego E- 
minencja ks. Kardynał Hlond, otrzy- 
mawszy z rąk Ojca św. na posiedzeniu 
publicznem kapelusz kardynalski, po- 
został na święta Bożego Narodzenia w 
Rzymie. W pierwszy dzień świąt ks. 
Prymas odprawił mszę św. w kościele 
św. Stanisława, w obecności ambasa- 
dora Skrzyńskiego. 


Aresztowanie opozycjoinstów 
w Moskwie. 


' (z) Moskwa, 27. 12. (tel. wł.) Areszto- 
wano tu siedmiu opózycjonistów z li- 
czby tych, którzy przed tygodniem na 
mocy decyzji XV kongresu komunisty- 
cznego zostali wykluczeni z partji. Ocze- 
kiwane są nowe aresztowania m i. 
"Trockiego, Zinowjewa i szeregu wodzów 
opozycji. 

Jaki będzie skład nowego senatu 
gdańskiego? 


Gdańsk, 26. 12. (Pat.) Narady w spra- 


wie. utworzenia nowego senatu, oparte- 
go na koalicji centrum i lewicy, złożo- 
nej z socjal-demokratów, centrum i li- 
berałów trwają w dalszym ciągu. We- 
dług  informacyji z kół politycz 
nych stanowisko prezydenta nowego 
senatu przypadnie  przedstawicielowi 


porozumienia stronnictw, wchodzących 
w skład koalicji również przedstawicieł 
socjal-demokratów Góhl, który już w 
latach 1925—26 zajmował to stanowi- 
sko. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech, 


Rzym, 26. 12. (Pat.) Dziś zanotowano 
tu silne wstrząśnienia podziemne, któ- 
rych ognisko znajduje się w odległości 
około 30 km od miasta. Wstrząśnienia, 
następujące jedno po drugiem trwały 4 
minuty. Prawdopodobnie szereg budyn- 
ków okolicznych uległo uszkodzeniu. 

$ 

Zgon dyrektora unji telegraficznej. 

Zurych, 26 12. (Pat). Dziś po połu- 
dniu przy licznym udziale publiczności 
odbył się pogrzeb dyrektora międzyna- 
rodowego biura unji telegraficznej 
Etienne. 


Zamordowanie dwóch potzcłarzy 
w celach rabunkowych. 


Berlin, 26. 12.2 (tel. wł.) W mie- 
ście Ohlig, dwóch zamaskowanych ban- 
dytów wtargnęło do urzędu pocztowe- 
go, gdzie właśnie dwaj urzędnicy zajęci 
byli przeliczanem wpływu dziennego 
Bandyci zastrzelili obu urzędników, a 
zrabowawszy wszystkie pieniądze, jakie 


socjal-demokratów jako najsilniejszej | znaleźli w kasie, znikli w zaułkach. mia- 
partji w nowym sejmie. Na wiceprezy- | sta. Pościg za nimi okazał się bezsku- 
denta senatu powołany ma być w myśl į teczny. i 


Nr. 797. 


Po zwycięstwie 
w Genewie. 


Ojczyzna nasza postanowiła w 
chwilach niebezpieczeństwa przy- 
wdzięwać taką maskę, 


Moskwa straszy Polske. 


(z) Moskwa, 27, 12. (Tel. wł.) W kie- 
rujących kołach komunistycznych, jak 
również w. prasie usilnie jest. komento- 


wana sprawa zbliżenia pomiędzy Polską 


a Finlandją. Politycy" mosłtiewscy 
uważają obecne zbliżenie za początek 
organizewania się bloku polsko bałtyc- 
kiege, skierowanego przeciwko Bolsze- 
wji, który doszedł jakoby do skutku, 
pod presję dyplomacji angielskiej. 

W związku z tem, prasa moskiewska 
usiłuje przestrzec państwa > bałtyckie 
przed wojskowa hegemonją Polski, 


(wewnętrzną konsolidację  strońni 
byłoby pożądanetń, aby do skugsztyny 


A gdy olciec bandycie wręczył 
okup... 


Ohydna zbrodnia w Los Angelos, 


Donoszą z Los Angelos (Stany Zjedno= 
czone) o niebywałom zdarzeniu, które- 
go ofiarą padła córka jednego z miej- 
scowych dyrektorów banku. Została 
ona przed kilku dniami porwana przez 
nieznanych zioczyńców. poczeńń ojciec 


jej otrzymał telefon, iż w razie jeśli do- 


starczy on na umówione miejsce pół 


| tora tysiąca dolarów, córka jego wróci 


do domu. Gdy nieszczęśliwy ojciec przy- 
szedł na wskazane mu miesjce, nadje- 
chał w samochodzie zamaskowany zio- 
czyńca i wziąwszy pieniądze, wyrzucił 
z auta trupa porwanej dziewczynki. 
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Jugosłowianki domagają się prawa gło- 
sowania. Deputacja Jngosłowianek 
w skupsztynie, 


„Kobiety w Jugosławji domagają się 
prawa głosowania do sejmu i do ciał 
autonomicznych. W sejmie  jugosto- 
wiańskim pojawiła się deputacja jugo- 
słowiańskich kobiet, licząca sześćdzie- 
siąt osob i przedłożyła prezydentowi 
Periczowi memorjał, w którym wzywa 
sejm, aby jaknajwcześniej uchwalił 
prawo głosowania kobiet. Jugosłowianki 
żądają czynnego i biernego prawa gło» 
sowania. Meraorjał w skupsztynie od- 
czytana i bezjakiejkolwiek dyskusji 
przekazano do rozpatrzenia komisjił 

W Jugosławji partja polityczna od- 
grywa jak u nas dotąd pierwszą rolę 
i zatarzj partyjne wywołują często za- 
met, wiodgcy do przesiłeń gabineto- 
wych, Na szczęście liczba partji jest 
ograniczoną i istnieją tyłko trzy wiel- 
„kie partje: radykalna, demokratyczna 
i chorwacka partja Radicza. Wpraw- 
dzie wśród tych partji nastąpiły ostat- 
nio rozłamy, wszakże w najnowszym 
czasie objawia się znowu silna tenden- 
cja wyrównania różnie, Ze wzęłędtik na 
Í stronnictw 


wszedł nowy czynnik, łagodzący różni- 
ce polityczne jakim byłyby kobiety ju- 
gosłowiańkie. Prawo wyborcze -kobiet 
ma wszelkie szanse przyjęcia. Jugosło- 
wianie szczególną bowiem okazują am- 
bicje, ażeby pod względem ustroju po- 
litycznego dorównać państwom zacho- 
dnim. D. Kr. 


Zwiększenie. bezpieczeństwa na kolejach. 


A 


‘Biuro badań psychotechnicznych. 
Polskie kolejnictwo między plerwszemi w Europie? 


Warszawa, (AW) Dnia 17 grudnia br. 
minister komunikacji inż. Paweł Romócki 
dokonał urzędowego otwarcia pierwszej. na 
kolejach państwowych w Polsce pracowni 
psychotechnicznej, należącej do Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Warszawie. Pracow- 
nia ta, mieści się narazie w lokalu Mini- 
sterstwa Komunikacji. Na czełe pracowni, 
noszącej tytuł: „Biura Badań Psychotech- 
nicznych" stoi inż. J. Wojciechowski, jeden 
z pionierów psychotechniki w Polsce. 

Organizacja pracowni psychotechnicznej, 
zaprojektowana jeszcze w roku 1925, wyma- 
gała dłuższego czasu, niezbędnego na stu- 
dja przygotowawcze nad analizą czynności 
pracowników kolejowych, którzy mają po- 
dlegać badaniom, zamówienia zagranicą 
bardziej skomplikowanych i precyzyjnych 
przyrządów psychotechnicznych nie wyra- 
bianych w kraju, wreszcie na zmoniowanie 
i wypróbowanie przez dłuższy czas powyż- 
szych urządzeń za pomocą badań, dokona- 
nych na paruset urzędnikach Ministerstwa 
Komunikacji. Zaznaczyć. należy, że część 
przyrządów mierniczych wykonana została 
we własnych warsztatach kolejowych. W 
kraju też wykonano pierwszy w Polsce fibn 
kolejowy, któ będzie służył do głównej 
próby drużyn parowozowych. Próba ta po- 
lega na tem, że obraz kinematograficzny 
różnych wypadków na torze wyłącznie do 
zderzenia pociągów rzucany jest na ekran. 
maszynista zaś stojąc w budce, będącej do- 
kładną kopją prawdziwej budki na parowo- 
zie, musi wykonywać wszystkie czynności, 
jakich wymaga dana sytuacja. 

Przy órganisacji pierwszego w Polsce 
Biura Badań Psychatechnicznych utrzy- 
mywano ścisły kontakt z największemi sła- 


4 wianiu zwrotnie, 


wami psychotechniki jak prof. J. M. Lahy 
w Paryżu 1 Cłaparede w Lozannie. Urusho- 
miona obecnie nowa placówka kolejowa 
Biuro Badań Psychotechnicznych, ma na 
celu: á 

1. Badania młodocianych kandydatów 
do służby na kolei na stanowiska związana 
z bezpieczeństwem ruchu. 

2. Badania w zakresie racjonalizacji pra- 
cy ludzkiej, aby ją uczynić mniej męczącą, 
a jednocześnie bardziej wydajną. 

3. Badania pracowników, 
podejrzani o spowodowanie wypadków ko- 
lejowych. : ; 4 

4. Ogólne zwiększenie bezpioczeństwa 
ruchu i pracy na kolejach polskich przoz 
odpowiedni dobór personelu, spacjalna uwa- 
ga będzie zwrócona na. wykonawczą służbę, 
mającą styczność z bezpieczeństwem ruchu 
jak drużyny parowozowe i pociągowe, tele- 
grafiści, ustąwiacze itd. 

Zaznaczyć należy, iż w Europie, Polska 
i Niemcy to jedyne państwa, które wpro- 
wadzają badania psychotechniczne w kolej- 


mmictwie. Placówki psychotechniczne kolójo- 


we poza Warszawą, powstać mają jeszcze 
w paru innych Dyrekcjach Kolejowych. 


a * 
* 


Uwaga redakcji: Podobne biura należy 
urządzić jak najspieszniej przy dyrekcji 
gdańskiej i poznańskiej. Jak wiemy ze 
sprawozdań Najwyższej lżby Kontroli Pań- 
stwa, przydarzało się pewnym radcom, że 
pomyl'ti się — wprawdzie nie przy nasta- 
ale zato przy sprawach 
dostaw oraz w Kasie Emerytalnej. Może ba- 
dania psychotechniczne w urzędach naczel- 
nych usuną takich osobników. 


którzy będą | 
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' narazić na srogie kary. 


Nr. 297. 


W sprawie robotniczej. 


nit. 
(Etyka robotnicza. Współdzielczy ruch 
robotniczy. Kasa chorych. Rady łabrycz- 


JE ; ne i izby robotnicze.) 


W wielkim błędzie są ci wszyścy, 
którzy w uprzedzeniu swojem do ruchu 
robotniczego, a zwłaszcza do tak potę- 
żnych już dzisiaj związków zawodo- 
wych, sądzą i twierdzą, że związki te 
tylko poto istnieją, aby jako zgóry 
przewidziany, celowo wprowadzony pa- 
rawan, osłaniać i brónić robotników w 
razie zatargu z fabrykantami na tle ja- 
kościowego wykonania pracy przed od- 
powiedzialnością moralną. Cała dotych- 
czasowa praktyka związków  zawodo- 
wych wręcz o zupełnie przeciwnej, u- 
znania i pochwały godnej przekonuje 
mas taktyce robotniczej. Wziąwszy So- 
bie za zadanie łagodzenie i usuwanie 
wybuchających ciągle sporów i zatar- 
gów między rzeszą robotniczą a fabry- 
kantami, związki zawodowe przepro- 
wadzają swój program na podstawie 
porczumienia wzajemnego pracy z ka- 
pitałem, czyli, innemi słowy, wprowa- 
dzają w mogące zawsze między ludźmi 
wyniknąć zatargi serce, a nie walkę 
klasową. Angażując się nieraż bardzo 
silnie w obronie praw pokrzywdzonych 
robotników, związki zawodowe stoją je- 
dnocześnie bardzo twardo na straży 
etyki (uczciwości) pracy robotniczej. 
Niema w tej sprawie surowszego i Spra- 
wiedliwszego sędziego nad związki za- 
wodowe. Zapisując nowego członka do 
swego stowarzyszenia, związki zawodo- 
we śledzą pilnie przy pomocy swoich 
mężów zaufania, czy wykonywana przez 
niego w fabryce praca jest sumienna i 
akuratna, czy nie naraża związków na 
utratę dobrej opinji, a przedsiębiorstwa 
przemysłowego na stratę. W razie po- 
twierdzenia się tych obaw, związki wy- 
stępują z całą surowością rygoru wobec 
swego członka. Opowiada Kedrow, autor 
„Związków robotniczych”, że w 1894 r. 
pracujący w pewnej fabryce angielskiej 
jmaszyniści, „wykorzystując nieodzo- 
„wność ich-.pracy, w jednym wypadku 
zażądali: od fabrykanta nadmiernie 
wielkiego wynagrodzenia, w innym zno- 
wu wykonali pracę niedobrze. Fabry- 
kanci zwrócili się ze skargą do zarządu 
związku i w obu razach otrzymali od- 
szkodowanie z funduszów śtowarzysze- 
nia. Maszyniści zmuszeni byli nastę- 

pnie uiścić straty, poniesione z ich 
winy. 

Wysoka etyka (uczciwość) robotnicza 
związków zawodowych ujawnia się 
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Marczyński. 
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POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


IN część trylogji p. t: 
„WYSPA NIEZNANA", 


(Ciąg dalszy) 


_-—— Przedostałam się, ha ha ha ha... 
Szukaj mnie, Miikarze! 

Ogarnął go gniew nagły. Przecież 
Jlekkomyślne żarty kokietki mogły go 
Shiramun wy- 
mieniał mu z wieczora całą litanję Kar, 
jakie czekają wartownika, któryby się 
ośmielił wpuścić kogoś przez „srebrną 
kratę”, jak nazywano w pałacu izbę, 
w której straż trzymał tej nocy... 

, Rozstawiwszy więc ręce szeroko, 


= brna? poprzez ciemności, łowiąc uchem 
« cheiwie delikatny szelest stąpnięć ucie- 


kającej przed nim kobiety. Już, już jej 
dotykał palcami, lecz za każdym razem 
wyślizgnęła mu się zręcznie i zabawa 


, w chowanego, a raczej w ślepą babkę 


" i ona skoczyła przed siebie. 


zaczynała się od nowa. Jego oczy przy- 
zwyczajły się zwolna do mroków. da- 
sne ściany zdradzały obecność ciemnej 
plamy niespokojnej sylwetki. Dojrzał 
ją wreszcie, lub domyślił się, że przy- 
kucnęła w rogu drugiej izby w pobliżu 
poslania. Czaił się ostrożnie, wytrwale, 
aż podszedłszy na kilka kroków, rzucił 
się naprzód z impetem. Równocześnie 
Zderzyłli 
się z całej siły i upadli razem na futro, 
okrywające stertę puszystych poduszek. 

— Oddaj klucz, psotnico! — mruczał 
młodzieniec, szamocząc się z schwytaną: 


szczególnie jasno w zatargach, zagra- 
żających strajkowi. Ekonomicznie ro- 
zumując, związki doszły do przeświad- 
czenia, że nieuczciwem byłoby wymu- 
szanie zwyżki groźbą strajku w wa- 
runkach, w których sam przedsiębior- 
ca doszedł do zysków minimalnych, 
których obniżenie równałoby się klęsce 
przemysłu krajowego. Wogóle swoją 
wysoką etyką robotniczą związki zawo- 
dowe bardzo wiele zrobiły w zakresie 
łagodzenia sporów a niejednokrotnie 
nawet z pomocą swoich sądów polubo- 
wiiych pokojowo likwidowały nieporo- 
zumienia, co do których już pewnem 
było, że mogą się zakończyć tylko straj- 
kiem. Związki zawodowe przyczyniają 
się do podnoszenia stopy zarobkowej 
robotników także przez zakładanie ro- 
botniczych stowarzyszeń spółdzielczych. 
Celem tych stowarzyszeń jest dostar- 
czanie warstwie robotniczej tanich a 
dobrych towarów. Nadmiernie rozwiel- 
możnione pośrednictwo handlowe, po- 
draża ogromnie towary, wobec czego 
związki zawodowe prą do robotniczych 
stowarzyszeń spółdzielczych celem do- 
starczania warstwie pracującej tań- 
szych a dobrych towarów bezpośrednio 
z ośrodków fabrycznych. Podkreślić tu 
należy wogóle, że twórcarni ruchu 
współdzielczego w Europie byli zwykli 
tkacze angielscy, którzy w»r. 1844, po- 
wodowani ostatnią nędzą, pierwsi wpa- 
dli na myśl założenia kooperatywy 
(współdzielni) spożywczej w Robdal pod 
Manchestrem, dając w ten sposób po- 
czątek tak potężnemu dzisiaj we wszy- 
stkich krajach ruchowi współdzielcze- 
mu. 


Współdzielnie robotnicze to najsku- 
teczniejsza broń w walce z nadmierną, 
bez granic szalejącą w naszych cza- 
sach drożyzną towarów pierwszej po- 
trzeby. 

Wielką pomocą w ciężkiej doli robo- 
tniczej są także kasy chorych 


Powstały one w Polsce, coprawda 
pod inną nazwą, bardzo dawno .i od- 
dały warstwie robotniczej niemałe usłu- 
gi. Z inicjatywy wielkiego Stanisława 
Staszica, naczelnika urzędu górniczego 
w Polsce, w dobie Królestwa Kongre- 
sowego założono w roku 1821 „Kasy bra- 
thiej pomocy*, w działalności swojej 
zupełnie identyczne (takie same) z dzi- 
siejszemi „Kasami chorych“. 


Większość dzisiejszych Kas chorych 
nastręcza poważne uwagi krytyczne, 
nieraniej wszyscy musimy się zgodzić 
na ich nieodzowną potrzebę . 

Autonomja kas chorych jest warun- 
kiem pierwszym i nieodzownym. Nie 


niewiastą. Jej usta parzyły mu tw, 
deszczem częstych pocałunków, jej 
zwinne ręce manipulowały coś praco- 
wicie przy sprzączkach spinających 
blachy jego pancerza, przy pasie, na- 
golennicach i hełmie. Kiedy  siłując 
się z nią, przewrócił się na bok, hełm 
spadł mu zgłowy, a odpięta nagolenni 
ca, wyrzucona zamachem nogi w po- 
wietrze, runęła z łoskotem na posadz- 
kę. 
Po chwili uczuł, że rozluźnione rze- 
mienie nie podtrzymują już pancerza. 
Pojął wreszcie, iż kiedy on szukał da- 
remnie upragnionego klucza, figlarna 
kusicielka rozbroiła go całkowicie, po- 
zostawiając na nim tylko spodnią sza- 
tę. „Wyniosę chyba tę rozpasaną dja- 
blicę* pomyślał z rozpaczą: „potem 
drzwi zatrzasnę i będę przy nich czu- 
wał de świtu... 

Lecz łatwiej to było pomyśleć, niż wy- 
konać. Kobieta była gibka jak wąż. 
Ilekroć ją w górę dźwignąć usiłował, 
rzucała się na posłanie całym ciężarem, 
a trzymając młodzieńca mocno za szyję, 
pociągała go za sobą. W trakcie tej 
walki jego szata, jaką dzisiaj otrzymał, 
przedarła się na dwie połowy. Dwa 
ciała zwarły się z sobą w tych' żartobli- 
wych zapasach. Przez szeroko otwarie 
drzwi wtargnęła z sąsiedniej sali odu- 
rzająca woń, odbierając młodemu żoł- 
nierzowi resztki. woli, resztki świado- 
mości, gdzie się znajduje, w jakim celu 
szamoce się z tą kobietą. Jego ręce 
zapomniały o przeklętym kluczu, skoro 
wyczuły żywy cud jej  posągowych 
kształtów. Zdawało mu się,że z sza- 
loną szybkością spada wjakąś przepaść 
lecz nie czuł najmniejszej obawy... Fcze- 
ciwnie!. Czuł rozkosz tak wielką, że 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28. grudnia 1927 roku. 


s; 


mogą i nie powinny one być terenem 
demagogicznych wpływów partyjnych, 
lecz ośrodkiem, niejako kuźnią dobra, 
siły i zdrowia robotników. Naczsiny 
nadzór, ster kas chorych nie powinien 
spoczywać w rękach partyjnych agen- 
tów i prowodyrów, ale w jękach sa- 
mychże robotników. Udział robotników 
w zarządzeniu bezpośredniem funlu- 
szatni kas chorych wyszedłby na -lobro 
zainteresowanych członków, robotnicy 
bowiem czynią bowiem tak praktyczne 
i logiczne spostrzeżenia w administro- 
waniu funduszami kas chorych, że 
przeciw ich słuszności protestować nie 
sposób. 


. 


W pokoju dziecięcym 
MEET TCAYTROEOO SE r a 


nie powinno nigdy braknąć kremu 
Nivea. Rozwój dzieci i idh zdrowie 
w najwyższym stopniu zależne są 
przedewszystkiem od racjonalnej 
pielęgnacji idi ciała. Leczniczo, 
łagndząco działa na delikatny 
naskórek dziecka 


Kram Nivea. 


"Prawie w każdej fabryce działają 
już dzisiaj wydziały robotnicze albo ra- 
dy fabryczne, w skład których wchodzą 
także przemysłowcy. Ożywiają one ruch 
robotniczy, prowadząc konsekwentnie 
do zakładania w większych środowi- 
skach i skupiskach fabrycznych Izb 
Robotniczych. Mamy już o charakterze 
półurzędowym Izby Adwokackie, Le- 
karskie, Przemysłowe, Handlowe i 
Rzemieślnicze, powstaną jeszcze Izby 
Robotnicze. Zadaniem ich będzie oto- 
czyć opieką, kontrolą i prawem pracę 
robotniczą, utrzymywać biura pośredni- 
ctwa, wznosić pałace ludowe, tworzyć 
robotnicze szkoły i teatry, rozwijać go- 
spodarcze i kulturalne życie rohotni- 
ków. 


Takich zdobyczy nie osiąga się w 
krótkim czasie życia jednego pokole- 
nia, stopniowo jednak, a wytrwale nale- 
ży dążyć do ich zrealizowania. A roz- 
wiązania tych wszystkich, w zakres 
sprawy robotniczej wchodzących zaga- 
dnień społecznych nie osiągniemy na 
gruncie walki klasowej, ale na gruncie 
organicznej i ewolucyjnej, na porozu- 
mieniu i współżyciu wszystkich ster 0- 
partej pracy. 

; Jan Kaźmierczak. 


radosny jęk wyrwał mu się z ust zaci- 
śniętych... 


A czas płynął.- 


Znużony pieszczotami, odpoczywał 
Hamilkar na puszystem futrze, trzyma- 
jąc w rękach rozgrzaną dłoń swej to- 
warzyszki. Wiedział, że turban zsunął 
jej się z głowy, a z nim także zasłona, 
która twarz przedtem okrywała. Lecz 
napróżno usiłował przebić wzrokiem 
ciemności i przyglądnąć się rysom ta- 
jemniczej wielbicielki. Nadaremnie 
przybliżył swą twarz do jej główki. Nie 
zobaczył nic. Dotykiem stwierdził tyl- 
ko, że nie ma żadnych zmarszczek, że 
więc nie musi być stara, ale czy jest 
piękna? Pokęsała mu wargi do krwi, 
oplatała go ramionami tak mocno, że 
tchu mu zaczynało brakować, lecz czy 
brzydka kobieta nie może mieć krwi 
gorącej? Ciało jej pachniało oszałamia- 
jącym bukietem wyszukanych woni, 
ala czyliż pierwsza lepsza niewiasta 
nie może się namaścić pachnidłami? — 
Jeśli nie jest odrażająco  Sszpetna, to 
czemuż przedtem oblicze kryła pod za- 
słoną, czemu potem zgasiła wszystkie 
światła, przypuszczając słusznie, że w 
czasie szamotania turban spadnie jej z 
głowy lub że ciekawy kochanek sam 
zerwie zasłonę? 


Takie i tym podobne myśli pochłonę- 
ły całkowicie uwagę młodzieńca, pozwa- 
lając mu zapomnieć o zaniedbanych 
obowiązkach, o samowolnie opuszczo- 
nym posterunku przy „srebrzystej kra- 
cie“ i o skutkach, jakie stąd mogły wy- 
niknąć. Piąte przez dziesiąte słuchał 
szeptu podstępnej kusicielki, która 
przysunęła usta do jego ucha i mówiła 
właśnie: 


— Ustanowienie okręgów ł siedzib 
Izb Przemysłowo-Handlowych. W Dz. 
Ustaw z dnia 15. 12. 27 r. nr. 111 poz. 945 
ogłoszone zostało rozporządzenie p. mi- 
nistra przemysłu i handlu z dnia 80. 
11.27 r. o utworzeniu Izb Przemysłowo- 
Handlowych i wyznaczeniu ich siedzib 
i okręgów. 


B. poseł Szakun aresztowany, 


„Kurjer Wileński“ podaje iż z za- 
rządzenia władz prokuratorskich aresz- 
towany został w dniu wczorajszym b. 
poseł Szakun, który osadzony został w 
więzieniu na Łukiszkach. Aresztowa- 
nie posła Szakuna nastąpiło z oskarże- 
nia o antypaństwową działalność. 


Rzucił się pod koła pociągu. 


Z Sanoka donoszą, że w pobliżu 
dworca. głównego, znaleziono na torze 
zwłoki Władysława Wajkowicza, lat 21, 
syna emerytowanego urzędnika kolcjo= 
wego. Stwierdzono, że Wajkowicz rzu- 
cił się w zamiarze samobójczym pod 
koła parowozu i poniósł śmierć na miej- 
scu. Stwierdzono, iż powodem samobój- 
stwa były niesnaski rodzinne. 


Wyskoczyła z 3-go piętra kamienicy. 


W Warszawie popełniła samobójstwe 
przez wyskoczenie z okna 3-go piętra 
33-letnia Teresa Śliwińska, żona sędzie= 
go Sądu Najwyższego. Śmierć nastąpi- 
ła natychmiast. Przyczyną samobójstwa 
była ciężka choroba nerwowa. Zmaria 
osierociła dwoje nieletnich dzieci. 


16 nieuczciwych kolejarzy, 


' W Sosnowcu aresztowano 16 koleją- 
rzy, którzy zajęci byli na odcinku So- 
snowiec—kKielce i od dłuższego czasu 
prowadzili handel używanymi biletami 
kolejowymi. Aresztowano również je- 
dnego pośrednika, i 15 pasażerów, któ- 
rzy korzystali z tych biletów. Śledztwo 
zatacza coraz szersze kręgi. 


Lichwa hotelowa w Zakopanem. 


Niewydanie zawczasu przez odnośne 
władze cennika zimowego dla pensjona- 
tów i hoteli w Zakopanem, spowodowa- 
ło niespotkaną już od dawna w Zakopa» 
nem lichwę, przyczem pensjonaty licy: 
tują się wzajemnie w podbijaniu cen, 
zwyżkując niekiedy dosłownie po kilka 
razy na dzień. Pensjonaty II kategorji 
dochodzą już do ceny 22 zł. „pensjona= 


ty I kategorji do 35 zł., a nawet wyżej. 


— Podobasz mi się z każdą chwilą 
więcej. Kocham cię, Milkarze i pragnę 
być kochaną wzajemnie.. Będę należeć 
tylko do ciebie... 

— Przecież masz męża, 
mówiłaś — przerwał. 

-— Skłamałam.. Jestem wolna zu- 
pełnie. i 

— Więc kto cię ugryzł w rękę? Kto 
był owym zazdrośnikiem ? 

— Człowiek, który mnie chciał zdobyć 
lecz odepchnęłam go... 

— Wymień mi jego imię... 

Nastała chwila milczenia. Kobieta za- 
stanawiała się widocznie nad odpowie- 
dzią... 

— Czy przysięgasz, że zachowasz ta- 
jemnicę? 

— Przysięgam! 

= piej człowiekiem jest... Shiramun. 

— On 

— Tak. Wiem, że jesteś jego pod- 
władnym. Tembardziej musisz pamię- 
tać o złożonej przysiędze... On jest stra- 
szny, 

— Nie lękam się go wcale... Boję się 
tylko jednej osoby... 

— Wiem. Othe. Ty ją kochasz!... 

ak, Milcz, zuchwała! —— rzekł gwałto- 

wnie. 
-— Temi słowy potwierdziłeś moje po- 
dejrzenia - rzekła cichuteńko, potem za- 
częła opowiadać o swej wielkiej miło- 
ści, o tem, że uzyska dlań rangę setnika 
że go obsypie wspaniałymi podarkami, 
że postara się, aby mu  rrzydzielono 
jeden z nowo zbudowanyca pałaców, 
rzesz służby, konie. pojazdy i rowlesłe 
majętności ziemskie... Wszys.ko dla 
cię uczynić mogę — dodała. — W 
stko, czego zapragniesz... 


$Ciag dalszy nastąni), 


jako sama 
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Ww karykaturze francuskiej. 


Zmierzch socjalizmu 
i komunizmu. 


Wchodzimy w fazę nowych wyborów 
do ciał prawodawczych. Stronnictwa, 
mianowicie socjalistyczne, jak też wy- 
raźnie zerkając w stronę bolszewickiej 
Rosji, stronnictwa, których ideologja się 
wykłuła z idei braterstwa i równości 
ludów, jak też z hasła nienawiści i 
walki klas drogą rewolucji społecznej, 
Już zarzucają swe zdradzieckie sieci na 
wyłapanie możliwie wielkiej liczby 
mniej uświadomionego ludu pracy ja- 
ko bydełka wyborczego, To też w tym 
okresie wyborczym odrobina głębszych 
danych o rozwoju ideologji tych stron- 
nictw. będzie przez szerszy ogół społe- 
czeństwa polskiego nie źle widziana. 


Otóż półtora przeszło wieku minęło 


od tej chwili. kiedy filozofowie francu- 


sty, przechodząc lekko do porządku 


dziennego nad kwestją wierzeń religij- 


nych, któremi uczeni wszystkich naro- 
dów'i czasów starali się zgłębić i prże- 
niknąć tajemniczą zawsze istotę wszech- 
rzeczy, rzucili w lud ponętne hasło 
stworzenia nowego ustroju świata na 
podstawie równości i braterstwa jedno- 
stek i ludów. Hasło to, schlebiające ni- 
skim i samolubnym instynktom thu- 
mów. poczęła zapuszczać zwolna korze- 
nie w umysłach pracującej fizycznie 
ludzkości, stając się ideg, weszłą w sfe- 
rę uczuciową tłumów. Idea ta swym 
ławinowym  rozpędem i rozrostem 
wzruszyła podstawy starych urządzeń, 
spowodowała w krajach Europy cały 
szereg wstrząśnień, a  przedewszyst- 
kiem wyładowała się w potokach krwi 
okropnej rewolucji francuskiej. Dopiero 
Napoleon rozpęd tej idei zdołał zatamo- 
wać czyniąc : potulnymi obywatelami 
dzikich jak wilki terrorystów, którzy 
nie zdążyli wzajemnie poucinąć sobie 
głowy. Mimo  zrodzenia najskrajniej- 
szej w swych skutkach nietolerancji i 
śmiertelnej wałki klas aż do samego 
zniszczenia podstaw bytu stron walczą- 
cych. mimo ujarzmienia jej hasłami 
nowego imperjalizmu i nacjonalizmu 
napoleońskiego, idea ta, raz wkarzenio- 
na w umysły mas, nie zmarniała, ale 
uczaiła się aż do chwili nowego wybu- 
chu. Ludzie bowiem wszechczasów roz- 
paczliwia trzymają się umierających 
idei, umarłych bóstw. To też idea ró- 
wności i braterstwa ludów, aczkolwiek 
w odmiennej i nowej już szacie, w dal- 
szym rozwoju dziejów ludzkości — 
-— połowy zeszłego wieku — wytryska 
pełnym strumieniom w tearji Marksa, 
Kautsky'ego i Euk'a głoszących. że 
duch: ludzki jest warunkowany jedynie 
przez stosunki ekonomiczne łudów 
świata, że dopiero przez zrównanie sto- 
sunków ekonomicznych tak  pojedyń- 
czych ludzi, jak też wszystkich naro: 
dów całego 'świata, nadejdzie oczekiwa- 
na przez pokolenia chwila prawdziwego 
braterstwa, prawdziwej równości. - 
„Przybrana w nową szatę idea równo- 
ści 1 braterstwa, schiebiająca drzemię- 
cym w każdym człowieku zwierzęcym 
instynkiom, a przedewszystkiem zbio- 
rowemu instynktówi mas, łaknących 
wiecznie „panem et circenses“, popły- 
nęła szerokiem łożyskiem we . wsżyst- 
kich krajach niby rzeka wezbrana, 


Niezwykły amaaa chaniika 
berlińskiego. 


Alkohol zamieniony na ciało stałe. 


Pewnemu chemikowi niemieckiemu 
udało się niedawno doprowadzić alko- 
hel do stanu stałego. Po licznych da- 
remnych eksperymentach znalazł wre- 
szcie preparat, który dodany do czy- 
stego alkoholu etylowego, zamienią go 
na ciało stałe. 

Z tego twardego alkoholu możrą wy- 
cina kule i kostki, które wyglądają, 
jakby sporządzone były z lodu. Ów pre- 
parat nie zmienia wcale smaki aku- 
hola. 

To odkrycie otwiera dla zwolenników 
Bachusa całkiem nowe perspektywy. 


stkę do wody, lub ogrzać ją do 40 stop- 
ni Celsjusza, aby otrzymać trunek. 
Jeżeli nowy wynalazek rozpowszech- 
ni się, nastręcza on sporo nowych kło- 
potów amerykańskiej walce z łamacza- 
wi prohibicji alkoholowej. Albowiem 
alkohol stały można barwić i w ten 
sposób zmieniać do niepoznania. 
Pewnego dnia zjawi się w jakimś 
porcie amerykańskim okręt, wiozący 
transport kostek „jarzynowych”, czy 
„owocowych“. Oczywiście ich nie do- 
tyczy zakazu importu. A owe kostki za- 
mienia się w kieliszkach  łaknących 


Będą mogli nosić wino w kieszonce ka- | trunku Jankesów w pienisty szampan 
raizelki, Wystarczy potem wrzucić ko-| czy w doskonałe likiery... 


Wychodźtwo polskie w Ameryce 
o Piłsudskim. 


„Dziennik Związkowy” informowany sta- 
le z kraju przez swych endeckich korespon- 
dentów w duchu nieprzychyłlnym dla rządu, 
ostatnio jednak zmienił zasadniczo ton wo- 
bec Piłsudskiego, gdyż z oddalenia najlepiej 
ocenić meżna czyny obecnego rządu. Jako 
dowód tej zmiany przytaczamy artykuł z 3 
b. m. 


PIŁSUDSKI W NOWEJ ROLI. 


Koleje życia dzisiejszego faktycz- 
nego wobec nieistniejącego już sej- 
mu polskiego -— dyktatora Polski, 
Józefa Piłsudskiego, kazały mu być 
partyzantem, organizatorem, żołnie- 
rzem, politykiem,  ustawodawcą i 
rządcą wielkiego już dzisiaj państwa. 
Na wszystkich tych stanowiskach 
wykazał on energję, szybkość orjen- 
towania się-w sytuacjach konieczną 
w danych wypadkach chociaż rzadką 
bezwzględność, a na ogół daleko idą- 
cą tolerancję, na jaką nie zdobył się 
ani Primo de Rivera w Hiszpanii, 
tem bardziej Mussolini we Włoszech, 
nie mówiąc już o Kemal Paszy w 
Turcji luh Leninach czy Stalinach w 
sowieckiej Rosji. Wyjątkowa sytua- 
cja polityczna Polski, stawiająca ją 
między dwoma najpotężniejszemi 
państwami w Europie i to państwa- 
mi od wieków wrogo do niej usposo- 
bionemi — zmuszała marszałka Pił- 
sudskiego do wyjątkowych rządów, 
a jednak choćby pozornie opartych 
na konstytucyjnem podłożu. O war- 
tości tych rządów. wypowiedzieć się 
dopiero będą mogły przyszłe pokole- 
nia, pozbawione dzisiejszych zabar- 
wień partyjnych, czołobitnych uwiel- 
bień, czy animozyj lub uprzedzeń, 
jak wypowiedziały się w Stanach 
Zjednoczonych o Lincolnie, który 


0d czasu, Z 


sobiście, 


śmiercią z ręki partyjnego przeciw- 
niką przypłacił swą wielką myśl 
utrzymania wielkiej unji państwo- 
wej choćby przez scementowanie jej 
krwią, przelaną w wojnie domowej. 

Zbieg wypadków dziejowych wy- 
znaczył Piłsudskiemu z kolei rolę 
dyplomaty, gdy dla przeprowadze- 
nią swych zadań objął stanowiska 
prezydenta ministrów. Na zewnątrz 
państwa, na międzynarodowych zja- 
zdach, konferencjach, lub obradach 
Ligi Narodów, reprezentował dotych- 
czas pogląd czy wolę Piłsudskiego 
minister spraw zagranicznych, Au- 
gust Zaleski. Zaszły jednak wypadki 
tak ważne, gdyż całej Europy doty- 
czące, że do Genewy po raz pierwszy 
dy opuścił ją jako spisko- 
wiec i partyzant, zjedzię Piłsudski ð- 
aby w radzie Ligi Naro- 
dów przedstawić polski punkt wi- 
dzenia na stanowisko Litwy, w na- 
leżytych barwach nakreślić konspi- 
rację niemiecko-sowiecką przeciw 
Polsce, będącej wałem ochronnym od 
wschodu dla kultury i cywilizacji 
zachodniej Europy i zetknąwszy się 
po raz pierwszy z wielkimi dyploma- 
tami Wielkiej Brytanji, Francji i 
Włoch, pozyskać ich dla sprawy pol- 
skiej. 

Czy marszałek Piłsudski okaże się 
równie dobrym dyplomatą i po 
swych wizytach w Rzymie, Paryżu 
i Londynie wróci do Polski jako 
zwycięzca, okaże wynik rozprawy 
polsko-litewskiej w Genewie. Wielu 
sądzi, że i,w tym wypadku Piłsud- 
skiemu sprzyjać będzie dotychczaso- 
we i wyjątkowe jego powodzenie w 
życiu publicznem. 


rwiąca każdą tamę, aż w końcu się roz- | wnem wychowaniem, równem prawem 


lała olbrzymiem. czerwonem od krwi 
ludzkiej morzem bolszewizmu w Rosji 
doby obecnej. Krzewiciele tej idei, zbyt 
sprytni, niewątpliwie znają tezy nowo- 
czesnej psychologii, która głosi, że wy- 
chowanie, odpowiadające pewnym je- 
dnestkom ł ludom, może dla pewnych 
innych jednostek i ludów być wprost 
szkodiiwem, bezsprzecznie wiedzą, że 
przępaść moralna pomiędzy indywidu- 
alnemi jednostkami i ludami, stworzo- 
na wiekami dziejów ludzkich, mogłaby 
być umniejszaną li tylko powolną dro- 
gą dziedzicznie gromadzących się i w 
pewnym kierunku stale działających 
wpływów; bez wątpienia i widzą dość 
pokaźną liczbę nierówności tak fizycz- 
nych, jak też psychicznych, rozdziela- 
jących jednostki i ludy — by się u- 
trzymać na cokole, na który weszli po 
trupach mas ludzi, jednak mimo wszy- 
stko kłamliiwie, obłudnie i bezczelnie 
głoszą nową ewangelię, według której, 
wprawdzie nierówności takię faktycznie, 
iatnieją; — że jednak nierówności te, | 


do udziału w zdobyczach cywilizacji, 
rówiem przedewszystkiem rozdziałem 
dóbr doczesnych pomiędzy jednostki i 
masy, dotychczas upośledzone. 
Oczywiście, ewangelja taka, spłodzo- 
na w mózgach zagorzałych i od wie- 
ków zaciętych wrogów Krzyża Chrystu- 
sowego, mogła była dziąłać na ciemne 
i szare masy gnębionego nahaiką ko- 
zacką ludu rosyjskiego. A jakie widzi- 
my jej owoce? ' Otóż, świątynie Boże 
bezczeszczone i miejsce Boga-Stwór- 
cy ną ołtarzach zajmuje stworzenie 
człowiek - zwierzę z rodowodem od pra- 
szczura. - małpy zajęła obnażona nagość 
ludzka. tak, jak ongiś w czasie pierw- 
szej rewolucji francuskiej, bluźniąca: 
„Nie masz Boga ponad moje kształty, 
ponad moją piękność!“ — Otóż uczelnie 
młodzieży stały się lupanarami, pełne- 
mi rozsadników rozpusty i ohydnej 
zgnilizny moralnej; udział w zdoby- 
czach cywilizacji. to śmierć męczeńska 
całych mas ludzi pod gradem kulomio- 
tów; otóż dobra doczesne, dostępne tyl- 


bądące następstwem i wierzenia i wy-j ko jednostkom i głosicielom tej ewan- 


chowania, dadzą się 


wcześnie - wyró- | gelji, lokującym zrabowane 


i krwią 


wnać równą dla wszystkich wiarą, ró-| zbryzgane kapitały w bankach zagra- 
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nicznych. — Otóż raj bolszewicki jest 
dzisiaj krajem najskrajniejszej nędzy i 
rozpaczy właśnie tych, którzy szli na 
lep głoszonej obłudnie idei równości i 
braterstwa! — Ale, idąc śladem historji 
dziejów ludzkości, już można wyraźnie 
dostrzec owe po wsze czasy groźne Ma- 
ne, Tekel, pisane spokojną ręką 
Wszechmiogącego nowoczesnym ewan- 
gelistom antychrysta, silącym się bez 
skutku, by wymazać z sumienia ludz- 
kiego przedewszystkiem pierwsze przy- 
kazanie Boże. Poprzez wyziewy i opary 
krwi własnej ludzkość nareszcie poczy” 
na przejrzewać to, że idea równości i 
braterstwa, idea, która tak niszcząco 
wstrząsnęła światem, idea, za którą 
kroczącym miast równości i braterstwa 
ukazało się nagie widmo skrajnei na» 
dzy i rozszalałej bezdennej nienawiści 
wszystkich przeciw wszystkim — idea, 
która w rzeczywistości okazuje się jako 
edmiana starorzymskiego: „Homo ho- 
mini lupus (człowiek człowiekowi wiel- 
kim) — jest chimera. jest nieziszczalńą 
utopją. Maluczko, a zjawi się nowy Na- 
poleon, który na zawsze ujarzmi roz- 
szalałe tale bolszewizmu i komunizmu! 


Ludzkości, gnębionej chorobą zgnili- 
zny moralnej, dźwigającej na barkach 
ciężar minionej wojny, ukazuje się już 
znak zbawienia -— krzyż Chrystusowy 
z godłem „In hoc sigho vinces!" (W 
tym znaku zwyciężysz!). W swej cięż- 
kiej niedoli i nędzy ludzkość poczyna 
się garnąć do kojącego źródła prawdzi- 
wej religji Chrystusa i odwraca się od 
fałszywych proroków, wkraczając na 
drogę, wykręśloną przez namiestnika 
Chrystusowego w wiekopomnej ency- 
klice: „Rerum novarum”, będącą dro- 
gowskazem naszemu  stronnictwu Gl. 
Dem, Szerokie masy ludu we wszy- 
stkich krajach poczynają przejrzewać, 
że pod postacią międzynarodowego łą- 
czenia się warstw pracujących kryje się 
obłudnie i bezczelnie interes osobisty 
fałszywych proroków na szkodę właśnie 
tychże mas, Nam zaś stróżom praw- 
dziwej drogi do podniesienia moralnęgo 
jednostek i ludów ` przez krzewienie 
prawdziwej idei miłości: bliźniego, drze- 
ba obecnie tylko wzbudzać w szerokich 
masach poczucie pracy dla pracy! 

Bielmo już spada z oczu warstwom 
pracującym, a moment ten oznacza po- 
czątek zmierzchu socjalizmu, komunie 
zmu, bolszewizmu. A na pytanie roz- 
sądku: czy jest możliwą taka nieskoń- 
czenie jeszcze daleka epoka, w której 
znikną granice państw i każda jedno- 
stka ludzka będzie miała świat otwarty 
przed sobą, epoka, w której żaden czło- 
wiek nie będzie już krępowany w swo- 
bodnym rozwoju języka, wiedzy i pra» 
cy, my, chadecy, mamy taką oto odpo- 
wiedz: 

Jeżeli wogóle istnieje względnie: jest 
jakiś ideał odległy, ku któremu ludz- 
kość winna zdążać , to ideałem tym 
może być chyba hasło. zjednóczenia 
wszystkich ludzi w pracy i pokoju pod 
znakiem Krzyża Chrystusowego drogą 
ewolucji społecznej. 

Bo nie w zbankrutowanej. już idei 
równości i braterstwa, bo jedynie w 
Krzyża Zbawiciela drzemie ostateczne 
wyzwolenie i zbawienie ludzkości, 

Stanisław Łuczak - Toruń. 
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List do redakcji. 
Śmierć domy obchodzi. 


Szanowną Redakcją proszę uprzejmie -o 
gościnność na łamach Jej pisma, aby do- 
nieść o fakcie, którego może „Pokłosie 
świąteczne" nię uwzględni... 

Qto jedno z miejscowych towarzystw %- 
rządziło kwestę na zakupiemie | sztandaru. 
przyczem obchodzili domy Trzej Królowie 
oraz śmierć i djabeł. Impreza taka winna 
hyć przez władze stanowcze zakazana: pu- 
kająca do drzwi okropne postacie wystra- 
szały dzieci oraz kobiety w poważnym stą- 
nie będące, jak to miało miejsce w domu, 
w którym mieszkam. 

Niech towarzystwo,  hołdujące zresztą 
wzniosłym hasłom, na przyszłość ostrożniej- 
sze będzie przy wyborze1mprez aby zamiast 
uzyskania swych . celów- nie wywoływać 
skutków szkodliwych: podkresłam, że ko- 
bieta, o którą mi chodzi, dziś jeszcze jest 
chora a spodziewać się można na'gorszego 
r= a dzieci przez całą noc płakały... 

: J. S 
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chorób i tem rzadsze są epidemie. — 


i newralgję, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, dnia 28. grudnia 1927 roku. 


Czy mróz 
dla organizmu jest szkodliwy? 


Mróz jest tylko dokucziiwym. — Im większa zima, tem mniej 


Mróz leczy ischias 


—, Chore organa oddechowe leczy się bardzo 


niską temperaturą. — Kąpiele w przeremblach lodowych 
przy 12 stopniach mrozu. 


Bydgoszcz, 26. grudnia. 

` Niezwykłe mrozy, jakie w ostatnich 
czasach ogrnęły całą Europę, są tema- 
tem ustawicznych narzekań. Nie do wy- 
trzymania!.. mordercze zimno!... zwar- 
jować można!.. Takie narzekania sly- 
szy się ustawicznie i mimowoli powsta- 
je w umysłach pytanie, czy mróz dla 
organizmu ludzkiego jest tak bardzo 
szkodliwy? 

Otóż skonstatować przedewszystkiem. 
musimy, że mróz szkodliwym nie jest, 
a tylko w tym roku stał się dla ludzi 
bardzo dokuczliwy. Przyczyną tego jest, 
żeśmy się, dzięki ostatnim kilku łago- 
dnym zimom, od mrozów odzwyczaijli, 
i przystosowaliśmy nasz organizm do 
wyższej temperatury. 

Kto brał udział we wojnie, mianowi- 
cie w podkarpackich krajach w roku 
1917-tym i pamięta tę srogą zimę, ten 
przyzna, że znosić można o wiele niż- 
sze temperatury, jak tegoroczne, bez 
szkody dla zdrowia. Dość powiedzieć, że 
niektórzy fachowcy hartowania ciała 
tak daleko w swych praktykach zaszli, 
że kąpią się codziennie w przeręblach 
lodowych przy 12 stopniach mrozu. 
Rzecz na ogół dla organizmu szko1li- 
wa, ale przez odpowiednie przeciwdzia- 
łanie, można złe skutki takiej kąpieli 
usunąć. 

Jak objawiają się fizjologiczne skut- 
ki zbyt niskiej temperatury w organi- 
źmie ludzkim? 'Otóż przedewszystkiem 
odciąga się ciału ludzkiemu potrzebne 
mu do normalnego funkcjonowania cie- 
pło, przez co funkcje te coraz więcej sła- 
bną a w danym razie mogą zupełnie u- 
stać, co się nazywa zamarznięciem 
Odbieranie ciepła organizmowi wyra- 
dza przykre uczucie, które nazywamy 
marznięciem, a które w pewnych częś- 
ciach ciała, szczególnie na zimno nara- 
żonych, może się objawić jako ból, do 
sparzenia podobny. W dalszym ciągu 
następuje znieruchomienie i znieczule- 
nie odnośnej części ciała. 

Wypływające ze zmarznięcia znie- 
czulenie nietylko nie jest dla organizmu 
niebezpieczne, lecz przeciwnie, nowoży- 
tna medycyna często wywołuje je w dro- 
dze sztucznej, dla zwałczania pewnych 
chorób, jak ischias lub neuralgja. Prze- 
ciwko znieruchomieniu pojedynczych 
członków 'bronimy się łatwo, 


Ks. Tadeusz Zieliński. 
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wykony- 


wując fizyczne ruchy, które na zagrożo- 
ne miejsca coraz nowe fale ciepłej krwi 
wprowadzają. W tym celu naprzykład 
rozcieramy marznące ręce, przytupuje- 
my marznącemi nogami, lub naciera- 
my muszle uszne, ażeby w nich żywszy 
obieg krwi wywołać. 

Zupełnie błędne jest mniemanie, że 
zimno wywołuje zaburzenia w organach 
oddechowych. Każdy lekarz poświad- 
czy, że podczas silnych mrozów tak 
zwane zaziębienia trafiają, się bardzo 
rzadko. Niebezpieczną jest tylko zmien- 
na i wilgotna temperatura. Mianowicie 
tak uciążliwy katar przy bardzo ni- 
skich temperaturach prawie się nie po- 
jawia, gdyż błony śluzowe w nosie są 
na mróz nieczułe. Jest dalej rzeczą zna- 
ną, że osóby chorujące na płuca, a więc 
na główny organ oddechowy, wysyła się 
w zimie w wysokie góry, jak naprzykład 
do Zakopanego, gdyż niska temperatura 
najlepiej i najpewniej dolegliwości tego 
rodzaju leczy. 

Należy zatem zerwać z przesądem, Że 
mroźna zima jest naogół dla zdrowia 
ludzkiego szkodliwą. Przeciwnie, jest to 
dla ludzkości najzdrowszy okres czasu. 
Statystyka uczy, że procent śmiertel- 
ności podczas surowej zimy jest naj- 
mniejszy, podczas gdy zima słotna jest 
dla zdrowia i życia ludzkiego najniebez- 
pieczniejszą. W czasach takich wystę- 
puje epidemicznie grypa, często bardzo 
ze śmiertelnym wynikiem, a również 
niebezpieczne bardzo zapalenia płuc są 
na porządku dziennym. Lekka zima 
jest dobrodziejstwem dla biednych 
warstw ludności, walczących z trudno- 
ściąmi opałowemi, ale nigdy dia ogółu, 
cieszącego się podczas mrozów najlep- 
szem zdrowiem. , 


Jeżcłiś jest sympatykiem i 
szczerym przyjacielem naszego pi- 


sma przyczyń się do zjednarla nam 


szeregu nowych abonenłów! 
Każdy abonent otrzyma w pierw- 
szych dniach stycznia piękny ilu- 
strowany kalendarz —| bezplatnie. 


zieciątkowi Jezus” 


w sztuce. 


Wielka, święta i niepojęta tajemnica, 
jaka _.ziściła” się przed 1927 laty, nie 
mogła przeminąć bez echa i w sztuce 
plastycznej. Co najdzielniejsi mistrzo- 
wie dłuta i pędzla, zajmowali się tym 
przedmiotem, nasuwającym tyle zagad- 
nień kompozycyjnych i kolorystycznych 
co może żaden inny. 

Dziwnem jednak zdaje się fakt, że 
nie tyle odtwarzali samych narodzin 
Dzieciątka, jak raczej sceny im towarzy- 
szące tj. hołd aniołów i pasterzy, a już 
szczególnie pokłon Trzech Królów. Ten 
ostatni był najulubieńszym ich tema- 
tem, już od samego zarania chrześcijań- 
stwa. Tłumaczy się to tem, że pierwot- 
ne czasy aż do roku 376, uważając uro- 
dziny ciała za mniej ważne niż urodzi- 
ny ducha, nie znały wcale osobnego 
święta Bożego Narodzenia, lecz łączyły 
je z uroczystością Trzech Królów, dnia 
6 stycznia, jako pamiątką chrztu Jezusa 
w Jordanie. Pozatem ewangelie, z któ- 
rych fantazja artystów starochrześci- 
jańskich i średniowiecznych głównie 
czerpała swe motywy, w odniesieniu do 
sceny narodzin Jezusa są dziwnie mało- 
mówne, obszerniej natomiast opisują 
przybycie mędrców ze W schodu, którzy 
przywędrowali do Betleem, aby się po- 


kłonić Chrystusowi i ofiarować Muj św. 


wspaniałe dary. Stąd motyw ten jako 
wymówniejszy i obfitujący więcej w 
szczegóły, tudzież jego malowniczość i 
dramatyczność pociągać musiała wy- 
obraźnię artystów więcej, niż którykol- 
wiek inny. Faktem też jest niewątpli- 
wym, że hołd Dzieciątku Jezus złożony 
przez Trzech Królów niepomiernie przy- 
padał do gustu widzów, zwłaszcza 
chrześcijan. nawróconych z pogan, bo 
przypominał im powołanie pogan przez 
Jeznsa i złożenie Mu przez nich czci i 
uwielbienia. Nic więc dziwnego, że 
niezliczone razy powtarza się ta scena 
owiana legendarną tajemnicą, tak w 
malarstwie jak w rzeźbie, od fresków 
katakumbowych począwszy aż do now- 
szych czasów. Przechadzając się zaś 
po katakumbach, galerjach i muzeach, 
zauważymy wielką różnorodność w 
przedstawieniu tego tematu — tak pod 
względem ikonograficznym jak i czysto 
malarskim, zależnie od tego, w jakim 
czasie i miejscu dzieła powstawały, tu- 
dzież z jakich źródeł artyści swój temat 
czerpali. 

Już sam czas i miejsce, w którym 
mędrcy ze wschodu przybyli dla odda- 
nia hołdu Dzicciątku Jezus, jest roz- 
maity. I tak: jedni 


Justynie, Janie  Chryzostomie, a 


ze 


O a 
„EST 
~ LRA IRINA 
E ARUNA é 
ód Z 
o ~ Wo 


Młoda para w kominie 
fabrycznym. 


Z Aradu donoszą, iż przed 2-ma ty- 
godniami zniknęła tam para kochan- 
ków: młodziutka Gizela Arwy i Stefan 
Laszlo 


Rodzice zaginionych czynili rozpacz- 
liwe wysiłki, aby wpaść na trop zagi- 
nionej pary. Wreszcie odkryto ich kry- 
jówkę. W pobliżu miasta znajdowała 
się oł dłuższego czasu nieczynna ce- 
gielnia. 

NV piecu cegielnianym urządzili sobie 
zbiegowie milutkie mieszkanko, urzą- 
dzone wprawdzie dość pierwotnie, lecz 
zupełnie wystarczająco dla kochających 
serc. 

Po długich namowach nakłonili ro- 
dzice do powrotu młodą parkę obietni- 
cą szybkiego ślubu. 


SEM 


Ganiotrwały 
kostjum sirażacki. 


Niezwykle praktyczny wynalazek 
pojawił się w zakresie wyekwipowania 
straży pożarnych. Jest to kostjum stra- 
żacki, cały zrobiony z asbestu, który — 
jak wiadomo — jest ogniotrwały. w 
kostjumie takim strażak może wejść, 
a przynajmniej przejść przez płomienie 
bez szkody dla siebie. Ma to przedo- 
wszystkiera ogromne znaczenie przy ra- 
towaniu zagrożonych bo odciętych pło- 
mieniami osób. 


BEZ Sszystkiem na, 


wiają go, jako spełniony w  pieczarze, 
nieraz przy żłobie. Drudzy znów, opie- 
rając się na słowach ewangelji, że „He- 
ród rozkazał wymordować dzieci od 
dwu łat i wyżej“, jak i na apokryficz- 
nym Psęudo-Mateuszu „transacto vero 
secundo anno venerunt magi ab Orien- 
te“, hołd mędrców naznaczają na rok 
drugi po narodzeniu Chrystusa i stąd 
miejscem dokonanego hołdu jest u nich 
już nie pieczara, ale dom, jak zresztą 
mówi ewangelja: „wszedłszy w dom, 
naleźli Dziecię z Marją, Matką Jego“. 


Stąd wypływa i dalsza różnica iko- 
nograficzna: Na freskach bowiem ka- 
takumbowych widzimy Dziecię Jezus 
na kolanach Bogarodzicy, w długiej tu- 
nice, wyglądające na. dzieciątko dwu- 
letnie — u innych zaś np. u Sandra 
Botticelli'ego w Ufficiach we Florencji, 
jako nagie niemowię leżące na powija- 
kach. 


Co do liczby mędrców jest ich zazwy- 
czaj trzech, w pierwszych wiekach czę- 
sto dwóch albo czterech, dla przestrze- 
ganej bardzo w dawnej sztuce zasady 
umiarowości. Raz nawet na naczyniu 
w muzeum  Kircherianum jest ich 

Pochodzi to stąd, że tax jak 
„królów” tak też i liczby „irzech* 


ośmiu. 
nazwy 


opierając się na ewangelja wcale nie podaje, lecz liczbę 


tę ustaliła dawna tradycja, 


Par 


na myś i wynik i 

Dziennik twierdzi, Ż ; 20] 
spowodowały ograniczenie przez Niem- 
cy dawniej uezynionej propozycji przy- 
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Dana marta wytwomnego Saiao 
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MAISON FONDEE EN 1785 
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i nportow. ane zFrancji butelki zaopatrzone są 
w oraskę o barwach freucuskich z napisem: 


„ORYGINALNY PRODUKT FRANCUSKI" 
Jeneralne przedstawicielstwo: 


Theodor Erti & W. Bergei 


Kraków, Dluga 52. 
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Rokowania polsko-niemieckie 
idą jak po grudzie. 


Znamienny głos „Vorwacerłeu”, 
Berlin, 26. 12. (tol. wł.) „Vor- 
waerts“ zamieszcza depeszę swego ko- 
respondenta warszawskiego o ostatnich 
rokowaniach handlowych polsko - nie- 
mieckich, w której stwierdza, że polska 
opinja publiczna jest niezbyt zadowolo- 
na z dotychczasowego przebiegu roko- 
waj, aczkolwiek ma jeszcze na dzieję 
pomyślny ich wynik końcowy. 
że pewne względy 


znania Polsce kontyngentu zamiast 600 
tys. sztuk nierogacizny tylko 100000 
rocznie. Polska w rokowaniach zazna- 
czyła wyraźnie, że wobec tak poważne- 
go ograniczenia jednego z głównych 
przedmiotów zainteresowanych w han- 
diu. Polska będzie -musiała ze swej 
strony również ograniczyć swoje świad- 
czenia tak, iż zmuszona będzie pono- 
wnie rozważyć możliwość pewnego 
kontyngentu, specjalnie przeznaczonego 
dla obszarów górnośląskich. Sprawa 
kontyngentu węgła korespondent „Vor- 
waertsu' uważa za łatwiejszą i twier- 
dzi, że w tej sprawie 
dojście do porozumienia. W końcu 
dziennik stwierdza. że dotychczasowy 
przebieg rokowań w Warszawie nie był 
bynajmniej niepomyślny dla sprawy 
porozumienia, Dr. Hermes twierdzi da- 
lej korespondent — w jednej z rozmów 
prasowych dał wyraz swemu zadowole- 
niu z powodu dobrej wali państwa pol- 


będzie możliwe 


skiego. 


ZAW Y, św 
Mateusza II 1—-12, która opowiada o 
tym wypadku zaraz po stwierdzeniu 
narodzenia Jezusa, łączą hołd magów 
z Narodzeniem Chrystusa i przedsta- 


Ubrani są oni na wszystkich starożyte 
nych pomnikach. prawie zawsze W 
barwne wschodnie szaty, tj. w spiczastą 
czapkę frygijską., tunikę i długie spo- 
dnie obcisłe, podobnie jak ówcześni try- 
gijczycy, mieszkający w kosmopolitycz= 
nym Rzymie, których artyści z natury 
kopjowali. 

Najstarsze tego rodzaju zabytki — to 
Freski katakumbowe z II, III i IV w., 
których odnaleziono dotąd aż 13, dalej 
mozaiki u św. Marji Większej w Rzy» 
mie z V w,i u św. Apolinarego Nowego 
w Ravennie z VI w. oraz rzeźby sarko- 
fagowe w Lateranie, Ravennie, Medjo- 
anie, Syrakuzach, Arles itd. 

Wszystko to — okazy z pierwszych 
wieków chrześcijańskich, w których ar- 
tyści stosowali się jeszcze jako tako do 
słów ewangelji Ale zmieniły się czasy, 
zmienił się i sposób przedstawienia 
„hołdu Dzieciątku Jezus“. Pod 'wpły- 
wem mody, indywidualności artysty 
oraz zmieniających się przekonań, prae 
wie nikt już później nie silii się na 
wierne odtworzenie tla historycznego z 
epoki biblijnej, każdy natomiast brał 
sam fakt i przenosił go w swoje czasy 
i w swoje najbliższe otoczenie. Za tło 
służyło mu .zazwyczaj jego miasto, jego 
okolice, pałace lub domy, osoby zaś 
działające przyodziewał w taxie szaty, 
jakie sam zwykł był nosić lub widzieć 
na misterjach średniowiecznych oraz 
związanych z niemi szopkach hbatloc. - 
skich po kościołach przedstawiany ch, 
Stąd też Magowie mają teraz już koro- 
ny na głowie, suknie. dłuższe i bogatsza 


m. aa — jo py m yy jj 


~e 


Str. 6 


Mój pamiętnik sportowy. 


Artykułem tym, chcę rozpocząć nowy dział 
W polskiej literaturze sportowej, który jest bar- 
dzo popularny w Ameryce, a mianowicie ogła- 
szanię treściwych pamiętników sportowych z 
a poszczególnych działaczy i organizato- 
rów. 

Szczególnie my sportowcy polscy, do nie- 
dawna rozproszeni po wszystkich zakątkach 
«świata, mielibyśmy w tem dziale wiele cieka- 
wego do powiedzenia. 

, Od dzieciństwa miałem i mam nałóg pisa- 
nia dzienniczka swoich codziennych czynności, 

Wiele z tych zapisków straciłem w zawieru- 
szę wojny; wiele jeszcze posiadam. Natomiast 
posiadam szczegółowe zapiski dotyczące mojej 
działalności w Bydgoszczy, 

+ 


Qtóż jestem włóczęgą społecznym, który 
brał udział w zawodach z różnemi nacjami (nie 
wyłączając czarnych) į na różnych polach kuli 
ziemskiej. 

W latach chłopięcych wywieziono mnie z 
Małopolski do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej do miasteczka Hartford, w stanie 
Connecticut. 

Po wielu odbytych ćwiczeniach .z rówieśni- 
kami szkolnymi, występuję po raz pierwszy w 
zawodach w base ball, w r. 1908, jako uczeń 
Asylum High School, w drużynie naszej uczelni, 
pod nazwą Asylum High School Base Ball Club, 
przeciwko podobnej drużynie z City High 
School Club, z którą przegraliśmy 8:3, Oh, jak 
myśmy się wówczas źle czuli! 

Skład naszej drużyny miał charakter mię- 
dzynarodowy. Jeden Polak, trzech Niemców, 
dwóch lrlandczyków, jeden murzyn, jeden 
Czech, jeden Szkot. Wszyscy czuliśmy się 100 
procent, Amerykaninami, 

W tym samym roku zapisałem się do Y. M. 
C. A., gdzie przez szereg lat uczęszczałem re- 
gularnie na gimnastykę, gry w basket ball, vol- 
ley bali, pływania i boksu, I tak przez 4 lata 
grywałęm z różnemi nacjami. 

Byłem już głęboko zamerykanizowany prze- 
bywając ciągle z młodzieżą amerykańską. Opie- 
kunowie nasi kierowali mnie na inżyniera bu- 
dowy maszyn parowych, . 

Z początkiem roku 1912, zapoznałem się z 
miejakim Grzybowskim, który wziął mnie z 
sobą na zebranie organizacyjne gniazda nr. 303 
wSokoła* w Hartford, 


Przemówienia organizatorów tak mnie wzru- 
szyły, że natychmiast zapisałem się na członka 
tego gniazda. 

Rozpoczęła się praca pełna poświęceń i o- 
fiarności dla Polski. 

Wówczas to poznałem p. Nowińskiego Łu- 
cjana, obecnie zamieszkałego w Bydgoszczy, uL 
Bionia 22a, ówczesnego naczelnika okręgu 
„Sokoła” w Ameryce, gorliwego działacza. 

Przez kilka miesięcy ćwiczyłem jeden z od- 
działów dziatwy męskiej a następnie wyjeżdżam 
do Philadelfji na kurs gimnastyczny, prowadzo- 
ny przez sprowadzonego ze Lwowa śp. Świąt- 
kiewicza. Po powrocie z kursu zostaję podna- 
cżelnikiem gniazda. 

W r. 1913 wyjeżdżam na kurs do Union 
City. 

W tym zapale pracy społecznej zapomniałem 
o swojej przyszłości, o aspiracjach inżynierskich 
mojch opiekunów. 

Naukę dalszą porzuciłem a przyjąłem po- 
sądę w Phoenix National Banku. 


i, A 


i przynajmniej jeden z nich klęcząc, 
ofiarowuje swój dar Jezusowi. Najśw. 
Marja siedzi na tronie z koroną na gło- 
wie, trzymając przed sobą na kolanach 
już nie biednego i cichego Jezusa, lecz 
potężnego władcę; który rekę wyciąga 
do szkatułki mu podawanej. Ilość zaś 
osób, stosująca się pierwotnie do słów 
ewangelji, teraz zwiększa się. Coraz 
rojniej i gwarniej staje się w grocie lub 
w stajence betleemskiej. Kto wewnątrz 
śię nie zmieści, staje obok, stosownie do 
swej godności; a wśród tej gęstwy wy- 
różniają się orszaki królewskie, szlachta 
mieszczanie, wieśniacy, kupcy i cały 


szereg  najróżnorodniejszych typów, z 
rzeczywistości skopjowanych. Obok 
szopki stawiano takie budynki, jakie 


podówczas wszędzie się znajdowały: a 
więc chaty i zagrody, domy mieszczan, 
zamki książęce, wzorowane na rzeczy” 
wistości albo wyśnione jakby z baśni 
jakiejś cudownej. Boi jakżeż mogłoba 
by być — mówił sobie artysta — W 
owem Betleem „niebardzo podłem mie- 
ście”, jeśli nie tak samo, jak w jakiem- 
kolwiek miasteczku włoskiem, 
derskiem lub niemieckiem.. 

Tem tłumaczy się owa wielka. ottąd 
różn rodność w przedstawieniach „hoł- 
du Dzieciątku Jezus” oraz powstanie 
dwóch wielkich i tak odmiennych pod 
wielu względami typów: południa i pół 
nocy. 


- Typ „południa” czyli włoski, który w 
spadku po sztuce klasycznej dąży w spo: 


sób mniej lub więcej jawny do pewnej 


holen- | 


całość na ion] 


„DZIENNIK BYDGOSKY Środa, dnla 28. grudnia 1027 roi 


Po raz drugi skazany na Śmierć. 


Bandyta kolejowy, który prosi o szybkie wykonanie wyroku. 
Zostanie on powieszony w Białymstoku. 


Sąd okręgowy w Białymstoku rozpa- 
trywał sprawę bandyty Władysława 
Staszkiewicza, oskarżonego o zabójstwo 
urzędnika dyrekcji lasów państwowych 
w Białowieży inż. Stanisława Gadom- 
skiego. Staszkiewicz dokonał zabójstwa 
w nocy na 27. lutego w wagonie II kla- 
sy pociągu pomiędzy stacjami Czerem- 
chą a Siemiatyczami uderzeniem w gło- 
wę żelaznym odważnikiem. Po zamor- 
dowaniu swojej ofiary, Staszkiewicz o- 
brabował trupa, i wyrzucił go z wago- 
nu. 

Tejże nocy Staszkiewicz zamordo- 
wał w podobny sposób w wagonie kupca 


śmierci. Na skutek prośby obrony, Pre- 
zydent Rzplitej darował mu życie, za- 
mieniając karę śmierci na beztermino- 
we więzienie. Podczas obecnego proce- 
su. Staszkiewicza o zamordowanie inż. 
Gadomskiego, bandyta zrzekł się obro- 
ny z urzędu. Po przeprowadzonej roz- 
prawie sąd skazał go na karę śmierci. 

Staszkiewicz po wysłuchaniu wyroku 
oświadczył, że zrzeka się prawa apela- 
cji i prosi by go czemprędzej rozstrze- 
lano. Wyrok zostanie jednak wykonany 
dopiero 5 stycznia według terminu ape- 
lacji. Staszkiewicz według ustawy zosta- 
nie powieszony. Będzie to pierwszy wy- 


białostockiego Efraima Weinsteina, za | stęp kata w Białymstoku. 
co został skazany w Grodnie na karęj, 


Przełożonym moim był Jerzy O‘ Connor, 
pracujący w tajnych organizacjach irlandzkich. 
Ten poznawszy kierunek mojej pracy dawał mi 
urlopy płatne, zezwałał na wyjazdy. Często ma- 
wiał: „Polska to tak samo cierpi, jak Ir- 
landja”. 

Był to człowiek idealny. 

W r. 1913, kilku nas wstąpiło do milicji sta- 
nowej i tym sposobem zaznajamiamy się ze 
sztuką wojskowa, a ponadto, otrzymujemy moż- 
ność używania hali ćwiczeń i zbrojowni do 
ćwiczeń Sokołów. 5 

Władze milicjj uważały mnie za człowieka 
sobie oddanego i obiecywały sobie, że z cza- 
sem przeciągnę do milicji wszyskich Sokołów. 
Mnie zaś szło o zdobycie dobrych warunków 
do Cambridge Springs, Pa. 

Po sześciu miesiącach mianowano mnie sier- 
żantem. 

W r. 1914 wyjeżdżam na kurs gimnastyczny 
do Cambridge Springs, Pa. 

Tam to poraz pierwszy poznałem p. Pała- 
szewskiego Stanisława, obecnego redaktora 
„Gazety Sportowej" przy „Gazecie Bydgoskiej”, 
z którym później spotykałem się w różnych o- 
kolicznościach. 

Po powrocie z kursu zdaję egzamin na płat- 
nego instruktora gimnastyki, z pensją 85 do- 
larów miesięcznie, oraz koszta i djety. 

Przez 2 lata jeżdżę po Ameryce i ćwiczę. 
Zakładam nowe gniazda, organizuję drużyny 
skautowe, przeprowadzam kursa gimnastyczne, 
wojskowe i skautowskie, organizuję wojskowe 
drużyny sokole, przeprowadzam ćwiczenia po- 
lowe nocne i manewry. 

Była to praca dniem i nocą, wyczerpująca. 

Wojna światowa zwiększyła nasze aspiracje 
narodowe i przygotowaliśmy się do zbrojnego 
czynu Niestety rewolucja meksykańska w r. 
1915, wzniecona przez gen Villę przeciwko 
prezydentowi Carranzie zmusza Congress Sta- 
nów Zjednoczonych do powołania milicji do 
służby czynnej i ja, jako jej członek, znalazłem 
się w Meksyku, aby walczyć z ludnością Bogu 
ducha winną. . 

Na ziemi meksykańskiej mieliśmy tak wiele 
wolnego czasu, iż głównem naszem zajęciem 
były prawie nieustanne zawody międzykompa- 
nijne, baonowe i pułkowe w base ball 


piękna bezwzględnego. wyklucza wsze|- 
ki pierwiastek rodzajowy, codzienny. W 
ten sposób pojmowany „Hołd“ widnieje 
na rozlicznych dziełach wszystkich ma- 
larzy włoskich od XIII w począwszy aż 
do XVII stulecia, od Giotta poprzez Bot- 
licelli'ów, Ghirlandajów, Angeliców, da 
Vincich i Veronesów — aż do Baroku. 

Typ zaś północnych narodów, a więc 
niemiecki, flamandzki i holenderski ma 
tendencje realizmu, skierowane jedynie 
ku oddaniu rzeczywistości bez względu 
na piękno czy brzydotę przedmiotu. 
Wprowadza więc do stajenki postacie 
codzienne, na każdym kroku widywane 
i scharakteryzowane aż do karykatury. 
Zjawia się nawet śnieg na stajence, 
puszysty i lekki, jaki pokrywa na pól- 
nocy wszystko w uroczą noc wigilijną. 
Widzimy to na takich kreacjach, jak 
van der Weydena, Rubensa, Rembrand- 
ta,, Diirera i innych. 

Także i u nas w Polsce poszczycić się 
możemy szeregiem pomników tego ro- 
dzaju, jak miniatury w ewangelja- 
rzach gnieźnieńskim i płockim z XI i 
XII w. rzeżba w ołtarzu Wita Stwosza 
w kościele P. Marji w Krakowie oraz 
witraż kościoła 00. Dominikanów w 
Krakowie. Są to zabytki artystów za- 
pewne zachodnich, których przemyśl- 
ność nie szczędziła zaprawdę ni tru- 
dów, ni zabiegów, by scenę „hołdu Dzie- 
ciątkowi Jezus“ odtworzyć jaknajory- 
ginalniej, by głosem wielkim  przeina- 
wiała do widzów o świętej i niepojętej 


ziściła 


tajemnicy, jaka się wówczas w Betleem 


Wykryto moje zdolności sportowe i prawie 
codziennie brałem udział w zawodach. Zwy- 
cięstwa sportowe szły naszym śladem tak dłu- 
go, dopóki nie zaginął nam w sposób niewytłu- 
maczony najlepszy nasz gracz Weilstone. Od 
tej chwili przegrywaliśmy. 

Kto tam z nami nie grall? A w skład dru- 
żyny z nami grających wchodziły wszystkie na- 
cje i rasy. 

Po powrocie z „wyprawy”, pracowałem da- 
lej w Sokole. 

Z wiosną 1916 r., mając na uwadze to, że: 
„Smutno już człowiękowi samemu na świecie”, 
oraz że: „Pen Bóg stworzył niewiastę na po- 
ciechę mężczyzny”, — mając lat 21, ożeniłem 
się. 

Ha! stało się. Potem żałowałem, że nie u- 
czyniłem tego wcześniej. 

Dnia 26 grudnia 1916 r., zostałem telegrafi- 
cznie wezwany do Meriden, zamknięty w po- 
koju, i na krzyż zaprzysiężony przez p. Dzióba 
Fr. wysłannika p. Paderewskiego, że to co mi 
powiedzą, pozostanie do czasu moją najgłębszą 
tajemnicą. Szło bowiem o to, aby zorganizo- 
wać Legjon Polaków z Ameryki, przy boku 
armji angielskiej, Ponieważ jednak Stany Zje- 
dnoczone surowo i ściśle przestrzegały swojej 
neutralności wobec wojny w Europie, należało 
działać w największej tajemnicy. 

Szło o to, aby przedewszystkiem stworzyć 
kadry oficerskie. 

Dnia 30 grudnia zapowiedziałem żonie, że 
jadę do Broklina na kurs, a w nocy 31 grudnia, 
razem z 22 kolegami przekradamy się przez gra- 
nicę Stanów Zjednoczonych do Kanady. 


Dnia 1 stycznia 1917 r. zostaliśmy wpisani 
na listę armji angielskiej i zaciągnięci jako ka- 
deci do szkoły oficerskiej w Toronto. 

Ujęci w karby honorowej i gentlemeńskiej 
dyscypliny angielskiej, ubrani grubo i ciepło, 
ćwiczymy kilkanaście miesięcy w wielkich 
śniegach ostrej zimy kanadyjskiej. Tam pozna- 
łem system angielskiej gimnastyki wojskowej, 
tam też poznałem wysoką szkołę angielską 
walki na bagnety. 


Wieczorami tłumaczyliśmy na język polski 
regulaminy angielskie, j 

Adjutantem szkoły był maj. Young, ten sam, 
który w roku 1927 był podejmowany i gosz- 
czony w Klubie Polskim w Bydgoszczy. 

Od czasu od czasu urządzaliśmy popisy 
bokserskie i zapaśnicze z klasą angielską, z 
których zawsze wychodziliśmy zwycięsko, 

Rozbity nos, naderwane ucho, skręcona 
noga — były nagrodami, Ale zwyciężyć musie- 
liśmy zawsze. Stawiono nam do walki byłych 
policjantów, starych sierżantów, w ogóle wszy- 
stko, co miano najlepszego. 

Nic nie pomogło. Kolega ś. p. Klat z Brokli- 
na wszystko masakrował w boksie, a niezwy 
kłej siły Adamczak z Detroit, walił i grzmocił 
na łopatki. 

Gorzej jeszcze im szło w bagnetowaniu. Tu 
byliśmy podziwiani. W zderzeniach kruszyliśmy 
karabiny, a ogłuszonego przeciwnika „zarzyna- 
liśmy" nożem. I zato, Anglicy bardzo nas ko- 
chal, Sława nasza, jako Polaków była wielka. 

Na naszą mustrę karabinami, sprowadzanó 
generałów i wysokich wojskowych, którzy po- 
dziwiali nasze chwyty. Ćwiczyliśmy jak auto- 
maty. . 

Gdy powiedziano, że Polacy ćwiczą najle- 
piej, to było dla nas wielką nagrodą. 

W kwietniu 1917 r. pada carat i Stany Zje- 
dnoczone wypowiadają wojnę Niemcom. 

Paderewski w porozumieniu z rządem St 
Zjednoczonych podejmuje się utworzenia 
100.000 armji polskiej przy boku armji St, Zje- 
dnoczonych, chcąc w ten sposób ratować ele- 
ment polski od wciągnięcia w szeregi armji 
amerykańskiej, oraz przez stworzenie armji 
polskiej ruszyć sprawę polską. 

Po skończeniu w Torento i po otrzymaniu 
stopnia podporucznika armji angielskiej, zosta- 


tanta i instruktora Szkoły Podchorążych. 

W lipcu przyjeżdża do Ameryki Misja Pol- 
sko-Francuska z Gąsiorowskim Wacławem na 
czele, i cały projekt armji polskiej w Ameryce 
ulega zmianie na utworzenie armji polskiej we 
Francji Otworzono obóz koncentracyjny Nia- 
gara on The Lake w Kanadzie. Obejmuję do- 
wództwo pierwszej kompanji armji polskiej a 


łem przeniesiony do Cambridge Springs, na adju- | 


po krótkim czasie zostaję przeniesiony na adjt4 
tarta Szkoły Oficerskiej w Niagara. 
I znów rozpoczyna się dła mnie życie więcej 


sportowe. Przeprowadzamy częste zawody w. 


piłkę nożną i w base ball. 

Szkoła nasza grała w base ball dobrze í 
często ogrywała wojskowe drużyny kanadyjskie 
sprowadzone z Toronto. W tym obozie pozna- 
łem wielce kochanego przez wojsko ks. dzie- 
kana Rydlewskiego i Jaworskiego, zamieszkae 
łych obecnie w Bydgoszczy. 

Po całodziennem zmięczeniu chodziłem do 
nich na dobrą czekoladę, papierosy i... wino. 

Zapasy ich, były niewyczerpane. W obozie 
tym stworzyliśmy drużynę oficerską gry w 
base ball i grywaliśmy z oficerami kanadyj- 
skimi. 

Przeważnie przegrywaliśmy a to z braku 
dobrego rzucającego piłką,  Niezapomnianym 
dla mnie jest mój pierwszy mecz w piłkę no- 
źną. 

Grałem na pół-prawem. Zaraz 
wpada na mnie lewy obrońca 
olbrzymiego wrostu lekarz pułk. Smoke, nie- 
chcący kopnął mnie w żołądek. Padam nie- 
przytomny, znoszą mnie z boiska, a pułk. Smo- 
ke również schodzi dobrowolnie z boiska ł 
przyprowadza mnie do przytomności, Powraca- 
my do gry. Za kilka minut znowu zderzam się 
z nim i znowu tak niefortunnie, że pułk. Smoke 
kaleczy sobie czoło a ja zwichnąłem prawą 
rękę, 

Wychodzimy już bezpowrotnie z gry. Grę 
przegraliśmy 1:0. 

Na drugi dzień wyjeżdżam z delegacją i or- 
kiestrą do Washingtonu, na wielki pochód ma- 


po gwizdku, 
kanadyjski, 


nifestacyjny wszystkich narodowości walczą” 
cych po stronie państw aljanckich, Udział w 
pochodzie wzięło 43 narodowości. 

Tam poznałem  olbrzym-kobietę, madame 


Boćkarowa, komendantkę kobiecego „Bataljo- 
nu Śmierci”. W lipcu 1918 r. wyjeżdżamy w 
liczbie 28 okrętów do Francji. Zemną jechał 
również ks. dziekan Rydlewski i p. Pałaszewski. 

We Francji ukończyłem kurs oficerski i a- 
wansowałem na porucznika armji francuskiej. 


(Później stopień mój został potwierdzony 
przez gen. Hallera). 

Zostałem odkomenderowany na instruktora 
do szkoły podoficerskiej a później na komen- 
danta szkoły aspirantów (kadetów). 

Wówczas poznałem kiepski system fran- 
cuski wychowania fizycznego, którego celowo- 
ści nigdy nie mogłem zrozumieć, Brak w nim 
było systematyczności, brak stopniowego mile 
tężania w wysiłkach. Gdy jednak przyszło do 
wspinania się na drzewa, lub przeskakiwania 
rowów -— byłem pierwszym. Natomiast . nie 
lubiłem podnoszenia worów z piaskiem. Otóż 
w tym obozie w Quintim, grywaliśmy za kosza” 
rami na pięknej polance w piłkę hożną, tłulkąet 
„kataniarzy” zawsze, ileśmy tylko chcieli. 


(e. d, a) 
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Humor i satyra. 
ZEPSUCIE CZASÓW. 


Dzieci nie wierzą już w bociana, A 
zające w straszydła!, 


4 


On: — Wystarczy ci moje rięć ty- 
sięcy miesięcznego dcehodu? 


Ona: — Mnie wystarczy, ale z czo- 


go ty, hędziesz żył, hiedaknu2, 


ry a 


waza 
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Nr. 297. 


Z Górnego Śląska. 


Pod znakiem wyborów. — Cztery partje 
na arenie. — Czego Śląsk oczekuje po 
umowie handlowej xz Niemcami. — 
— Zmniejszenie bezrobocia o 12000 osób? 
— Szpieg niemiecki przed sądem. — 105 
dzienników i czasopism wychodzi w wo- 
jewództwie Śląskiem. — W ciągu roku 
drożyzna wzrosła o 50 procent. 


(Od naszego koresp. górnośląskiego). 


Katowice, w grudniu. 


Życie społeczne na Górnym Śląsku 
coraz silniej kształtuje się pod znakiem 
walki wyborczej, ogarniającej zwolna 
wszystkie stery. Poszczególne partje wy- 
dały już swoje odezwy, ogłosiły swe 
programy i w najbliższych dniach opu- 
blikowane zostaną listy kandydatów. 

Tak jak w obecnej chwili sprawa się 
przedstawia, na Śląsku o palmę zwy- 
eięstwa ubiegać się będą cztery partje, 
albo raczej zbłokowane stronnictwa, 
mianowicie: 1) Polsko-Śląski Blok Ka- 
tolicki pod przewodnictwem  Chadecji 
(Chrześcijańskiej Demokracji), 2) Pol- 
skie Chrześc. Zjednoczenie Pracy (zwo- 
łennicy sanacji), 3) Niemcy i 4) Zjedno- 
czeni socjaliści polscy (PPS) i nie- 
mieccy. 

W ostatnich dniach obóz Polskiego 
Zjedn. Pracy otrzymał posiłki przez 
przystąpienie do niego śłąskiej N. P. R. 
(Narod. Partja Rob.) i partji „Piast“, co 
jest znamiennem, ze względu na fakt, 
że poza Śląskiem -N-perowcy zarówno 
jak Piastowcy wzgl. - Witosowcy, jak 
wiadomo, są przeciwnikami obozu sana- 
cyjnego. 

Ważną rolę w walce wyborczej na 
Śląsku odgrywa oczywiście także zna- 
ny List Pasterski biskupów polskich, 
nawołujący do głosowania na kandyda- 
tów katolickich. W rayśl tego Listu Pa- 
sterskiego utworzył się pod egidą ślą- 
skiej Chadecji „Śląski Blok Katolików 
polskich", do którego akces swój zgłosi- 
ło już kilka większych organizacyj ka- 
tolickich, społecznych i narodowych. 
„Za jedną z największych zasług 
przypisać będzie można rządowi obecne- 
mu, jeżeli zdoła doprowadzić do po- 
myślnego skutku traktat handlowy z 
Niemcami. Podobno doszło już dó poro- 
zumienia w różnych zasadnięzych spra- 
wach, z wyjątkiem jednej, zato jednak 
dla nas najważniejszej, z powodu której 
wogóle wybuchła wojna celna z Niemca- 
mi — sprawy importu węgla śląsko- 
polskiego do Niemiec. 

Niemcy, jak wiadomo, importowali 
ze Śląska polskiego około pół miljona 
ton węgla miesięcznie, i gdy naraz rząd 
niemiecki rzekomo z powodu nadpro- 
dukcji węgla w Niemczech, w rzeczy- 
wistości jednak celem wywołania prze- 
silenia gospodarczego w Polsce, zarzą- 
dził wstrzymaine węgla z Polski, wła- 
dze nasze odpowiedziały na to zakazem 
dowozu różnych towarów z Niemiec. 
Jeżeli tedy traktat handlowy z Niemca- 
mi ma nas zadowolnić, muszą Niemcy 
usunąć główną przyczynę wojny celnej, 
t. j. zezwolić na import pewnego stałe- 
go kontyngentu węgla ze Śląska Pol- 
skiego. 

Dotąd Niemcy godzą się na kontyn- 
gent tylko 200.000 ton miesięcznie, pod- 
czas gdy Polska żąda kontyngentu 350 
tys. toń. Niemcy, wiedząc, że w tym 
względzie Rząd polski nie może być 
więcej ustępliwym, zapewne zgodzą się 
na żądany kontyngent 350.000 a w każ- 
dym razie 300.000 ton miesięcznie. Tak 
przynajmniej daje do zrozumienia zwy- 
kle dobrze w sprawach przemysłu ślą- 
skiego poinformowana  „Kattowitzer 
Zeitung". 

Produkcja 300.000 ton węgla miesię- 
eznie odpowiada pracy około 12.000 ro- 
botników, to znaczy, że przez takie 
zwiększenie produkcji węgla na Śląsku 
Polskim kopalnie tutejsze musiałyby 
wstawić do pracy 12.000 robotników, 
czyli że liczba bezrobotnych na Śląsku 
Polskim w wyniku polsko-niemieckiej 
umowy handlowej o tyle osób by się 
zmniejszyła. Z drugiej jednak strony 
o tyleż osób musiałaby się powiększyć 
liczba bezrobotnych w przemyśle gór- 
niczym w niemieckiej części G. Śląska, 
jakkolwiek w innych gałęziach przemy- 
słu niemieckiego liczba pracowników 
musiałaby się powiększyć dzięki eks- 
portowi do Polski wielkiej ilości róż- 
nych fabrykantów. Co się tyczy wegla, 
dodać należy, ża Polski G. Śląsk pro- 
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Za napaść na marszałka Piłsudskiego. 


W nr. 292 „Dziennika Kujawskiego 
ukazał się artykulik w rubryce „Katy“, 
zatytułowany: „Bo w polityce to jest 
tak“, zohydzający marsz. Piłsudskiego 
na tle wypadków polsko-litewskich. Z 
powodu tego artykułu powstało wiel- 
kie oburzenie w sferach wojskowych, 
zwłaszcza w kołach oficerskich, które 
zaczęło się objawiać formalnym bojko- 
tem organu endeckiego czy to w loka- 
łach, czy też w prenumeracie. Redak- 
cja zrozumiawszy zapewne przykre na- 
stępstwa takiego bojkotu i oburzenia 
ze strony nietylko oficerów i społeczeń- 
stwa wyjaśnia w oświadczeniu, ogło- 


„iommereller Tasg 


jsko. 


szonem w nr. 296, że „pewne niewłaści- 
we wyrazy tego artykuliku dostały się 
na łamy pisma wprost przez niedopa- 
trzenie redakcji, co się w pismach co- 
dziennych niejednokrotnie zdarza“, Re- 
dakcja w końcu zaznacza, że chodzi jej 
na utrzymaniu dobrych, zgodnych 
stosunków z armją a szczególnie z miej- 
scowym garnizonem i dołoży wszelkich 
sił, aby między społeczeństwem a woj- 
skiem panowała jaknajlepsza harmonja. 
Czy to odwołanie — chociaż przykre — 
endackiego pisma wystarczy dla władz 
wojskowych, okaże najbliższa przyszłość 


eblatt o Królewcu 


jake przyszłej stolicy Litwy. 


Tczewski dziennik niemiecki „Pom- 
merellor Tageblatt“ podaje wiadomość 
naszego pisma o Królewcu, jako przy- 
szłej stolicy Litwy, a ponieważ nie mo- 
że podać w wątpliwość urzędowej sta- 
tystyki pruskiej z 1910 r., wedle której 
Litwinów w rejencj. królewieckiaj i gę- 
bińskiej jest więcej niż w Wileńskiem, 


załaja owe cyfry przed czytelnikami, 
spekulując na głupotę swych czytelni- 
ków. Podobnie Niemcy zatajali klęski 
w latach 1914—-18. I zwyciężyli! 


Przy podobnych informacjach Niemcy 
ani się nie spostrzegą, jak utracą Pru- 
sy Wschodnie. 


Echa rozruchów w Rumunii. 


Rukareszt, 26. 12. (Pat). Senat uni- 
wersytełu po rozpatrzeniu sprawy roz- 
ruchów w Oradea Mare wydał nastę- 
pujący komunikat: Senat potępia i pię- 
tnuje akcję kradzieży i profanację świą- 
tyń, dokonane w Cradea Mare, Cluj i 
innych miejscowościach. Senat stwier- 
dza, że z ogólnej liczby 40.000 studentów 
skompromitowała się tylko część nader 
nieznaczna, reszta zaś zajęta była prze- 
dewszystkiem nauką. Senat uniwersy- 
niż oczekuje ogłoszenia wyroków i na- 
esłania kompletis aktów, orac ch 


dukuje obecnie frade dwa i pół 
miljona ton węgla miesięcznie, tak, że 
po dojściu do skutku umowy z Niemca- 
mi produkcja niewątpliwie osięgłaby 
cyfry przedwojenne. 

W każdym razie, jak widać z po- 
wyższego, dojście do skutku umowy z 
Niemcami ma dla Śląska Polskiego 
specjalne i nieomal żywotne znaczenie. 
Przemysł śląski zarówno jak ludność, 
z tego przemysłu żyjąca, równie są w 


tem zainteresowane, żwłaszcza, że 
Śląsk ponosi dotąd główne koszta woj- 
ny celnej. 


W tych dniach stawał przed sądem 
karnym w Katowicach niejaki Paweł 
Heidrich, robotnik z Dąbrówki w pow. 
katowickim, oskarżony o szpiegostwo, 
jak już poprzednio tylu innych mu po- 
dobnych odpowiadało za tę samą zbro- 
dnię. 

Heidrich już od dłuższego czasu był 
na żołdzie niemieckiej służby wywia- 
dowczej. M. i. udało mu się w porozu- 
mieniu z władzami niemieckiemi zwa- 
bić na stronę niemiecką pewnego wy- 
wiadowcę polskiego, którego aresztowa- 
no po przekroczeniu granicy i obecnie 
musi odsiadywać w Niemczech karę ro- 


ku ciężkiego więzienia za rzekome 
szpiegostwo. 
Sąd uznał oskarżonego Heidricha 


winnym, skazujące go na dwa lata cięż- 
kiego więzienia i pozbawienie praw o- 
bywatelskich na przeciąg 5 lat. 

Według urzędowej statystyki Ślą- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego wycho- 
dzi w Województwie śląskiem 105 dzien- 
ników i czasopism, z tego 65 w języku 
polskim, 5 w językach polskim i nie- 
mieckim i 35 w języku niemieckim. 
Pism codziennych wychodzi 12, mie- 
sięczników 33, tygodników 24, dwuty- 
godników 3, 7 pism ukazuje się dwa ra- 

zy miesięcznie, 9 dwa razy tygodniowo, 
5 trzy razy tygodniowo a 2 cztery razy 
tygodniowo. 

Z pism tych najwięcej, bo 52, wycho- 
dzi w Katowicach, 16 w Cieszynie, 14 w 
Bielsku, 3 w Król. Hucie, 3 w Rybniku, 
po 2 w Mikołowie, Tarn. Górach, Sie- 
mianowicach, Pszczynie i Mysłowicach, 
po 1 w Zorach, Lublińcu, Szarleju, 


Świętochłowicach, Nowejwsj Skoczo- 


rozruchów, aby wyznaczyć wszystkie 
konieczne kary. Studenci, którym do- 
wiedziony będzie udział w grabieży i 
profanacji świątyń, zostaną wykluczeni 
na zawsze z wyższych uczelni, studen- 
ci, którzy stawili opór władzy i brali 
udział w profanacji, zostaną wyklucze- 
ni na 1 rok, wreszcie wszyscy studen- 
ci, aresztoawni w pociągach bukare- 
szteńskich w nocy z 8 na 9 grudnia ża 
zamącenie spokoju publicznego, bę da 
wykluczeni z uniwersytetu do końca 
POZNA roku. 


wie i (mle dwa € pół | wio 1 Czechowićach: W liczbie tej ujęte 
są także urzędowe orędowniki z 
i powiatowe. 

Z wszystkich dzielnie Polski z pó- 
wodu wzrastającej stale drożyzny naj- 


więcej bezwątpienia cierpi Górny Śląsk, 
gdyż przeważna część jego mieszkań- 
ców jako ludność robotnicza, zmuszona 
do liczenia się z każdym groszem, naj- 
dotkliwiej taki stan rzeczy odczuć mu- 
si. Urzędnik państwowy jeszcze może 
otrzymać jakątaką podwyżkę, rołnik 
może sobie radzić pódwyżką cen na 
swe produkty, lecz robotnik? „Popra- 
wa“ jego zarobku, o ile po długich ko- 
rowodąch uzyska jakąś podwyżkę, nie 
jest żadną „poprawą“, gdyż nie stoi w 
żadnym stosunku do wzrostu drożyzny. 

W ciągu roku drożyzna wzrosła bo- 
wiem o całe 50 procent. Tak n. p. 1 ki- 
lo mięsa CH + kosztowało w gru- 
dniu 1926 r. 2 złote, gdy w grudniu rb. 
kosztuje ju. 2,80 zł; 1 klg. wieprzowiny 
kosztował wtedy 2.40 zł, dziś zaś 3,60 zł, 
1 jajko 18 groszy, dziś 32 gr., 1 kig. mą- 
ki chłebowej 42 gr., dziś 63 gr. 1 kig. 
masła 6 zł, obecnie 8 zł, itd. 

Pod względem rozwoju gospodarcze- 
go obecnemu Rządowi nie można odmó- 
wić wielkich zasług, ustabilizował prze- 
cież naszą walutę, uzyskał wielką po- 
życzkę zagraniczną, udało mu się 
zmniejszyć liczbę bezrobotnych itd., 
większą jednak byłaby jego zasługa, 
gdyby mu się udało opanować droży- 
znę. Nastąpić to jednak może tylko 
za pomocą umiejętnej polityki podatko- 
wej, nie obarczając tak, jak dotąd, pro- 
ducentów, którzy dla powstowania so- 
bie strat zbyt wysokich podatków i róż- 
nych opłat zmuszeni są ze swej strony 
do podwyższania cen. 

Aleksy Pająk. 
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ZMARLI. 


Ś. p. Sylwester Kozanecki w Gnie- 
źnie. 

Ś. p. Matylda z Szomburgów Pesty- 
leusz w Stsrzynie. 

S. p. Michał Nowak w Inowrocławiu 

Ś. p. Marja z Oppenheimów Rudnio- 


ka w Warszawie, h 
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Naturalnie wymysł to amerykań- 
ski. Panie tamtejsze cierpiały mocno, 
nie mogąc na ulicy podczas deszczu. 
flirtować, bo zawadzał im — parasol. 
Więc jakiś pomysłowy parasolnik 
wymyślił parasole z okienkiem, 
Szybka w takim parasołu nie jest 
naturalnie ze szkła, tylko z giętkiej 
miki. 


Radjo w Ameryce. 


4 miUfonów aparatów. — Rząd zamknie 
209 tysięcy stacji nadawczych. 


Ameryka buduje stację nadawczą o 
siłe 300 kw, (Warszawa 10 kw.) Dotąd 
istnieje 694 stacje, z których rząd zam 
mknie 300 w 1928 roku, 

Komisarz Sam Pickard oświadczył 
w imieniu komisji, że masowa reduk- 
cja operujących stacyj  'wysyłających 
(broadcasting) fale  radjowe zostałą 
zdecydowana jako jedyny środek umo- 
żliwienia rzeczywistego wykorzysta. 
nia radjo. Członkowie komisji zrozu- 
mieli konieczność tej redukcji stacyj 
jako jedynego sposobu zatamowania 
chaosu, który zapanował w dziedżinie 
radjo. 

Na ogólną liczbę 21 miljonów mie- 
szkań w aparaty odbiorcze zaopatrzo- 
nych jest 6 miljonów. | 
PERAI P PEPE D A RT WPA DEE 


Oszczędny sposób palenia 
w piecach, 


Wobec niezwykle silnych mrozów, trudno 
jest uzyskać w mieszkaniach odpowiednią 
temperaturę, zwłaszcza że umiejętność wy- 
zyskania paliwa jest u nas w zaniedbaniu. 
Najwięcej ciepła uchodzi kominem, jeśli 
błędnie obchodzimy się z piecem, 

Trzeba zastosować następujące przepisy: 

1. Przed rozpaleniem pieca oczyścić dów 
kładnie ruszt z zimnego żuźla i popiołu, 
bo jeśli między żebrami rusztu powietrze 
niema dostępu, węgiel źle się spala i nia 
wydziela największe ciepła. Popiół trze- | 
ba wygarnąć z popielnika, gdyż utrudnia 
on wchłanianie ciepła przez ściany i kanały | 
pieca. Kawałki niedopalonego węgla i ko- 
ksu È drzewa, należy wyjąć z żużłi i pór 
piatat i wrzucić do ognia. 

2. rozłożyć równo na ruszcie i rozpalić | 
j 


około 400 gramów drzazg drobno połama- 
nych. a na rozpalone drzewo włożyć 4—5 
funtów węgla w kawałkach, nie większych 
od jaja; drzwiczki wewnętrzne górne zam- 
knąć, 

3. gdy węgiel się rozżarzy, należy drzwicn- 
Ki górne otworzyć, przesunąć żar pogrzeba- 
czem wgłąb na ruszcie i dorzucić na wolną 
przestrzeń z przodu resztę przeznaczonej | 
porcji węgli ( w cieplejsze dni zimowe około 
5—6 funtów, zaś do 15 funtów w mr'źne 
i wietrzne dni) tak, by cały ruszt był ró» 
wno pokryty bez dziur w warstwie węgla. 
Gdy węgiel Się rozżarzy całkowicie. “żar 
bez płomienia), należy szczelnie zamknąć 
drzwiczki popielnikowe, o ile zaś tego potrze 
ba przez górne drzwiczki szybko rozgarnąć 
żar równo na całym ruszcie, Należy UWAa= 
żać, aby paliwo zawsze paliło" sią 
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Koniereneja delegatów Eh. Z. Z. rzemieślników 
polnych w Chełmży. 


(s) Ostatnie lata i miesiące intensywnej pra- I dowego. Stwierdził następnie p. prezes Radtke, 


cy działaczy z grona Chrześcijańskich Związ- 
ków Zawodowych nacechowane były szeregiem 
bezsprzecznych sukcesów. Jest to dowodem 
żywotności haseł Ch. Z. Z, jak nie mniej wy- 
nikiem wytrwałegó, a rozumnie stosowanego 
wysiłku zarządów filijnych i okręgowych oraz 
solidarności szerszych mas, skupionych pod 
sztandarem Ch. Z. Z. 

Członkowie zadowoleni są ze swych mężów 
raułania, zadowoleni są również za swego pi- 
sma: „Dziennika Bydgoskiego", jak temu kilka- 
krotnie dali wyraz na konferencji, która odbyła 
się w drugie święto w Chełmży. 

- Przybyli delegaci z całego Pomorza. Zapo- 
wiedziane było wprawdzie zebranie walne, ale 
wobec konieczności przeprowadzenia kilku nie- 
zbędnych prac przygotowawczych postanowiono 
odbyć to doroczne walne zgromadzenie dopiero 
w niedzielę, dnia 15 stycznia 1928 r., a to rów- 
nież w lokalu Hotelu Dworcowego w Chełmży. 
Tymczasem zaś zdali prezes okręgu pomorskie- 
go oraz skarbnik sprawę z rokowań kontrakto- 
wych, co budziło powszechne zaciekawienie. 

Jako pierwszy referował pa zagajeniu posie- 
dzenia prezes okręgowy p. Radtke z Działowa. 
Skreśliwszy w kilku jędrnych zdaniach prze- 
bieg rokowań z pracodawcami w sprawie kon- 
traktu zbiorowego, zwrócił p. prezes uwagę na 
fakt, że delegaci Ch. Z. Z. bezwzględnie bronili 
interesu swych mandatarjuszy (zleceniodawców) 
i osiągnęli jedną ważną umowę: oto odtąd go- 
dzić będą pracodawcy. rzemieślników rolnych 
za pośrednictwem sekretarjatu związku zawo- 


Nośmy dyżur ma-do dnia 30 bm. włącznie 
apteka „Radziecka, ul. Szeroka, 


Z Teatru Pomorskiego, We wtorek, dnia 27 
bm. o godzinie 4-tej popołudniu promjera pięk- 
mej baśni fantastycznej pt. „Królewna Śnieżka 
i siedmiu karłów", uscenizowanej podług Braci 
Grimmów przez C. Daniclewskiego. Będzie to 
niewątpliwie dla dzieci i młodzieży prawdziwa 
artrakcja; którą urozmaicą liczne śpiewy i tań- 
te, Doskonała reżyserja p. M. Konstantynowi- 
cza, nowe dekoracje . pędzla art. mal. p. R 
Czaplickiego, nowe i fantastyczne kostjumy 
złożą się na całość prawdziwie artystyczną, w 
której biorą udział pp. Aleksy, Balcerzak, Bo- 
jarska, Konstantynowicz, Meślicka i Waczyń- 
ska, Ceny miejsc od 3,50 zł do 50 gr. Podobnie 
jak na „Króla leśnego” każda osoba dorosła 
może zabrać ze sobą jedno dziecko do lat 10-ciu 
bezpłatnie. 

O godzinie -S-ej wieczorem poraz piąty „Pa- 
jacyk”. 

Wiele hałasu o nic. Pod takim tytułem urzą- 
dza sympatyczny zespół naszego teatru Wielką 
Rewję Śylwestrową, która odbędzie się dnia 
31 grudnia br. o godzinie 12-tej w nocy w Te- 
atrze Miejskim w Toruniu. Dzięki udziałowi ca- 
lego zespołu rozlegną się na widowni istne 
paroksyzmy humoru, wzniecane przez najprzed- 
niejszych tragików, rozbrzmiewać będą najwe- 
selsze piosenki z najlżejszego repertuaru euro- 
cejskiego w wykonaniu toruńskięgo corps de 
balet z jego primabaleriną na czele, wykonane 
zostaną nadzwyczajne tańce-łamańce i kawały 
ekwilibrystyczne z. udziałem . najznakomitszych 
sił wokalnych Teatru Miejskiego. Spodziewać 
się należy tłamnego przybycia mieszkańców To- 
runia, którym dobrze znane są dotychczasowe 
rewje sylwestrowe, to też spieszyć, się należy z 
kupnem biletów, które kasa teatru sprzedawać 
zacznie w dniach najbliższych po cenach fa- 
brycznych od 1 do 6 zł. 


zek 


Z. posiedzenia rady miejskiej w Podgórzu. 
Dnia 16 bm. odbyło się posiedzenie rady miej- 
skiej. Uchwalono dla wszystkich pracowników 
miejskich na gwiazdkę zasiłek w wysokości 
jedno-miesięcznego zarobku, i aż () sta zł 
ma gwiazdkę dla żołnierzy. 

- Radny z opozycji, Głogowski wniósł wnio- 
sbk o zniesienie uchwały poprzedniej co -do 
kontroli nad ochronką, czemu sprzeciwiał się 
burmistrz Węber ze względów formalnych, jak 
również i rada miejska, która wniosek radnego 
Głogowskiego odrzuciła. Do komisji w obwo- 
dowej wyborczej, wybrano 3 członków i trzech 
zastępców i to pp: Wiśniewskiego, Skrzypnia- 
ka, Kędzierskieśo, Tylmana, Czempisza i Ko- 
walskiego. Sprawozdanie kasowe, które zdawał 
p. rad. Wiśniewski, przedstawia się jak nastę- 
puje: przychód 141.656,30 zł, rozchód. 98.376,43 
zł, saldo 43,079,96 zł. Kwota ta znajduje się w 
kasie podgórskiej oszczędności, Uchwalono wy- 
słać petycje do p. wojewody o wydanie koncesji 
na aptekę, której brak riieszkańcy wielce od- 
czuwają. Wniosek o uchylenie podatku od psów 
ł bryczek przekazano do komisji budżetowej. ` 


że inne związki zawodowe, wsbec zdecydowa- 
nego stanowiska Ch. Z. Z. tracą na sile i zna- 
czeniu. 

Szerzej omówił przebieg kiikakrotnie roz- 
bitych rokowań o kontrakt zbiorowy skarbnik 
okręgowy p. Zgleniewski z  Trzebskieśgopola, 
charakteryzując przytem dosadnie chwiejną po- 
litykę b. posła Leśniewskiego. Obecnie roz- 
strzygnięcie sporu powierzone jest komisji roz- 
jemczej, która zapewne uwzględni słuszne żą- 
dania rzemieślników oraz robotników rolnych. 
W końcu swego pięknego referatu nawoływał 
p. Zgleniewski zebranych do wytężonej pracy 
w czasie wyborów, które niezawodnie pokażą, 
że lud roboczy umie dobrze ocenić starania i 
wysiłki oraz rozumną politykę Ch. Z. Z 


„Zabrali głos pozatem sekretarz okr. p. Piąt- 
kowski z Sztorlusa, nawołując do wspólnej 
pracy, przedstawiciel redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego" p. Szalła, uzasadniając rozbieżność 
interesów pracodawców i pracobiorców, oraz 
p. Borowczyk z Lipianka. P. Borowczyk dłuż- 
sze wywody poświęcił ocenie „Dziennika Byd- 
goskiego” i wysunął wniosek, że należy naczel- 
nego redaktora „Dziennika“ p. Jana Teskę po- 
pierać ze wszech sił. Wniosek ten przyjęli 
wszyscy delegaci z entuzjazmem. 


Resztę porządku obrad wypełniły sprawy 
mniejszej wagi — gdyż sprawy zasadnicze o- 
mówione będą szczegółowo na walnem zebra- 
niu okręgu, które odbędzie się w niedzielę, dnia 
15 stycznia 1928 r. 


Z działalności oddziału Zw. Zaw. Naucz. Polsk. 
Szkół Średnich w Toruniu, 


Zebranie zagaił prezes toruńskiego oddziału, 
kolega J. Baran. Na wstępie poświęcił prze- 
wodniczący kika- uwag pamięci zmarłego 
członka oddziału ś. p. kol. St. Janika, które 
to wspomnienie uczcili zebrani przez powsta- 
nie z miejsc w czasie przemówienia. 


Działalność organizacyjna Związku. rozciąga 
się na całe Pomorże. W roku sprawozdaw- 
czym powołano do życia oddział w. Starogar- 
dzie oraz filje w Tczewie i Lubawie. Prócz 
zorganizowanych kolegów należą do toruńskie- 
go oddziału poszczególni koledzy z różnych 
miast Pomorza a liczba ich zwiększa się stale. 


Celem zogniskowania w jedną silną organi- 
zację na Pomorzu wszystkich kolegów, bro- 
niących swoich praw zawodowych i ideowych, 
postanowił zarząd wydać broszurkę propagan- 
dową p. t. „W sprawie ideologji związkowej”. 
Broszura ta znajduje się obecnie w druku i w 
najbliższych dniach ukaże się wśród kolegów. 


Sprawa jednolitości ustroju szkolnego jest 
jedńą z ważnych spraw, nad którą Związek czu- 
wał od dawna. Związek Zaw. N. P. Sz. Śr. 
z zadowoleniem wita projękt ustawy o ustroju 
szkolnictwa, ogłoszony przez Ministerstwo O- 
świecenia Publicznego i stwierdza, że tezy te 
zgodne są z zasadami, wytkniętemi przez de- 
mokrację polską i postulatami szkoły jednolitej. 
Mamy wprawdzie pewne zastrzeżenia co do nie- 
których spraw, lecz ogólny zarys projektu po- 
krywa się z założeniami naszego Związku. Na 
terenie Torunia i Grudziądza odbyły się w bie- 
żącym roku wiece w sprawie jednolitego ustro- 
ju szkolnego, w czem nasze, organizacje brały 
czynny udział, W sprawach zawodowych idzie- 
my zawsze po linji interesów nauczycielskich. 
Interwencje w: kuratorjum O. Szk. P. oraz w 
Ministerstwie w sprawach zawodowych są 
dowodem, że związek żywó interesuje się spra- 
wami nauczycielskiemi i broni częstokroć ko- 
legów członków swoich, w wypadkach niesłu- 
sznego traktowania. Ostatnio z inicjatywy 
związku rozwinięto żywą akcję w sprawie nie- 
dopłacania należytości za“ godz. nadliczbowe 
w obrębie 25 proc. W przygotowaniu jest ró- 
wnież sprawa 10 proc. dodatku do tychże sa- 
mych godzin. 


W dziedzinie pracy oświatowej i społecznej 
zarząd oddziału okazał dużo inicjatywy w 
bieżącym roku. Prócz istniejących kursów do- 
kształcajacych, zorganizowano metodyczny 
kurs dła młodszych oficerów tutejszego garnizo- 
nu, by w ten sposób dostarczyć wojsku facho- 
wych instruktorów do nauczania żałnierzy anal- 
fabetów. , 


` Po sprawozdaniu kasowem, które wykazuje 
majątek Towarzystwa przeszło 200 zł., wybra- 
no nowy zarząd na rok następny. Do zarządu 
weszli koledzy: J. Baran przewodniczący, M. 
Orłów, zast. przewodn., L. Gałuszka sekretarz, 
P. Niedojadło skarbnik, W. Głuchowski refe- 
rent spraw prawnych naucz., oraz koledzy St. 
Mydlarczyk i Mitera jako członkowie zarządu. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


Wtorek, dn. 27 bm. o godz. 7,30 wiecz. 
„Zkójcy. 

Środa, dn. 28 bm. Teatr nieczynny. 

Czwartek, dn. 29 bm. o godz. 7,20 wiecz. 
„Dom Warjatów". 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
w środę, dnia 28 grudnia o godz. 19.30. 
Porządek obrad: Uchwalenie preliminarza 
budżetowego na rok gospodarczy 1928-29. 
Na posiedzenie zaprasza uprzejmie: 
Przewodniczący Rady Miejskiej 
(—) Szyckowski. 


Obchód gwiazdkowy w Policji Państwowej. 
Z inicjatywy magistratu m. Grudziądza i r. m. 
odbył się w wigilję Bożego Narodzenia w so- 
botę, dnia 24-go bm. uroczysty obchód gwiazd- 
kowy a który odbył się w świetlicy P. P. przy 
ul. Kościelnej 15. 

Na tę uroczystość przybyli p. prezydent 
Włodek, którego serdecznie powitano, dow. 
16 dyw. p. pułk. Rachmistruk, prezes rady 
miejskiej p. mec. Szychowski, ks. wikary Demb- 
ski, wiceprezydent Krobski, radca Lipowski z 
prasy redaktorzy pp. Markwicz, Kunert, Kowa- 
lewski, Kunz i inni. 

Zagaił ks. wik. Dembski, który złożył Policji 
swe serdeczne życzenia, jak nie mniej wskazu- 
jąc na nasze prastare tradycje. 

W imieniu P. P, przemówił p. Majewski, 
który w serdecznych słowach podziękował ma- 
Gistratowi i radzie miejskiej za to, że P. P. mo- 
gła przystąpić do tej gwiazdki — życząc wszyst- 
kim pomyślnego N. Roku a przy tej okazji kra- 
jowi naszemu błogosławieństwa niebios a 
wszystkim razem zadowolenia ogólnego. 

Obecni byli na tym wzniosłym obchodzie P. 
P. pp. komendant Dobrochłop, Majewski, Kon- 
kel i inni oraz 50 policjantów. 

Serdeczne życzenia złożył p. komisarzowi 
Dokrochłopowi w im, redakcji i wydawnictwa 
„Dziennika Bydgoskiego" p. Stanisław Kunz. 


Nasza Wystawa Szłuk Pięknych w Muzeum. 
Gwiazdkowa wystawa prac uczniów Pomor- 
skiej Szkoły Sztuk Pięknych w Grudziądzu pod 
kierownictwem prof. W. Szczeblewskiego dała 
nam dalszy pogląd na postępy swych uczniów 
w dziale akwarelek oraz prac pastelowych, Ca- 
łość wystawy przedstawia się bardzo udatnie. 
Społeczeństwo okazuje wielkie zainteresowanie 
oraz zrozumienie dla sztuki, dowodem czego, 
że większa część obrazów została już rozku- 
piona. Wystawa obejmuje 79 prac a io: portre- 
ty, widoki, kwiaty itp. Zaraz przy wejściu na 
salę umieszczone są prace malowane akwarelą 
A. Patoki, przedstawiające widoki z Grudzią- 
dza, okolicy, Brodnicy, kwiaty oraz głowa 
„Starej babci” wykonana węglem, rysunkowo 
bardzo dobra. Prace te zdradzają wielkie zdol- 
ności zwłaszcza w kompozycji i + kolorach. 
Wszędzie jego utwory mówią o talencie i pe- 
wnej już rutynie w ujęciu przedmiotu. Prace 
jego mogą zdobić już ściany niejednego pokoju. 

Następnie widzimy prace M. Alberskiej, któ- 
ra tworzyła clou dorocznej wystawy. Specjal- 
nością jej są bardzo udatne portrety — specjal- 
nie lubuje się w główkach dziecięcych. Naj- 
lepszymi jej utworami są: portret córeczki p. 
dr. Lachowskiego, dzieci prezesa p. Brzeckiego, 
dalej udatne portrety pp. Korwin-Piotrowskiej, 
Szklarskiej i Sobocińskiego. Nie należy także 
pominąć obrazu „natury martwej”, który jest 
impresjo-mistycznie i z rozmachem wykonany. 

Znany już z główek charakterystycznie uję- 
tych z ostatniej wystawy St. Ludwikowski wy- 
tknął już sobie pewien kierunek, o czem mó- 
wią wyraźnie udatne jego prace akwarelowe 
a to widoków z Grudziądza, okolicy, Chełmna 
it. p. Ludwikowski bez wątpienia okazuje bar- 
dzo dobre postępy. 

O 'nieprzeciętnych zaś zdolnościach świad- 
czy również wielka kolekcja akwarel St, Drą- 
żewskiego, przeważnie widoków z Grudziądza i 
okolicy, przedstawiających wiele siły, życia, 
Dalszą pilnością i wytrwałością dojść może do 
bardzo dobrych rezultatów. 

Na uwagę zasługuje również M, Hinzówna, 
swemi barwno-udatnemi akwarelami. Jarzyń- 
ska zaś która wystawiła dwie akwarelki, wy- 
różniają się perspektywą. 

Zebranie miesięczne Tow. Samodzielnych 
Kupców odbyło się 19 bm. pod przewodnic- 
twem wiceprezesa p, Heinkego. Zebrani licznie 
członkowie uczcili przez powstanie pamięć ś. p. 
Stanisława Rosińskiego, poczem przewodniczą- 
cy powitał delegata oddziału dyrekcji Monopo- 
łu spirytusowego p. Kozietulskiego, dyrektora 
Izby Przem.-Handl. i dyrektora szkoły handlo- 
wej p. Markiewicza, poczem zastępca sekre- 
tarza p. Cz. Nowacki odczytał protokół osta- 
tniego zebrania. Uchwałono nasiępnie zapro- 


ponować Izbie Przem.-Handl. jako kandyda- ` 


przemysłowego pp. Matuszewskiego, Fróhli. 
cha, Szałeckiego, Szulca, Strzyżewicza i Ja- 
błońskiego oraz jako zastępców pp. Bittnera, 
Z. Kowalskiego, Banaszaka i Rucińskiego. Dr. 
Rzepecki omówił następnie sprawę wykttpna 
świadectw przemysłowych itd. oraz zakomuni- 
kował, że dziś właśnie nadszedł Dziennik U- 
staw nr. 111, zawierający decyzję Ministra 
Przemysłu i Handlu utworzenia tylko jednej 
izby przemysł-handlow. na Pomorzu w Gru- 
dziądzu, wyłączając równocześnie powiaty Sę- 
pólno i Tucholę z okręgu izby w Bydgoszczy. 
Wiadomość tę przyjęli zebrani hucznymi okla- 
skami. Następnie prezes Towarzystwa p. T. 
Marchlewski złożył obszerne sprawozdanie z 
pobytu w Berlinie, gdzie reprezentował Zwią* 
zek Tow. Kup. na Pomorzu w konferencjach z 
reprezentantami handlu niemieckiego w spra- 
wie traktatu handlowego. Referat ten wywo- 
łał żywe zainteresowanie a w dyskusji nad nim 
zabierali głos pp. Kulerski, Szulc, dr. Rzepecki, 
dyr. Krupski, dyr. Markiewicz i Fróhlich, po- 
czem wyjaśnień udzielał referent. W wolnych 
głosach p. Kulerski zwrócił uwagę na fakt, że 
różne afisze niepotrzebnie zasłaniają okna wy- 
stawowe i prosił zarząd towarzystwa o podję: 
cie odpowiednich kroków w tej sprawie. 


AKITA TEE E EOB TEESE E ROEE CJA. 
Sa E e 
KARTUZY. (Pożary). W majątku 
Ołomino, własność p. Krefta wybuchł 
pożar, który strawił zabudowania go- 
spodarcze, wyrządzając straty na prze- 
szło 100.000 zł. 
Drugi pożar spowodowały dzieci, ba- 
wiące się zapałkami w zabudowaniach 
leśniczego Skowrońskiego w Maksie. 
Spaliły się wszystkie zabudowania g0- 
spodarcze wraz z domem mieszkalnym 
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i żniwem. Straty są olbrzymie. 
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Duncha. 


Powrót z kursu. W ub. tygodniu powrócił 
dyrektor tutejszej Kasy Chorych p. Franciszek 
Szornak z kursu dyrektorów Kas Chorych z 
Poznania. ` ś 


Dodać należy, że p. Szornak (rodowity Ka- 
szuba)j, jako jedyny z pomorskich dyrektorów 
kas, zdał egzamin z wynikiem bardzo dobrym, 
z czego Kaszubi mogą być- naprawdę dumnt. 

Zckranie lnformacyjuo-przedwyborcze Chrz. 
Narod. Stronnictwa Rolniczeg. W ub. środę, 
odbyło się w lokalu p. Adolia Krausego zebra- 
nie informacyjno-przedwyborcze Chrześc. Narod. 
Stronnictwa Rolniczego, któremu przewodni- 
czył właściciel ziemski z Zdrady, powiat Wej- 
herowo, p. Teofil Baniecki. 

Obszerny referat na temat teraźniejszej poli- 
tyki rządu p. marszałka Piłsudskiego wygłosił 
p. Juljan Trocha z Torunia, który po dłuższem 
rzeczowem przemówieniu zachęcał zebranych 
do współpracy ze rządem p. marszałka Pitsud- 
skiego, i by członkowie tego towarzystwa nie 
ulegali wpływom dotychczasowej błędnej poli- 
tyki endeckiej. 

W dyskusji, zebrani rolnicy wypowiedzieli. 
się jednomyślnie za rządem p. marszałka Pił- 
sudskiego, uchwalając jednogłośnie stosowną re- 
zolucję. 

Osobiste. Inspektor więzienia p. Jan Dempc 
przeniesiony został awansowo do Wejherowa. 
na stanowisko kierownika tamtejszego więzie” 
nia. 

Przyjayd p. generała Zaruskiego, W dniu 20 
bm. przybył do miasta naszego starosta powiła- 
tu morskiego p. generał Marjan Zaruski. Pan 
generał po złożeniu wizyt pożeśnalnych miej- 
miesjscowym nieczelnikom urzędów państwo- 
wych wyjechał napowrót do Warszawy. Pan 
generał nie powróci już. do Pucka, gdyż jak 
wiadomo, przeniesiony został w stan stałego 
spoczynku. 

Jarmark kramny. Ostatni jarmark, który od- 
był się w mieście naszem w dniu 22 bm. odzna- 
czał się nadzwyczajną ruchliwością. Wród przy* 
byłych kupców z innych miast, zauważyć było 
można bardzo dużo krzykaczy-żydów z Łodzi, 
narzucających się kaszubom z swym „tanim” 
towarem żydowskim. 
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OD REDAKCJI. 


Z. Z. Żnin, Wartość kaucji w stosunku 
do złotego wynosi 645 zł. Czy będzie ją mo~ 
żna trąktować jako depozyt, zależy od oce- 
ny sądu. 

Górzno pow. Brodnica. J. G.: radzimy 
sprawę przesłać do prokuratora, Na razie 
nia będziemy się tą sprawą zajmować. 

Chełmno, T. B. List Pana nadszedł % 


tów na członków komisji szacunkowej podatku $ ogromnem. opóźnienism, 
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Bydgoszcz, wtorek 27 grudnia 1927 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Jana ap. i ew. 
Jutro: Młodzianków. 
Wschód słońca o godz. 8,13. 
Zachód słońca o godz. 3,49. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH, 


Od wtorku 27. bm. do poniedziałku 

2. 1. 28 r. dyżurują następujące apteki. 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 

2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
Niedźwiedzia. h 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—1 i od 5—7 
wieczorem. Obecnie w Auzeum wystawa 
zbiorowa prof. K. Stabrowskiego i p, W. 
Gentil-Tippenhauer. 


Wypożyczalnia ksłążek „Lektora”, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1789. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś we wtorek dane będą dwa przed- 
stawienia o godz. 4 popoł. po cenach zni- 
żonych prześlicznie wystawiona opera 
komiczna „Dzwony z Qorneville", wie- 
czorem zaś komedja Z. Kaweckiego „Fu- 
ra słomy*, 

W środę „Gdy słę Chrystus rodzi”, 
wzruszające do łez sentymentem pa- 
trjotycznym widowisko jasełkowe E. 
Zegadłowicza. Udział bierze cały zespół 
pod wodzą K. Koreckiego. Nowe deko- 
racje St. Węgrzyna. 

Niezwykłe zainteresowanie obudziła 
czwartkowa premjera współczesnej ope- 
retki R. Benatzkyego „Adiou Mimi", 
Rzecz ta, o nader wesółej i niefrasobli-- 
wej treści, obfituje w prześliczne me- 
lodje, diety i tercety, i wszędzie miała 
kolosalne wprost powodzenie. Operetkę 
przygotowuje reżyser Józefowicz i ka- 
pelmistrz Lewicki. Rolę tytułową odtwo- 
rzy Blanka Orszańska. Pozostałą obsadę 
tworzą najlepsze siły działu śpiewnego. 
Tańce i ewolucje J. Fabiana. 


E aeee 


Bal maskowy Bydgoskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego. 


Najweselsza I najwspanialsza inaugu- 
racja karnawalu. 


Zwyczajem dorocznym urządza w 
czwartek, 5 stycznia 1928 r. Bydgoskie 
Towarzystwo Wioślarskie swój trady- 
cyjny wielki bal maskowy w salach 
Strzelnicy przy ulicy Toruńskiej, który 
zapowiada się niebywale. Nie przesą- 
dzamy twierdzić, że będzie on nietylko 
najwspanialszą imprezą zbliżającego 
się karnawału — ale będzie zarazem 
uwieńczeniem wszystkich dotychczaso- 
wych bałów „BTW“, a to dzięki pomy- 
słowości i wprost drobnostkowej trosce 
Komitetu przy pracach przygotowaw- 
czych. Imponująco i artystycznie wy- 
konane zaproszenia już rozesłano. Oso- 


- by, które ewtl. pominięto wskutek prze- 


oczeńia i niędokładności listy, zechcą 
zgłosić się, począwszy od wtorku 27 bm. 
do firmy Ramisch. Gdańska 5. 


— Śnieg. Podczas gdy święta uply- 
nęły bez śniegu, zaczęły dziś wczesnym 
rankiem padać duże białe płatki. Wobec 
tego; że temperatura utrzymuje się po- 
nad punktem zerowym, śnieg ten je- 
dnak- powoli taje, tworzęc na chodni- 
kach błoto. 

'— Ofiary. W administracji naszego 
pisma złożyła p. H. Folarzyńska z Mro- 
czy 5 zł. na zakład Niewidomych, 5 zł: 
na zakłśd sierot, oraz 5 zł. na biedn 
nieszczęśliwe wdowy. . 

— Pogrzeb ś. p. Cichosławskiej od- 
będzie się w środę o godz. 9. rano z do- 
mu żałoby w Siernieczku, na tamtejszy 
cmentarz. . 


— Prawdopodobny stan pogody w 
Polsce: Naogół zachmurzenie na zacho- 
dzie, w środku i na północy kraju zna- 
czne. Temperatura bez zmiany. Słabe 
lub umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie. 


~= Urzędnicy pocztowo-telegraficzni 
urządzają w Noc Sylwestrową wielki 
bał maskowy, w Resursie Kupieckiej. 
Zainteresowanie balem jest wielkie, 
tem więcej, że przygrywać będzie nowo- 
czesna orkiestra. Komitet pracuje nie- 
zmordowanie od szeregu dni nad zesta- 
wieniem programu. 


— Oficerska Szkoła dla podoficerów 


{na rzecz sierót po poległych wojsko» 


wych. Komendant, oficerowie i wycho- 
wankowie Oficerskiej Szkoły dla Pod- 
oficerów w Bydgoszczy, w miejsce wy- 
słanych życzeń świątecznych i nowo- 
tocznych, swoim znajomym i przełożo- 

nym, opodatkowali się jednorazowo 
na rzecz sierót po poległych wojsko- 
wych. 


— Z Stowarzyszenia Abstynentów 
Katolickich. W niedzielę, dnia 11. gru- 
dnia rb. odbyło się uroczyste zebranie 
Stow. Kat. Abstynentów Bydgoszcz-Bie- 
ławy na sali Internatu Kresowego. Ze- 
branie zagaił wiceprezes Stowarzysze- 
nia p. Muchowski-jun. hasłem: „Przy- 
szłość nasza*.,. Obecnych było zgórą 250 
gości, wśród których zauważono dość 
licznie zebraną inteligeneję naszą. Obe- 
cnością swą raczył zaszczycić nas gene- 
ralny sekretarz Związku Kat. Absty- 
nentów ks. Gałdyński z Poznania, i wy- 
głosił treściwy referat za który składa- 
my na tej drodze serdeczne Bóg za- 
płać. Zebranie urozmaicono deklama- 
cjami, i śpiewami. W końcu odegrano 
sztukę teatralną p. t.: „Gorzałka”, którą, 
reżyserował patron ks. Kwiatkowski. Za 
bezinteresowne użyczenie sali, składa- 
my Panu Dyrektorowi Internatu Kreso- 
wego serdeczne Bóg zapłać. Zebranie 
zakończono wspólnym śpiewem „Wszy- 
stkie nasze dzienne sprawy“. 


— Wydano na gwiazdkę dla sierot 
i ubogich dzieci następujące podarki, 
800 dzieciom: obuwia 332 pary, ubranęk 
226,.pończoch 1082 par. barchanu na 
koszule 1392 mtr.*barchanu na sukienki 
781 mtr., szewiotu na sukienki 251 mtr., 
płaszczy dla chłopców 18. Pozatem wy- 
dano 80 strueli. Każde dziecko otrzy- 
mało również po 14 funta kiełbasy i 
paczkę z pierńikami, owocem, karmel- 
kami i orzechami. 


~ (ukierki piersiowe „Pektus” wy- 
rób apteki W. Paździerskiego, znako- 
micie działają przy kaszlu, chrypce, o- 

raz zaflegmieniu organów oddecho- 
wych — zapobiegają chorobom gardło- 
wym, ponieważ zawierają miód, słód, 
ślaz i ekstrakta z ziół leczniczych. Miej- 
scową placówkę, która przyczynia się 
do zmniejszenia bezrobocia w mieście, 
powinien każdy obywatel popierać. 


Pokłosie świąteczne. 


Najradośniejsze i najuroczystsze 0b- 
chodziliśmy" święta. Boże Narodzenie 
bowiem uprzytamniało nam chwilę, kie- 
dy Zbawiciel świata przyszedł na świat 
w Betleem, w ubogiej stajence, prze- 
powiadany przez proroków i oczekiwa- 
ny przez wszystkie narody. Obwieściły 
to nam pieśni w świątyniach pańskich. 
„Bóg się rodzi, moc truchleje*. 

A gdy północ wybiła i od stołów 
powstały rodziny, pospieszono do świą- 
tyń, by tam oddać hołd Zbawicielowi. 
W prastarej farze tłok nieopisany. Pa- 
sterkę odprawił ks. Łapka, w asyście 
księży Szymańskiego i Kwasigrocha, a 
chór św. Wojciecha pod batutą p. Mu- 
lorza odśpiewał w czasie nabożeństwa 
szereg kółend. O tej samej porze w ko- 
ściele garnizonowym Pasterkę dla żoł- 
nierzy celebrował ks. major Wiszniew- 
ski, zaś w kaplicy lecznicy miejskiej 
dla chorych ksiadz Napłerkowski. 
Wszędzie rozbrzmiewały pieśni „Chwa- 
ła na wysokości Bogu, a na ziemi po- 
kój ludziom dobrej woli“. 

W pierwsze święto Bożego Narodze- 
nia uroczyste nabożeństwa odprawio- 
no wę wszystkich kościołach. W farze 
sumę celebrował ks. prof. Greksch, w 
asyście księży Łapki i Kwasigrocha, a 
ks. prałat Malczewski wygłosił podnio- 
gle kazanie. 


Odprawianie mszy świętych w pier- 
wszym dniu Bożego Narodzenia jest 
odrębne niż podczas uroczystości w ro- 
ku całym. Każdy kapłan odprawia dnia 
tego trzy msze św. W znaczeniu ducho- 
wnem potrójne odprawianie świętej O- 
fiary, oznacza potrójne narodzenie się 
Pana Jezusa: pierwsze — przedwiecz- 
ne narodzenie się z Boga Ojca, drugie — 
doczesne w Betleem, trzecie — duchowe 
w sercach wiernych przez łaskę i wiarę. 


Pogoda w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia nie dopisała. Święta Barbara, jak 
to stare przysłowie mówi — „gdy jest 
po lodzie, to i Boże Narodzenie po wo- 
dzie". W wigilję deszcz mżył przez dzień 
cały, a i w pierwszy dzień świąt nie za- 
pomniał o nas. Na ulicach więc były 
pustki W domach, przy zapalonych 
choinkach spędzano święta, w otoczeniu 
rodzin. Dopiero w drugie święto nastę- 
piło pewne ożywienie. Niektóre towa- 
rzystwa w dniu tym obchodziły gwiazd- 
ki, z których sprawozdania umieszcza- 
my na innem miejscu, a żądni rozry- 
wek mieli ich pod dostatkiem w boga- 
tych programach kinowych i teatral- 
nym. 


Po kilkutygdoniowym adwencie za- 
cmg dopiero rozbrzmiewać głosy wese- 
la, kiedy to młodzież nasza po pracy 
szukać będzie rozrywek. Sylwester za 
pasem, niejedni już głowią się, gdzie to 
witać będą Rok Nowy, karnawał, tyle 
bali, tyle zaproszeń! Bawcie się młodzi, 
bawcie, tylko nie zapominajcie o wa- 
szych pierwszych obowiązkach. 
R EN 


EO na Z ORZNĄ 


Gwiazdka u strażaków. 


Dorocznym zwyczajem Bydgoska Straż Po- 
żarna obchodziła w wigilję Bożego Narodzenia 
swą gwiazdkę. W pięknie przystrojonej świetli- 
cy Straży, przy uL Pomorskiej zebrało się 50 
strażaków z komendantem p. Milewskim oraz 
jako goście pp. radca Milchert, decernent stra- 
ży pożarnej, radca magistracki Świtała, komen- 
dant policji Siemiątkowski, komisarz policji Łu- 
kaszewski oraz redaktorzy „Dziennika Bydgo- 
skiego”, 

Spożyto wieczerzę, podczas której wygłoszo- 
no kilka przemówień. P. radca Milchert życzył 
Straży dalszego powodzenia w jej trudnej pracy, 
która nieraz wymaga: wprost: bohaterstwa, Ko- 
mendant Milewski wspomniał © dawniejszych 
obchodach gwiazdkowych, Straży, a zwłaszcza 
o pierwszym w r. 1920, kiedy to polska straż 
znajdowała się jeszcze w okresie organizacyj- 
nym. Odchodzący w owym roku niemiecki ko- 
mendant Gottwald przepowiadał dumnie w swej 
„Abschiedsfejer", że w przeciągu roku straż 
upadnie. Po jego odejściu jadnak bydgoska 
straż, zamiast upadku doznała i doznaje nie- 
ustannie wspaniałego rozwoju. Straż dostała 
automobile. Na ostatnich zawodach międzymia- 
stowych straży polskich w Poznaniu straż byd- 
goska jako jedyna wyszła bez punktu karnego, 
podczas gdy np. Warszawa miała 71 punktów 
karnych a Łódź aż 105. 

Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej oraz 
odśpiewaniem kołendy zakończono tę skromną, 
lecz serdeczną uroczystość u naszych dzielnych 
strażaków. (w). 


Obchód gwiazdkowy Tow. 
im. św. Ignacego. 
Tow. oświaty religijnej pod wezwaniem św, 


| Ignacego urządziło dnia 23 bm. w sali p, Klei- 


nerta obchód gwiazdkowy dla swych członków 
i ich rodzin. Ogromna sala niemogła pomieścić 
przybyłych, to też tłok był niezwykły, kto zdo- 
był jakie miejsce, ten już nie mógł się z niego 
ruszyć przed zakończeniem obchodu, 

Obchód zagaił prezes towarzystwa, p. Jago- 
dziński, witając przybyłych gości i członków, 
poczem odśpiewano wspólnie kolędę „W żłobie 
leży”. Następnie patron towarzystwa, ks. Ha- 
nelt mówił o gwiazdce, jako o wielkiem świę- 
cie miłości Boga i bliźniego, — w zakończeniu 
pięknej przemowy, przystąpił do łamania o- 
płatka. Przemówił również p. Faustyniak. Dzie- 
ci wygłosiły szereg deklamacji, poczem chór 
koło śpiewu „Chopin“ bardzo ładnie odśpiewał 
pad batutą swego dyrygenta, p. Wittstocka, ko- 
ędy. 

Nastąpiło przedstawienie scenfczne fasetek 
w 3 aktach, p. t. „Gdy się Chrystus rodzi”. 

Amatorzy wywiązali się z zadania bardzo do- 
brze, a zwłaszcza groźny Heród, którego grał 
p. Jałoszyński. Również bardzo dobrze odegra- 
no humoreskę w f akcie, p. t „Hotel Wanc”, 
w której zasłużone oklaski zbierali pp.: Jało- 
szyński i Kwiatkowski, jak również pp.: Szysz- 
kowska i Borowiak, wywiązali się ze swych 
ról ku ogólnemu zadowoleniu. , 

Po przedstawieniu, odśpiewano wspólnie ko- 
lędę „Aniół pasterzom mówil“ i zakończono 
obchód. 

Nadmienić należy, że każdy z członków przy 
wejściu na salę otrzymoł torebkę z różnemi 
smakołykami, jako dar gwiazdkowy. Podnieść 
należy bezinteresowność orkiestry inwalidów 
wojennych, która z grzeczności przygrywała w 
antraktech, dyrygował p. Sieradzki. - 


Ochód gwiazdkowy Tow. Katolickich 
Robotników Polskich na Bielawkach 


odbył się dnia 22 bm. w sali p. Mittel 
staedta dla członków Towarz. i dziatwyą 

Sala przepełniona była po brzegi prze+ 
ważnie dziatwa, aczkolwiek nie brakło $ 
starszych. Dzieciaki klaskały rączkami x 


radości na widok zastawionych łakociami 


stołów oraz pięknej, oświetlonej rzęsiścia 
świeczkami kolorowemi choinki a wyraz 
szczęścia i zadowolenia malował się na ich 
twarzyczkach. Biedne maleństwa. Ta chwiła 
możę jest dla wielu z nich jedną z najjaśs 
niejszych dotąd wśród niedołi codziennega 
życia. 


Obhchód zagaił prezes towarzystwa, p. Ja+ | 
sieniecki, witając patrona towarzystwa, ks 
superiora Mazurkiewicza, przedstawicieli 
zarządu okręgowego w osobach pp.: Cywiń- ` 


skiego i Bąka oraz pp.: Klóskowskiego, Moa 
drzewskiego, prasę i przybyłych gości, wys 
głaszająć przytem krótkie, okolicznościowe: 
przemówienie. Po wspólnem odśpiewanim 


kolendy „W żłobie leży“, „zabrał głos ks, l 


superior Mazurkiewicz, który w podniosłych, 
słowach mówił o znaczeniu gwiazdki i a 
św, Józefie, patronie robotników; poczem 
przystąpiono do łamania opłatka i składa: 


nia życzeń. Po tym pięknym obrzędzie, 


symbolizującym wzajemną miłość, dziecia- 
ki śpiewały kólędy i deklamowały, a w tych 


srebrnych głosach dziecięcych, mówiących ` 


o „małym Jezuśku w żłobie* było tyle 
uroku, tyle niewinności i takie to wszystko 
było bliskie sercu polskiemu, że duszę o- 
garniało roztkliwienie. 

Następnie rozdano dzieciom wśród ra- 
dości łakocie, jabłka, orzechy i po wspól- 
nem odśpiewaniu kolendy, zakończono ob- 
chód. 

Nastrój panował serdeczny, rodzinny. 
Nie było inteligenta, nie było robotnika, 
była jedna rodzina. 


— Gwiazdka, jakiejby sobie nikt nie 
życzy. W samą więilję odbył się 
pogrzeb ś. p. Jana Andrzejewskiego. z. 
ulicy Grunwaldzkiej 123. A więc na sa- 


mą gwiazdkę pozostawił czworo ma- ` 


łych dzieci i żonę w największej nędzy! 
Ś. p. Andrzejewski poniósł niemało za- 


sługi w. czasie powstania naszej Qj- '* 


czyzny, porzucił wówczas rodzinę i cha- 
tę i szedł oswabadzać ojczyznę. Praco- 
wał on w Bydgoszczy w elektrowni. 
Wskutek gruźlicy, rok cały przeleżał w 
łóżku. Żona słaba i bezsilna, popadła w 
nędzę, a ponieważ zmarły należał do 
Koła Powstańców i Wojaków na Okolu, 
dzięki staraniom p. prezesa Michalskie- 
go udzielano jej różnych wsparć. Dzi- 
siaj, kiedy tysiące rodzin cieszy się 
i raduje, rodzina śp.  Andrzejew- 
skiego zamiast zapalić światła na cho- 
ince, odwiozła męża i ojca na wieczny 
spoczynek. Grupa Powstańców apelu- 
je do społeczeństwa o pospieszenie bie- 
dnej rodzinie z pomocą i obdarzenie jej 
czemkolwiek, 


* Kto następny? Z okazji Świąt Bo- - 


żego Narodzenia, zebrano u pp. Włady- 
sławostwa Filipskich 34 zł, na cele 
wdów i sierot po powstańcach i woja- 


kach. Kwotę powyższą wpłacono do 


naszej kasy. 


EERME WY TOY | AÓSIE CEGO ROEE 


Komunikat Urzędu Skarbowego. 


Z dniem 1. stycznia 1927 roku zostały 


utworzone w Bydgoszczy dwa Urzędy 
Skarbowe: 

1) Urząd Skarbowy Podatków i 0- 
płat Skarbowych Bydgoszcz — miasto, 
na okręg miasta Bydgoszczy, oraz 


2) Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych Bydgoszcz — powiat, na 


okręg powiatu bydgoskiego, o czem w. 
swoim czasie za pomocą prasy miejsco- 


wej podano do publicznej wiadomo- 
ści, jak również za pomocą okólników 
Urząd Skarbowy powiadomił wszystkie 
gminy i miasteczka w powiecie, w ce- 
lu skierowania wszelkich pism przez 


płatników pod adresem odnośnego urzę . 
du skarbowego, do którego sprawa na- 


leży. 

Ponieważ płatnicy w dalszym ciągu 
adresują listy do Urzędu Skarbowego 
w Bydgoszczy, nie wymieniając odno- 
śnego urzędu, do którego sprawa należy 


(miasto czy powiat), przysparzają Urzę-. 


dom Skarbowym wiele niepotrzebnej 


pracy, a załatwianie wniosków etc. ni. 
„ga pewnej zwłocąa, a 
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+ Obchody gwiazdkowe . 
w szpitalach i sierocińcu. 


Magistrat miasta Bydgoszczy, pod 
którego opieką znajdują się szpitale i 
sierociniec im. Dietza, nie zapómniał 
o tych nieszczęśliwych, którzy święta 
nadchodzące spędzać będą zdala od 
swych rodzin. Chcąc więe rozerwać 
chorych i sieroty urządzoną zostałą dla 
nich kosztem magistratu gwiazdka. 


U Dyakonisek. 


W szpitalu Dyakonisek urządzono 
dwie gwiazdki. Dla ewangelików i dla 
katolików. Do zebranych chorych prze- 
mawiał pastor Wurmbach. W, obcho- 
dzie tym wzięli udział radcowie Matec- 
ki, Góralewski, prezes rady miejskiej 
Beyer, wiceprezes Banach, dyrektor 
Czarnecki i inni. Po złożeniu życzeń 
chorym udano się następnie do chorych 
katolików, gdzie w serdecznych sło- 
wach wlał w sefta otuchę złożonym nie- 
mocą ks. proboszcz Skonieczny. Wszyst- 
kich chorych obdarzono podarunkami. 

Przedstawiciele władz miejskich u- 
dali się następnie do 


Zakładu Dietza, 


by uczestniczyć w obchodzie gwiazdko- 
wym sierot. Oprócz już wymienionych 
zastaliśmy tam ks. Łapkę, ks. Mazur- 
kiewicza, ks. Napierkowskiego i p. Kor- 
tha (senjora) członka zarządu fundacji 
im. Dietza. 

Pod kierunkiem siostr miłosierdzia 
dziatwa odegrała sztuczkę, która przed- 
stawiała narodziny Chrystusa Pana. 
Kilka obrazów przedstawiało bardzo ła- 
dną całość. Pastuszkowie, składając 
Dzieciątku dary, złożyli też w dani ży- 
we jagniątko. Moc podarków wręczono 
dzieciom, które niezmiernie się z nich 
ucieszyły. 

Dzieci prezentami ucieszył magi- 
strat, zaś siostry miłosierdzia p. rad- 
costwo Mateccy. W zakładzie im. Dietza 
znajduje się kaplica. Do niej p. Matec- 
cy zakupili bardzo ładną i bardzo cen- 
ną wieczną lampę, sprawiając tym da- 
rem miłą gwiazdkę siostrom miłosier- 
dzia. 

W lecznicy miejskiej. 


W lecznicy miejskiej zebrali się 
przedstawiciele magistratu z p. wice- 
prezydentem miasta dr. Chmielarskim 
na czele, tudzież deputacja szpitalna z 
ramienia rady miejskiej. Obraz żywy, 
przedstawiający Św. Rodzinę w stajen- 
ce Betleemskiej, wykonany przez cho- 
rych wypadł bardzo dobrze. Życzenia 
chorym, siostrom oraz służbie szpital- 


nej złożył radca miejski dr. Soboczyń- | 


ski, a następnie ks. Mazurkiewicz. Bar- 
dzo dowcipne były prezenty dla służby 
szpitalnej. W pudełkach, na których 
widniały recepty, znajdowały się pie- 
niądze przeznaczone na gwiazdkę. Cho- 
rych obdarzono piernikami i łakociami. 

Siostra przełożona po skończonej u- 
roczystości podejmowała przedstawicie- 
li władz miejskich i gości, wśród któ- 
rych zauważyliśmy dr. Ziętaka, ks. Szy- 
mańskiego, dr. Idaszewskiego, p. Lakne- 
ra, p. Zwierzyckiego — skromną her- 
batką. 


Obchód gwiazdkówy Koła 
Związku inwalidów wojennych. 


_ Dnia 22 bm. odbył się w „Strzelnicy” ob- 
chód gwiazdkowy inwalidów wojennych 
przy. wypełnionej po brzegi członkami i ich 
dziatwą sali. Zagaił prezes p. Szyperski, 
który powitał zebranych i wygłosił okolicz- 
nościowe przemówienie, zaznaczając, że 
gwiazdkę towarzystwo urządziło własnemi 
funduszami, poczem przystąpiono do ła- 
mania opłatka. 

Odśpiewano wspólnie szereg kołend, 
następnie dzieci odegrały na scenie zo 
kę w 1 akcie p. t. „Złota Marysia“, w której 
wyróżniły się panny: Krużewicka, Paszkie- 
wicz, Markowska, Jaworska į Rosenau. Tań- 
ca bardzo ładnie wykonały panny: Rose- 
nau. Reżyserował p. Franckowiak. Przedsta- 
wienie zakończono odśpiewaniem _— przsz 
dziesi kolendy. 

Nastąpił konkurs deklamacyjny, w któ- 
rym sędziami były dzieci. Orzeczeniem „ju- 
ry“ przyznano pierwszą nagrodę małej Bar- 
barże Śzyperskiej, aczkolwiek wsżystkia 
dzieciaki, które deklamowały w liczbie 18, 
otrzymały większej lub mniejszej wartości 
nagrody, w pośtaci zabawek, lalek, łakoci 


s 


E: „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28. grudnia 1927 roku. 


itd. A już nieopisaną radość sprawił dzie- 
ciakom gwiazdor. Co tam było uciechy, 
śmiechu i radości, ile rącząt wyciągnęło się 
do gwiazdora po dary. Ale też gwiazdor był 
hojny, rozdał on dziatwie ni mniej ni więcej 
tylko 16 ctn. łakoci i 10 ctn. kiełbasy. Każdy 
otrzymał 3 funty samej kiełbasy, nie licząc 
już smakołyków, którymi obficie darzył 
gwiazdor. ' 

Po rozdzieleniu darów, zakończono wspól- 
nem odśpiewaniera kolendy. _ 

Dzieciaki zadowolone opuściły salę, a nie- 
jednemu z nich, któremu wojna zabrała oj- 
ca żywiciela, gwiazdka ta dała trochę ra- 
dości tak rzadkiej w życiu sieroty. 


W Krajowym Zakładzie. 


Ociemniałych 
przy ul. Krasińskiego 3. 

W auli Krajowego Zakładu Ociemnia- 
łych zebrali się w czwartek 22 bm. przed- 
stawiciele duchowieństwa, wojska, władz 
miejskich, nauczycielstwa, oraz wielka licz- 
ba krewnych i przyjaciół wychowanków Za- 
kładu, aby wziąć udział w uroczystości 
gwiazdkowej, którą Kierował sprężyścia 
dzielny dyrektór pan Wencel i panowie 
nauczyciele. Prześlicznie ozdobiona choin- 
ka, wokoło której zgromadzili się malu- 
sińscy, pozbawieni światła, nie widzący 
wszystkich tych śliczności, zdobiących uko- 
chane drzewko — wywierała czar anielski 
— jednak „smuciła się“ wespół z wszyst- 
kimi obecnymi, współczującymi — przy- 
gaszając co chwilę to jedna światełko — ja- 
koby nie było zadowolone z tego wyróżnie- 
nia. Im weselej i piękniej śpiewanc i grano, 
tym więcej drzewko gwiazdzowe pozbawia- 
no światełek. 

Obserwując to wszystko, bardzo byłem 
wzruszony — taksamo jak wszyscy obecni, 
z których. każdy, gdyby było możliwem, 
dałby jedno choć oko owym istotom, któ- 
rym Pan Bóg nie pozwala patrzeć na cuda 


i złości świata. Niewidomi zdolni są do 
większej koncentracji umysłu aniżeli ludzie 
widzący, taksamo słuch muzykalny jest u 
nich o wiele subtelniejszy. Dlatego też pro- 
dukcje wokalne i instrumentalne odznacza- 
ły się dokładnością i głębokością uczucia, 
ezego nie spotyka się u widzących, To 
też bardzo chętnie i z pewnem namasz- 
czeniem przysłuchiwała się publiczność pro- 
dukcjom i okłaskiwała szczerze i ochoczo. 
Bardzo piękne wygłoszone deklamacje „Do 
choinki“, „O stajence” (chłopiec rozweselał 
i wzruszał równocześnie), „Do gwiazdki“ 
i inne. 5 


Odegrano pięknie jasełka z szczerością i 
prostotą, jakiej miema wśród nas ludzi 
zwyczajnych. A „pastuszek” najbiedniejszy, 
choć nie miał czego dać Dzieciątku, to za- 
grał Mu na skrzypeczkach tonem rzęsistytn. 
Odśpiewano przy końcu pod „batutą o- 
ciemniałego dyrygenta kolendę „W żłobie 
leży” na 4 głosy mieszane z towarzysze- 
niem organów, poczem serdecznie przemó- 
wił do swych wychowanków pan dyrektor 
Wencel, dziękując wszystkim obecnym za 
przybycie i podzielił się z wszystkimi o- 
płatkiem. Po uroczystości odbyło się roz- 
dzielenie podarków, których wiele nadesła- 
no z różnych stron. Małecki. 


— Z zebrania Grona Przyjaciół Sce- 
ny. Na ostatniem zebraniu uchwaliło 
zaszczytnie znane Grono Przyjaciół Sce- 
ny urządzić jak rok rocznie, bal sylwe- 
strowy w gustownie udekorowanych 
salach Strzelnicy. Zabawy Grona Przy- 
jaciół Sceny cieszyły się dotąd słusz- 
nem uznaniem — to też i w tym roku 
bal maskowy się uda. Kto jeszcze nie 
otrzymał zaproszenia, może zgłosić się 
w magazynie mód p. Sarnowskiej, ul. 
Gdańska 14, lub u p. Drzewnickiego, 
Długa 19. 


Obchód gwiazdkowy kolejarzy 
w warsztatach głównych. 


(s) Słowo „pamięć o nim nie zaginie“ 
nie jest u kolejarzy pustym frazesem, do- 
wodem tego choćby tegoroczny obchód 


gwiazdkowy, zorganizowany przez Komitet 
Niesienia Pomocy Wdowom i Sierotom po 
Kolejarzach przy Warsztatach Głównych w 


Bydgoszczy. Oto obdarzonych zostało około 
100 wdów i sierot, na który ta cel kolejarze 
zebrali około 6 tys. zł i zakupili płótno na 
bieliznę oraz odzież. Wręczenie tych darów 
odbyło się w dniu Wigilji o godz. 12-ej w 
dużej sali parowozów. 

W potężnym tym gmachu mieszczącym 
cały szereg gigantycznych lokomotyw, ze- 
brało się  kilkanaściese,t warsztatowców 
wkoło niezaraożnych swych gości: wdów i 
sierot. Na program uroczystości składały 
się: kolendy, oedegrane nastrojowo przez or- 
Kiestrę kolejową pod batutą p. Kempińskie- 
go, kolendy wykonane przepięknie przez 
chór kolejarzy pod batutą p. nauczyciela 
Kabacińskiego oraz przemówienia. 


Jako pierwszy zabrał głos duszpasterz, 
ks. radca Stepczyński, zwracając uwagę na 
znaczenie narodzin Chrystusa dla biednych, 
których w zamierzchłych czasach nikt nie 
bronił ni obdarzał, czemu dopiero nauka 
Chrystusowa położyła kres, nawołując do 
miłości bliźniego. Naczelnik warsztatów p. 
inżynier Schmidt dziękował kolejarzom i- 
mieniem wdów i sierot za ich hojność i pa- 
mięć o zmarłych kolegach, poczem wespół 
z ks. radcą Stepczyńskim łamał się opłat- 
kiem z wdowami. 

Obecni byli na tej wzruszającej uroczy- 
stości również przedstawiciele władz i spo- 
łeczeństwa bydgoskiego. W ich to imieniu 
przemówił p. wicóprezydent Chmielarski. 

Po sporządzeniu fotografji i odśpiewaniu 
współnemm kolendy „Anioł pasterzom mó- 
wił' nastąpiło wręczenie darów. poczem we 
wzniosłym nastroju kolejarze rozeszli się do 
swych domów, aby i swoje rodziny obda- 
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Gwiazdka dla biednych miasfa Bydgoszczy. 


Tow. Kupców w Bydgoszczy chcące 
ulżyć położeniu biednych naszego mia- 
sta, urządziło dnia 23 bm. w Resursie 
Kupieckiej, gwiazdkę dla biednych. Ku- 
piectwo polskie w Bydgoszczy współ- 
czuje niedoli ludzkiej i jak w roku ze- 


'szłym, tak i obecnie, kierowane miłością 


bliźniego, pospieszyło z pomocą nędzy 
i otarło niejedną łzę. 

W wielkiej sali Resursy Kupieckiej 
bielą się stoły; w pośrodku jarzy się 
wspaniała choinka; natłok biednych 
wielki. Radca Sentkowski wygłosił na 
wstępie do biednych serdeczne przemó- 
wienie, a następnie ks. Filipiak (junjor) 
w, podniosłych słowach mówił o zna- 
czeniu gwiazdki, wzywając biednych 
do wiary w Opatrzność Boską i do mo- 
dlitwy za swych ofiarodawców. Odśpie- 
wano wspólnie kolendę „W żłobie leży“, 
poczem zabrał głos przewodniczący ko- 
mitetu zapomogowego, p. Lewandowski, 
dziękując wszystkim ofiarodawcom o0- 
raz pp.: Wł. Mateckiemu, Sowińskiemu, 
Sarbinowskiemu, Masełkowskiemu i 
Pampuchowi którzy wspólnie z p. Le- 
wandowskim najwięcej dołożyli starań 
i pracy około urządzenia gwiazdki. W 
międzyczasie przybył p. wiceprezydent 


Chmielarski, który złożył życzenia bie- 
dnym, podziękował również pp. kup- 
com za ich ofiarność. 


Rozpoczęło się wydawanie prezen- 
tów biednym, których było około 700. 
Każdy biedny otrzymał „gwiazdkę“, 
wartości około 30 zł. w towarach spo- 
żywczych, płótnach, bławatach itp. 
Prócz tego wydano dla domu sierot im. 
Józefa Hallera 25 porcji, dla Internatu 
Kresowego również 25 porcji, dla bezro- 
botnych Hallerczyków 10 porcji i dla 
zakładu Czerwonego Krzyża na Wilcza- 
ku 26 porcji. Ogólna warłośóć darów 
rozdanych biednym, wynosi przeszło 
dwadzieścia tysięcy złotych. Pozatem 
biedni otrzymają jeszcze węgiel na o0- 
pał. 

To też widać było blaski radości na 
tych wychudzonych od nędzy twarzach 
biedaków, a niejedne zbledłe usta szep- 
tały słowa błogosławieństwa dla swych 
ofiarodawców. 


Nadmienić należy, że dary składali 
również kupcy detaliści, których przed- 
stawiciele w osohach pp. Szczepaniaka 
i Kwiatkowskiego byli obecni na 
gwiazdce. 


Nr. 29. 
Gwiazdka u Hallerczyków. 


"W ub. tygodniu odbył się w Domu | Św. 
Józefa tradycyjny obchód gwiazdkowy 
Placówki Bydgoskiej Związku Haller- 
czyków. Zagaił uroczystość gwiażdkówą 
prezes p. St. Kamassa witając serdećz- 
nymi słowami zebranych. W Kilku sło- 
wach podkreślił bliższe znaczenie uro- 
czystości. 


Obchód gwiazdkowy urozmalciły” wy- 
głoszone przez członków i sympatyków 
przemówienia, następnie wygłoszone 
deklamacje i wierszyki przez dzieci 
członków i jako ostatni przemówił ser- 
decznymi słowami p. Wolak, podkre- 
ślając bliższe znaczenie tradycyjnej u- 
roczystości, zarazem pobudził członków 
do braterskiej miłości. 


Ks. dr. Rydlewski, dyr. domu św. Jó- 
zefa w dłuższem przemówieniu zobra- 
zował tradycję obchodu gwiazdkowego, 
wspomniał również o chłopach będą- 
a wczakładzie domu św. Józefa, licz- 

ba których jest 53. 


Następnie przystąpióno do łamania 
się opłatkiem, Dzieci członków obdaro- 
wane zostały przez gwiazdora podarka- 
mi. Program uroczystości uprzyjemniła 
orkiestra na czele, która. bezintereso* 
wnie ze swoim zespołem na , powyższy 
obchód przybyła. 


Po wzajemnem złożeniu „sobie : ży- 
czeń i odśpiewaniu na koniec „Cicha 


Noc" członkowie wraz z rodzinami u- 
dali się do domu w już świątecznym 
nastroju. 


Betlejem" 


Cicho, łagodnie dzień zapada, 

Od studni wolno idą stada 

Wielbłądów, od winnic idą wonie; 
Słońce w otchłani modrej tonie 

I gaśnie, — Hen, grają koziarze, 
Pędzą pasterze — idą mocarze — ; 
A gwiazda lśniąca w niebios przestwórze 
Wskazuje w szopce Dzieciątko. Boże... ` 
W -około żłóbka jasna aureola 


Przecudnem światłem główkę okala, vS 


A obok klęczy jak Miłości tchnienie 
Matka wpatrzona w swoje Owe ` 


Błogosławiona bądź omda. chwilo, 
O: objawieniu prześwięta godzino... 
Błogosławiona niech będzie Nowina, 
Błogosławiona niech będzie Dziecina.. 
Błogosławiony bądź boski Wszechbyecie.. 
Błogosławione Wszechpotężne Życie... > 


I wie to Dziecię pod ziemską pówłoką, 
Jak ból i smutek zagryzł się: głęboką... . 
He jest nędzy, ile klęsk męczeństwa... 
lie rozpaczy pośród społeczeństwa. 
Wybrani Jego — to ból i cierpienie, 
Ubodży, mali — Jego pokolenie.. 5 
Ten Bóg, co teraz ludzkości się ródzi, 
Wie, ile sierot po tej ziemi chodzi... j 
Osusza łzy — kol ich bolesne rany; 

Do. piersi tuli miłością wezbranej... 
Najmilsi Jemu, wzgardzeni od świata, 
W najnieszczęśliwszych każe widzieć brota. 
Może tej ziemi żałować w przestworze,. 
Lecz Jej szczęśliwą uczynić nie może... 
Wrócił nam Polskę majestatem skrzącą, 
Wrócił tę ziemię, bogatą, kwitnącą... 
Wrócił nam Orły pońad śniegi Białe, 


w 


Wrócił nam wolność ł świetności chwałę. 


Wrócił Ojczyznę — Jej skarby bezcenne 
A wzamian otrzymał grzechy bezdenne.. 
Smutkiem i gniewem płoną Jego oczy, 
Pokutę zsyła Jego duch próróczy... i 
On burzy, gromów na ludzkość nie stacza 
Modlitwy, zgody żąda, On wybacza... 

On pełen łaski, On pełen litości, 

On żąda tyłko jednej Miłości! 


Cisza niezmierna... Śpi świat cały:. 
Na żłóbek pada poblask biały, 
Anioly patrzą w Stworzyciela 

I od ich skrzydeł się zabiela.: -' 
Śpi: Boże Dziecię, a w śnie marzy. + 
` Idzie na tumy, na mocarzy... . 

A duszę tylko własną Swoją 

Niesie, jak sztandar między ludy, 
Wiara i Miłość jest Mu zbroją 

Bo Wiara -—— Miłość tworzą cudy! 


` Stefanja Prawdzic-Bogacka. 


*) Wiersz ten deklamował artysta Tea- 
tru p. Dziedzicki-Sław na obchodzie gwia- 
zdkowym, urządzonym w gmachu Dyrekcji 
Kolejowej na rzecz wdów i siótot po zmar- 


į tych pracownikach kolejowych. EWĘ 
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— Awaniura z powodu asów Teatru 

Miejskiego. W- świątecznym « numerze 
„Dzienniką Bydgoskiego zamieściliśmy 

portrety artystów sceny bydgoskiej. Nie- 

stety, w galerji tej brakowało parę wy- 

= Ditniejszych sił, co w światku teatral- 
nym wywołało mały huczek. Autora 

i wykonawcę tego pomysłu posądzono 

t bądź to o system protekcyjny, bądź też 
h o osobistą animozję do niesportretowa- 
| 


nych artystów — a wszystko najniesłu- 
j szniej w świecie. Cały personel teatralny 
JE jeszcze w listopadzie zawezwany został 
if do dostarczenia swych fotografij do 
| wspomnianego celu zapomocą kurendy 
wydanej przez dyrekcję teatru. Ponadto 
p. sekretarz Polak osobiścię zwracał się 
do P. T. artystów i artystek o dostarcze- 
nie fotografij, nikogo nie pomijając. Je- 
dni dali fotografję zaraz, inni dopiero 
po kilkakrotnej prośbie, a znależli się 
i tacy, którzy tę naszą prośbę zignoro- 
wali. Ci artyści zatem, którzy nie zna- 
leżli się w tym portretowym zespole, 
niech sami sobie przypiszą winę. Było 
to z ich strony jeśli nie zlekceważenie, 
to w każdym razie zaniedbanie. 
; -~ Komitet organizacyjny Bydg. Tow. 
4 Kredytowego zaprasza wszystkich pp. 
właścicieli domów potrzebujących reży- 
ezki, aby się zgłosili w dniu 36 grudnia 
rb. do hotelu Lengninga o godz 7 witecz. 
Szezegóły.w dzisięjszem, ogłoszeniu, na 
które zwracamy uwagę. 

— Wykupić świadectwa przemy- 
słowel Przypominanty, że termin wy- 
kupienia świadectw przemysłowych u- 
pływa z dniem 31. grudnia. Termin ten 
nie zostanie odroczony. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Kradzieże.w czasie świąt, W nocy 
z dnia 20. na 26, bm. wtareną: nieznany 
sprawca za pomocą wytrycha lub pod- 
robionego klucza do pokoju hotelu Wi- 
kiorja, przy ul. Dworcowej, gdzie spał 
podróżny Szaraz Gyula z Budapesztu 
(Węgry) i skradł mu 365 zł. gotówki, pa- 
szport węgierski ze. stałą wizę czecho- 
słowacką, legitymację, klubu .. między 
narodowego, z jego, podobiznę |. inne-pa- 

A, piery osobiste. Poszkodowany -wyznacza 
f 500 z} -nagrody z& odzyskanie paszportu 
i dokumentów. 

W nocy z dnia 23. ną 24. bm. wytito 
okno wystawne w interesie Cohna Aro- 
na przy ul. Długiej 19 i skradziono gar- 
derobę wartości 1000 zł. 

. Dnia 25. bm. pomiędzy godz. 16.30 a 
17.30 włamano się za pomocą wydusze- 
nia szyby w oknie do mieszkania wdo- 
wy Marji Jaskólskiej przy ul. Dworco- 
wej 7 i po rozerwaniu bieliźniarki skra- 
dziono z tejżę 3600 zł, gotówki. Nastę- 
pnie sprawcy udali się do składu, skąd 
skradhi około 100 tabliczek czekolady. 


— Dokonano włamania do składu 
cukierków p. Blocha przy ul. Śniadec- 
kich 31, gdzie skradziono towaru za 
paręset złotych. 

— Dnia 25. do 26. bm, dokonano 
włamania do mieszkania p. podpułko- 
wnika Zabawskiego Eugenjusza przy ul. 
Promenada 15, gdzie skradziono 2% bro- 
wningi, jedną strzelhę, oraz płaszcz, ©- 
gólnej wartości 300 złotych, 

= W czasie świąt ujęte 2 złodziei, 

A 1 kobietę podejrzaną o dzieciobójstwo, 1 
osobnika poszukiwanego przez sąd, 8 pi- 
iaków i 1 niewiastę za nierząd. 

— Kradzież metali. Dnia 22. bm. 
wieczorem, w składnicy Jana Chudeeo, 
przy ulicy Na grohy, skradziono wię- 
kszą ilość metali, wartości 300 zł. 

— S$krądli smalec. Dnia 22. bm. Ja- 
nowi Zielińskiemu, zamieszkałemu przy 
ul. Henryka Dietża 11, skradziono z wo- 
zu 25 funtów smalcu. 
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FROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Przez całe święta bawią publicz- 
ność Pat i Patachon w świetnej komedji „Na 
swoich śmieciach". W komedii tej znowu wi- 
dzimy tych dwóch znakomitych komików w 
swych właściwych rolach, to też pobudzają 
stale do śmiechu. W nadprogramie farsa dwu- 
aktowa i dziennik. Orkiestra zwiększoną wy- 
konuje piękną wiązankę kolend. 

NOWOŚCI: epopea z minionych dni ucisku 
i walki o wolność pt. „Dekabryści”. Ciekawa 
akcja i dobra gra. Nadprogram. © 
< MARYSIĘŃKA: arcydzieło sztuki amery- 
Kańskiej z gwiazdą filmową Douglasem Fair- 
Bańksem w rolt głównej, pt: „Znak Zorry“, 

CORSO: Harry Peel, ulubieniec wszystkich. 
w dramacie sensacyjnym pt. „Czarny Pierrot“. 


Niniejszem przypomina się osobom 
zainteresowanym, że z dniem 16. gru- 
dnia br. wchodzi w życie rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dnia 17. VI. 1927 
(Dz. U, nr. 53, poz. 468) o prawie prze- 
mysłowem. Rozporządzenie to zmienia 
zasadniczo szereg przepisów obowiązu- 
jącej dotychczas w województwach za- 
chodnich niem. ustawy przemysłowej. 

Rozpoczęcie przemysłu przętwarza- 
jącego, handlowego lub usługowego, ze 
stałą siedzibą, należy obecnie zgłaszać 
w starostwach, wzgl. o ile chodzi o mia- 
sta ponad 100.000 mieszkańców, w ma- 
gistratach. Szereg przemysłów m. i. 
przedsiębiorstwa gospodnie, handel sia- 
rzyzną, instalacyjne i przemysł komi- 
niarski, wolno będzie prowadzić dopiero 
po uzyskaniu koncesji od władz prze- 
mysłowych I instancji. Zakłady prze- 
mysłowe, zaopatrzone w specjalne vale- 
niska, lub napęd mechaniczny, jakoteż 
mogące zagrażać bezpieczeństwu publ- 

cznemu, wymagają uprzedniego za- 
twierdzenia projektu przez władze prze- 
mysłowe I, wzgl. II instancji. Licencia 
na przemysł okrężny wydają wła lze 
przemysłowe I instancji. Uprawnienia 
na targi małe (tygodniowe) udziela wia- 
dza przemysłowa I instancji, na taigi 
natomiast wielkie, (jarmarki,) woje- 
wódzka. Nowe prawo przemysiowe 770- 
si wszystkie dotychczasowe przepisy, 
dot. cechów. Istniejące cehy i ich zwią- 
zek muszą do dnia 16. czerwca 4948 r 
uchwalić nowe stątuty i przedłożyć wo- 
jewódzkiemu sądowi administracyjna 
mu do zatwierdzenia, gdyż w przeciw- 
nym razie przestają istnieć. 

Prawo przemysłowe wyszczezólni dv- 
kładnie, jakie zawody uważane bheag za 
rzemiosło. Do samoistnego prowadzenia 
rzemiosła wymaga się dowodu uz to!nie-. 
nia, który należy wykazać prze: władzę 
przemysłową I instancji. Władze te wy- 
dają przepisową kartę rzemieślniczą. 
Istniejące dotychczas komisje egzami- 
nacyjne przestają istnieć, w miejsce ich 
powoła Izba Rzemieślnicza nowe kotini- 
sje egzaminacyjne, na podstawia nu- 
wych przepisów. Wszystkie wniaski 
kandydatów o dopuszczenie do 2gzami- 
nów tak czeladniczych, jak mistrzow. 
skich, należy kierować do izby Rze- 
mieślniczej, 

Prawa prowadzenia przemysłu, na- 
byte na podstawie totvcluzasowych 
przepisów, pozostają w mocy. W końcu 
wyjaśnia się, że władzami przemysio- 
wemi I instancji są starostwa i prezy- 
denci miast Torunia i Grudziądza, a 
władzą przemysłową !! instancji jest 
wojewoda. 

W celu uniknięcia nieporozumień 
przyspieszenia toku spraw, wszysty za- 
interesowani winni w'swojm własnym 
interesie zapoznać się tokludnie z prze- 
pisami wyżej omawianego rozporządze- 
nia, 
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Przypomnienie. 
wszystkim pp. pracodawcom (przemy- 
słowcom, kupcom itd.) z wyjątkiem 
rolnictwa, o obowiązku zgłaszania wy- 
kazów (formularze) młodocianych do 
inspektora pracy, najpóźniej do dnia 1. 
lutego 1928 r., pod oedpowiedzialnością 
przewidzianą ustawą o pracy młodocia- 
nych i kobiet. Za młodocianych uważa 
się osoby, liczące od 15 do 18 lat. 


— Bezpłatne kursy dokształcające 
dła kandydatów na szyprów i maszyni- 
stów morskich otwiera się w najbliż- 
szym czasie przy szkole morskiej w 
Tczewie. Kandydaci muszą mieć ukoń- 
czonych 15 lat życia i posiadać odbytą 
praktykę w charakterze marynarza 
pokładowego. Kursy trwać będą od 4 do 
6 tygodni. Uczestnicy będą zamieszki- 
wać prywatnie na własny koszt. Bliż- 
szych informacyj udziela Dyrekcja 
Szkoły Morskiej w Tczewie. 

— Nowe wydanie taryfy towarowej. 
wobec wprowadzenia w ciągu vb. roku 
całego szeregu uzupełnień i zmian do 
obowiązującej od dnia 1. stycznia rb. ta- 
ryfy towarowej Ministerstwo Komuni- 
kacji opracowała nowe wydanie tej tary- 
fy z uwzględnieniem wszystkich zmian 
co-w dużym stopniu ułatwia orjento- 
wanie się w taryfie klijentom kolei i ad- 


' ministracji kolejowej. Egzemplarze 'no- 


wego wydania taryfy są do nabycia w 
poszczególnych Dyrekcjąch kolejowych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28. grudnia 1827 roku ` 


Nowe przepisy przemysłowe 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Człon- 
kowie, którzy pragną wprowadzić gości na bal 
maskowy w czwartek, 5 stycznia w salach 
Strzelnicy, zechcą zwrócić się po zaproszenia 
do drh. Ramischa, Gdańska 5. 

Tow. śpiewu „Halka. Nadzwyczajne walne 
zebranie odbędzie się w środę, dnia 28 bm. a 
godz. 7,30 wiecz, w lokalu p. Jarnatha, Wały 
Jagiellońskie. Ze względu na ważną decyzję 
w sprawie dalszego istnienia Towarzystwa, 
przybycie wszystkich druhów tak czynnych jak 
i nięczynnych, którym na dalszem istaieniu To- z 
warzystwa zależy, konieczne. 

Stow. Terminatorów. Lekcje sekcji muzycz= à 
nej w środę i czwartek o godz. B-ej wieczoretw y 
w Domu Czeladzi. s 

Tow. śpiewu „Lutnia” przypomina członkom 
o dzisiejszym obchodzie gwiazdkowym, w lokalu 
p. Jarpatha, ul. Jana Kazimierza 5. Początek o * 
godz, 8 wiecz. Zarząd usilnie prosi o przybycie 
wszystkich członków. 3 

Kiub Sportowy „Astorja”, przy tow. Powst. 

i Wojaków „Macierz“. W środę, dnia 27 bm. 

odbędzie się schadzka koleżeńska w Kantynie 

Kolejowej z powodu zawodów |. i II. dr. i obs ~ 
chodu gwiazdkowego, Obecność wszystkich 

członków konieczna i komisji obchodu gwiazd= 
kowego. 


— Sprzedaż broni i amunicji małego 
kalibru do flowerów w myśł wyjaśnia- 
jącego zarządzenia p. wojewody pomor- 
skiego z dnia 2. 11. 27 r. nie podlega o- 
bowiązkowi wpisywania tejże do ksiąg 
sprzedaży amunicji. 

— Cla maksymalne przywozowe, 
miały być stosowane do towarów, po- 
chodzących z krajów, niemających ure- 
gulowanych stosunków handlowych z 
Polską, z dniem 26. grudnia 1927 r. zacz- 
ną obowiązywać dopiero od dnia 1. lute- 
go 1928 r. 

~ Postępowanie przekazowe w obro- 
cie towarów akcyzowo-mongaolowych 
między Polską a W. M. Gdańskiem zo- 
stało unormowane zarządzeniem min. 
skarbu. Urząd skarbowy Akcyz i Mo- 
nopolów Państw. w Wejherowie, oraz 
Inspektorat Kontroli Skarbowej w 
Kartuzach uprawnione zostały do zała- 
twienia wszelkich czynności przekazo- 
wych towarów akcyzowo-monopolowych 
między Polską a W. M. Gdańskiem. 


Przypomina się | 


|tafjasz — Jaroszewo. 


Kio zapomniał 


odnowić przedpłatę na „Dziennik 
Bydgoski”, może to uczynić 
jeszcze afiziŚ w każdym urzędzie 
pocztowym. 


215, 


Pićrwsze drugie w dobrej sprawie 
Wspiera ludzką: myśli dłoń; 

Drugie trzecię u złych ludzi 
W lecie pospolita broń; 

Drugie nawspak i wprost trzecie 
Na to mądry stawia człek, 

By zapasów w gospodorstwia 
Przed szkodnikiem chytrze strzegł; 

Całość mała, niepokaźna, 
Jednak siłę skrytą ma: 

Służy ludziom, lecz wyrządzić 
Może bardzo wiele zła. 


216, 
Arytmograł, 


Liczby rzymskie zastąpić samofgłoskami, 
liczby arabskie spółgłoskami i odczytać aktu- 
alne zdanie, 

1, 2. 3. 1. 5. 1. — 6, I — 3. II, 8. HI 10. III. 34. 
1. IV. — 13 HL 14, V. — L — 6 1. (6. IV. 
VI. i8 IV. —- 19. IL 10. VIL 24. — 22. V, 23 
16. IV. ML 18, — 23. HL 13. 24. VL 21, — 3. 
HL 22. IV. 

217. 
Przestawka. 

Uporządkować zgłoski, aby otrzymać znane 
przysłowie; 

Nie — dzie — bar — ta — wo — ra — 
świę — po — że — po — dze — ro — dzie -— 
bo — na — lo — ba. 


Rozwiązanie z ostatniego tygodnia: Nr. 213: 
kot, kit, kąt. kat. Nr. 214: tabak — kabat. 

Trafne rozwiązanie z Bydgoszczy nadesłali: 
L. Oszuścik, Z. Kmera, C. Kmera, M. Kozłow- 
ski, A, Schreiberówna, B. Chyliński, N. Kurze» 
wicz, E. Smolarek, L. Strzemecki, J. Błąszkie- 
wicz, J. Naciągała, L. Herojk, L  Kurawicz, 
Wojewódzki, W. Wroński, K. Śmigoń, F. Śpie- 
wąkewski, J. Chybińska, B. Liberadzki, Z. Li- 
teradzka, E. Pikowski, L. Dachtera, E. Mikołaj- 
czak, J. Belkowski, K. Aulich, A Herenet, H. 
Mikołajczykówna, Z. Napierała, J. Skrzywanek, 
Z. Bogacki, L. Gackowski, R. Doliński, A. 
Siuchniński, St. Nadolny, E. Samparówna, D. 
Daniisja, K. Deblessem, W. Sarnowski, W. Ku- 
rawicz, A. Nowakowski, E. Nowakowski, J. 
Błaszak, G. Błaszakówna, W. Błaszak, A. Au- 
gustowski, J. Hoppe, E. Gurzeda, R. Pankanó- 
wna, F. Błaszakówna, E. Błaszakówna, C. 
Świątkowska, Z. Gasztkówna. W. Kempiakówna, 
W. Krzyściakówna, F. Frymarkówna, W. Sape- 
ta, J. Nadolna, K. Rygiel, A. Krauze, H. Nessel, 
A. Krause, H, Strohm, F. Kotek, K. Gajdzianka, 
P. Nowak, A. Strohm, E. Strohm, W. Skocka, 
J. Kuberski, J. Pwopek. 


Z prowincji: L. Stachowiak — Orłowo, J. 
Eckert — Orłowo, J. Pipar — Wejherowo, L. 
Kościńderówna — Wągrówiec, Z, Bederski — 
Poznań, H. Przybylska — Żegloszcz, W. Przy- 
bylski — Żegloszcz, S. Jaśkowski — Witkowo, 
E. Piętras.— Żnin, T. Pietras — Wolwarg, R. 
Kühn — Grudziądz, B. Budny — Wtelno, F. Dy- 


mowski — Żnin, SŁ Pietras — „Żnin, Z. | Ka- 


Obchód gwiazdkowy odbędzie się w środę, dnia. 


zebranie odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. w 


'| wiadomości, że p. B. Maciejewski przestał być 


-—00,3; Einlage 2,23; Schiewenhorst 2,48, 


Towarzystwo „Odrodzenie* Bydg.—Bielawy. 


28 grudnia o godz. 7-ej wieczorem u p. Rytez* 
kiego. à 
ga S. „Astorja”, Bydgoszcz. Roczne walne 


Kasynie Kolej. przy ul. Zygmunta Augusta 10. 
Początek punktualnie o godz 7,30 wiecz. Wrazie | 
niedostatecznej ilości członków odbędzie się 
tamże drugie zebranie o godzi 8 wiecz., ważne ` 
bez względu na ilość obecnych. Członkowie 
czynni jak i nieczynni oraz goście i sympatycy 
mile widziani. i 

Tow, śpiewu „Łira” przypomina członkom 
obchód gwiazdkowy jutro, w środę w sali drh. : 
Kołodzieja o 7-ej wiecz. Uprasza się wszystkich 
członków o przyniesienie paczki lub upominku 
na tenże obchód. 

Kat. Tow. Robotników par. św. Trójcy urzą- 
dza w czwartek, 29 bm. o godz. 7 wiecz. w sa~ 
lach p. Bikera, ul. św. Trójcy obchód gwiazd- 
kowy, na który zaprasza uprzejmie wszystkich 
ofiarodawców i życzliwych o łaskawe przyby* 
cie 

Tow. Powst. i Wojaków, Wilczak Okole. 
Zbiórka wszystkich druhów na pogrzeb $ p. 
druha Andrzejewskiego Jana, w pierwsze świę- 
to a godz. 14-tej przed domem żałoby, ul. 
Grunwaldzka 123. Ubranie: mundur — czapka, 


Zarząd Koła Przyjaciół Internata, podaje dò, 


inkasentem koła i nie jest upoważniony do zbie- 
ranią składek. : k 
Tow. Miodych Polek „Przedświt", oddział 
młodszych. Nadzwyczajne zebranie we wtorek, . 
27 bm. o 5 w salce parafjalnej przy Farze. 
Przybycie wszystkich druhen jest. konieczne. 
„Sokół* IV Bielawy. Roczne walne posie. 
dzenie we wtorek, 27 bm. o 7-ej wiecz. w salce 
Instytutu Rolniczego. ul. Zacisze. Na porządku. 
obrad b. wożne sprawy, m. in. wybór członków 
zaradi) A. „Siła”. Schadzka koleżeńska we 
wtorek, dn. 27 bm. o 7-ej wiecz. u kol. Szara- 
fińskiego. Uprasza się o przybycie wszystkich 
złonków. > 
j Stow. Kobiet „Jutrzenka” urządza dnia 28 
bm. w sali p. Bickera obchód gwiazdkowy dla. 
swych członków i ich rodzin. Wstep tylko za 
okazaniem książki składkowej. Początek o 
godz. 6-ej wieczorem. Q liczny udział prosi za- 
rząd. è 
TE OET 


m TT NN aaa 
Bank Polski płacił w dniu 24 grudnia za 


~ Z OO p A 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,43 
franki szwajcarskie 471,00 | 
franki francuskie 34,95 | 
marki niemieckie 211,85 
guldeny gdańskie 173,00 i 
szylingi austrjackie 125,85 l 
liry włoskie 48,85 | 


A f 
aaaea z wy o 
Notowania Giełdy Zbożowej iTowarowej | 
w Poznaniu. "za 

Poznań, dnia 22, 12. 1927 roku. 


| 
płacono za 100 kg, w zł. | 


Żyto ° >. s e o © © © oo + 88,10 —39 40 ; 
Pszenica - « « © e © e © 6 «  46,0'—47,00 . 
Jęczmień : « + « « 6 © * e » « + 38:50—41,00 


- 33,00—35,00 
- 82,50 —34,25 
- 00,00—56,75 
- 00,00—55,25 
< 66,50 -70,50 
+ 28,00 —29,00 


Jęczmień zwykły • o oo e% » | 
| 
| 

+ 61,00 — 68,00 | 
| 
|| 


Owies. >». 


Maka żyt. 
» s T 
Mąka pszen. 65 . 


65 proc. z Wor. stan. 
>». » 


Otręby żytnie s 9 sig'a e o o o 3 

» PSZER. + + + 2 a e © 0 2 * 27,50—28,50 
Rzepak - - « s a o00000.3 
Groch polny «+ + + « ©  » o » . 48,00- 53 00 
Groch Victorja «+ » s o ə e o e + 6,00--82,00 
Ziemniaki jadalne EE WE — 
Ziemniaki tabryczne 18%% + + + * » 0,00—. 0,00 


Stan wody w Wiśle w dniu 27. gru- 
dnia rano: Płock 2,11; Toruń 0,86; For- 
don 1,82; Chełmno -1,56; Grudziądz 1,56; 
Korzeniewo 1,74; Piekło 1,08; Tczew 


ma. lei 


Str. 12. 


Przefarg przymusowy. 


W piatek, dnia 30. XM, 1827 r. © godz. 10-tej 
przod południem sprzedawać się będzie przy ul. Dwor- 
cowe] 7 a najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą następujace przedmioty: 

lustro, kanape, szafę z iustrem, leżankę; 
6 krzeseł, 3 stoly, gramofon, forłapjan. 

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed 
| Heytacją. (31229 
k Bydgoszcz, dnia 21-go grudnia 1927 r. i 
j Oddział Egzekucyjny 
; przy Magistracie miasta Bydgoszczy 


- Przefarg przymusowy. 


„DZTENNTR BYDGOSKI“ środa, dnia 28. grudnia 1927 roku. 


CE, 


Biegi. ilte plamy Nowe siły mężczyźnie 


usuwa pównie i szybko tylko | daje „Yoquamin* oddawna wypróbowany i naukowo 
nkzphelicin.  Wyprobowany | spreparowany środek. 50 dawek 12 zł ze sposob. użycia 
ASakóc = | Dr. Gebhard i S-ka, Gdańsk, Oddział 276 (25567 


Madmierny tluszcz 


otówki, inaczej koszta portorja. 
r. Caspary i S-ka, Gdańsk 
f Tezew 2, oddział 405. (.9834 

na różnych miejscach jak: biodra, podbródek, biust, 

ramienia, kostki itd. usuwa „kKalo er rin” zewnętrznie 
1 słoik 7.50 zł, 3 słoiki 18,— zł, przy poprz. nadesłaniu 
gotówki, inaczej koszta port. Dr. Caspary it Ska. 
Gdańsk I Tczew 2, oddz. 417. (29635 


| Bydgoska Fabryka Mydeł 


somaa 


Bydgoszcz, Podwale 2, tel 1080. 


Dnia 28. XIL 1927 o godz. 12.45 sprzedam w By Michał Majorowicz. 


goszczy we firmie sped. Wodtke przy uł. Gdański ' 

najwięcej dającemu za gotówkę: (31271, 

1 stót roboczy, biurko, szafę do rzeczy, garnitur | zg” 

koszykowy, 2 łóżka Żelazne, stśr cgrodowy, |$ 

koskownicę, 2 stoliki nocne, ławkę ogrodową, 

stół rozsuwany, szafkę kuchenną, 6 obrazów, 
1000 szł. butelek w skrzyniaci:. 


OQrzechiaewyskiai, kononik sądowy. 


| MBencziność?t ; 
14 morgowe ogrodnictwo miejskie 


składające się z drzewostanu owocowego i roli wa- 
j rzywnej, dalej cieplarni, 4 pokojowego mieszkania, 
| z 2 kuchniami, oraz dużej stajni, wyvzierżawi Ma-|Ę 
| Aż miasta Golubia pow. Wąbrzeźno drogą pu-|$ 

licznego przetargu w piątek, dnia 26 grudnia br. ig 
o godzinie 11 w biurze magistrackim. Waruukij$ 
dzierżawy dowiedzieć się można w Magistracie | 
ï dalej, odczytane zostaną takowe przed licytacją. 


Czas trwania dzierżawy 5 lat. Kaucja wy- f 
Magistrat. 


Dnia 28. XII. 1927 o godz. 12-ej sprzedam w Byd-_ \ 

goszczy przy ul. Sienkiewicza 13/16 najwięcej dają | $ Garnitury i i W Dydgoszay 
eamn za gotówkę: 31870 : przeszła drogą kupna w posiadanie nowych 
| garnitur koszykowy, 4 krzesełka drewniane | właścicieli, o czem Szan. P. T. niniejszem po- 
| 2 łóżka, 2 stol , z oraz SIZ wiadamiamy. Staraniem naszem będzie tak po- 
| A; & stoly, leżankę, 2 steliczk: wszelkie sprzet. ważną plarówkę fabryczną uruch omić i Szanownych 
| okrągłe i klosz od łampy. dreron ane PW obsłużyć ku zupełnemu zadowoleniu. 
ozecinowaści. koboriik” sądowy. do rospo doits , olecamy się łaskawemu poparciu i pozosta jemy 

z p. Z poważaniem 
pa po 
e i Bydgoska Fabryka Mydeł 
r28 ary przymusowy F. Freski dawniej: J. G. Boehlke, T. z o. p. 
s Metenz m F, 


nosi 100 zł. 
81217) 


Po oryginalnych cenach fabrycznych oferujemy 
de najszybszej dostawy 


Ogloszenie. 


Dnia 30 grudnia 1927 r. o godzinie 14 odbędzie się 
pabliczny przetarg na 


wydzierżawienie placu skiadowege |Ę 
w rozmiarze 212 m? na stacji Osie  Ubiegający się |i 
o składowisko winni złożyć w kasie stacyjnej wymie- |f 
młonej stacji 100,— zł wadjum. Warunki dzierżawy | 
przejrzeć można u zawiadowcy stacji Osia (31270 


pi | pensji przyjmuje 


|| Kraków XXU, ul. Targowa nr. 


ita rania dwa. 


Mil w biurze fabryki. 


a TOPR AE E. 
| Bstrobiolog Sekowski 


donosi Gazecie Bydgoskiej, że jest zbyt za 
dobrym Polakiem. by żydowskiej fakirce 7a- 
nosił grosz, który ona tysiącami wywozi do Ru» 
munji, gdzie się urodziła dnia 12. 7. 1899 

Otwieram antropolegiczny instytut dla 
redaktorów, by się nauczyli odróżniać rasową 
żydówkę rumuńską od prawdziwej fakirki in- 
dyjskiej. 

Pozatem posiadam od indyjskich lekarzy 
list uznania, w którym szczycą się owi lekarze, 
że leczą chorych tą samą metodą co astrobiolog 
Sękowski w Bydaoszczy przy ui. Gdańskiej 147 


| w pobliżu ui., Słowackiego. (81222 j 


 Moæomkeunrs. 
Magistrat miasta Włocławka 


ogłasza konkurs na stanowiska: 


1. Inżyniera Kierownika Wydziała Technicznego 


wymagana znajomość budownietwa nadziemnege 
i podziemnego i praktyka administracyjno-budówlana 


2. krchifekfa miejskieno, 


wymagana znajomość spraw policyjno-budowlanych 
i odpowiednia praktyka. Uposażenie według VI gru- 
py plac urzędników państwowych wraz z 15 % 
dodatkiem komunalnym, a za pracę specjalne wye 
nagrodzenie dodatkowe według umowy. Swiadectwa 
i życiorys należy nadsyłać do Magistratu m. Włoc- 
cławka najpóźniej do dnia 30 grudnia br. (31289 


Prezydent (—) S. Pachnowski. 


Poszukuje się do naszego przedsiębiorstwa od 


amodcielnena redaktora 


Refiektnje się tylko na dobrze polecone i pierwszorzędne 
siły, Zgłoszenia z podaniem referencyj i „e r 


||1. 4. 1928 r. 


Prezes Rady Nadzorczej 


t Amkar pt T. z a. 1.„łonk Stanke” 


z. Nagórski, Starogard. 


> 


H| obeznany dokładnie ze szyciem na maszynie 


Goedyear (Doppelmaschine) zostanie przyjęty do 


Goldschmied i Schanzer, 
4. 


w 


OO O O OE EE NY KA 


Wejewódzka nr. 7 
przyjmuje wykwalifikowanych 


pracowników i pracownice 


do wszystkich działów. 


Zgłaszać się do zapisywania można codziennie 
(90953 


Poszukujemy 


(31236 


WENG 


M |bilansistę i kasjera w jednej osobie, z kaucją, 


Bydgoska Fabryka Mydeł 


L. Kowalski Michał Majorowicz. 


Ą z dia. mego pomoc ik 
K a szu k u Š e u mnie RA 


padający się do wszystkich branż. 


Jan Goryński, Łasin, skład żelaza, kolonialny, rowerów i wegla. 


„Dzienmiíik Byydsosici* na I kwartał 1928 (styczeń, 
luty i marzec) za 9,33 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać 
będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: umuesussseszasnyeeeeae cery 


AE UMCACJZNYSUK kaca ar ŹLE a 


| Miejscowość: -..rucsdaririsssiiissira 


RB ićwiń pocztowy 
7A RSE tu AET Eg AO 


tytułem przedpłaty na EBziesremike Budgosisci za I kwartał 1928 
(styczeń, luty i marzec) odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


wnatezniaykawsananknakasa 


Wd E a E E REAR 21” 


Oddział Eksploatacyjny Tczew. |g AB M j w pó w | 
SZRGGORSOOORAEBAOEKOGAAOPEROKUDEKA | „banz“ Grosshulidog 
sm | ERA DAR FA m; jako zastępca firmy Rud. Sack 29407 
vir WIJE T 
=a TA æ} orygin. Sackowskie maszyny przyczepne 
| przez artystów uznane, premjówane E ki p diet R: Ari e Po SCE 
em || automa ULYWACOFY i ron e 
złotym medalem = poon Gog inda 
z kupuje się najkorzystniej Na życzenie służymy osobistą dokładną ofertą 
F i ma dogodnych warunkach spłaty Ga i 
ma - an 
È wW CENTRALI PIANIN SI Adolf Krause & Co 
EE N sem | | T. z o. p. 
| EH Bydgoszcz, (5372 BE|H Toruń-Mokre ° Telefon 646 
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TE amna Czytajcie Dziennik Bydgoski! 
RRZNZZEKZEREAREDZECESJEZORRBKWKA (zytajcie Lziennik BYGĄOSKRI 
| Zaapnoewiemie. 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
j 


Zzambwiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w\Bydgoszezy 6 razy w tygodniu 
„DBziemimiic Bycdźoskci* na styczeń 1928 roku 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: 
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vasassencasens sino 


Kwit pocztowa 


Asrrrrsrarsrerwresesorsrsoauddeverensst 


tytułem przedpłaty na D zřemmih KBypełgżepsAci ża styczeń 1828 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
1927. 
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(iośte prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, 
waloryzacyjne, kontrakto- 
we, spółkowe, najmu, 
podatkowe itd., ść aganie 
należności ł udziela po- 
rady prawnej. 


St. Banaszak, 
Bydge szcz; 


al. Cieszkowskiego 2. Tal. 1304 
Dlngoletnia praktyka. 


Kaszel-Chrypkę 
prędko leczą cukierki 
piersiowe wyrób apteka- 
rza W. Paździerskiego 
„Pektus* miodosłodo-śla- 
zowe, blas.anka 1,60, pacz- 
ka 55 gr. Thomsona Eu- 
calypto - mentolowe pacz- 
kn 45 gr. Sprzedaż w 
aptekach, drogerjach. 

27249 


K POLECENIA 


Przepowiednie 
Andrzeja Pawłowskiego, 
astrologa. Toruń, Królowej 
Jadwigi 6 spełniają się. 
Ceny 1 i 2 zł na poczeka- 
"niu. 2.25 zł pisemnie. (31307 


Koronowo. 
Ubrania, ubranka, fupy. 
spodnie, czapki, koszule 
wierzchnie oraz wszelkie 
artykuły męskie, jak rów- 
nież sukienki, swetry, poń- 
czochy, rękawiczki, oraz 
wszelkie towary krótkie 
poleca najkorzystniej firma 
Bazar Koronowski, Bydgo- 
ska 1. (28103 


Cukiernia 
Pomorska 24 poleca duży 
wybór marcypanów wlas- 
nej fabrykacji i pierniki. 
Dziennie świeże pączk'. 
E. Radwan Rakowski, 
mistrz cukierniczy. 


Pebble. 


Jadalnie, sypialnie, pokoje 
nięskie i różne mebie w 
„gwiejlkim wyborze. „naj 
a żwykwtntnietszych "= poje- 
dyńczych. Ceny i warunk: 
na korzystniejsze. Dobrzyń: 
ski, Długa 4. 30311 


NE EBU IE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
deb.: jadalni, sypialni, 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 


~“ także wyściełane solidne- 


. go wykonania na dogo- 
dnych warunkach poleca 
Ignacy Grzjnert, 

Bydgoszcz, (9574 
Dworcowa 8. Tel, 1921. 


Futra 
gotowe, w blamach i skór- 
kach na koniekcję i ga- 
=lJanterję na dogodnych 
warunkach poleca Maga- 
zyn Nowości Rydgoszcz, 
Długa 3;, tel. 1700. (29753 


Koliegrafja . 
„Nowość! Amerykańskie 
fotografje t2sztuk w trzech 
pozach 2 złote „Foto-Ja- 
nina”, Dworcowa 95. 16554 


Płaszcze 
nbrania. jupy. spodnie try- 
kotarze, czapki i wszeiki- 
artyknły męsk'e kupisz naj- 
taniej za gotówkę czy na 
raty w magazynie konfek- 
'cji Poznańska 84. (29140 


. Futra 
wszelkie wykonuję, prze- 
rabiam, dnawiam i re- 
eruję elegancko i tanio 
sdańska 48, Pracownia, 
F-158 9 


Praparu'ę 
' (wypycham ptaki i wszel- 
kie zwierzęta, oprawiam 
rogi, Nowicki, zakład ze- 
garimistrzowski w Mogii- 
nie. (31173 


Folwark 
300 mórg ziemi dobrej w 
tem 70 łąki. Dom 10 poxoi 
zabudowania gospodarcze 
masywne, wodociągi, in- 
wentarz konpletny z po 
wodu wyjazdu sp esznie 
na sprzedaż, Otna 10 tys. 
dolarów. Zgłoszenia Kie- 
liszek Łomżyński, Plac 
Piastowski 12 


; Ci SPRZEDAŽE Ý cj 


-Jub 


16634 


Sprzedam 
natychmiast moje 170 mg. 
gospodarstwo, dobra zie- 
mia, inwentarz żywy i 
martwy, zabudowania mt- 
sywne, do stacji kotejowej 
1 kim. Wpłaty 100, cena 
podług umowy. Adres 
wskaże filja Dzien. Bydg. 

16637 


Gospodarstwo 
42 mórg i 12 dzietżawy 
pana Wilka w Kołodzie- 
jewłe z inwentarzem za 
29 (00, wpłaty 25 000 zł na 
sprzedaż. Informacji 
dzieli Kierejewski, Mo- 
gilno, (3.295 


Resztówka 173 mórg 
ziemi pszennej, dom ładny 
w parku, piękne otoczenie, 
budynki dobre z inwenta- 
rzem żywym i martwym 
75. 00 zł wpłata do umo- 
wy. Jak również kamieni- 
ce, wille, młyny wodne i 
parowe w wielkim wy- 
borze połeca i przyjmuje 
świeże złęcenia pawie 
sze Biuro  Pośrednicze 
„Pogoń”, Dworcowa 80 
telefon 18—15. Znaczek na 
odpowiedź. 


_ Wielki wybór! 

Majątków ziemskich od 
10—2000 mórg, oraz do- 
mów od 10—400 tys, wil, 
składów wszelkiego ro- 
dzaju młynów wodnych 
i parowych, fabryk i tar- 
taków poleca na dogod 
nych warunkach i świeże 
zlecenia przyjmnje Kieli- 
szek i Łomżyński, Plac 
Piastowski 12. 16638 


Kamienica 
III piętrowa nowoczesna z 
ogrodem, fabryką, intere- 
sami najlepszy punkt w 
Bydgoszczy 25.00) dol. 

Kamienica rogowa z inte- 
rogami — handlowy punkt 
1% .000 zł. Kamienica II p. 
zinteresami 80.000 złotych. 
Kamienica II p. z 2 inte- 
resami 65.000 zł. Kamieni- 
ca II piętr. przy Rynkui 
tramwaju 20.000 zł i moc 
różnych innyc" objęktów 
poleca i przyjmuje świeże 
zlecenia Największe Biuro 
Pośrednieze „Pogoń”Dwor 
eowa 80, tel. 18—15. 


2 domy 
naróżnikowe, centrum 
Bydgoszczy, wolne 5 po- 
koi cena 115/00, wpłaty 
10--80. 00, dochód roczny 
15.00, objekt okazją nieby- 
wala. Zgł, Czara,Pomorska 
nr. 8. 16656 


Domy. 
2 piętrowe Skład woluy 
dla nowonaby wcy, podwó- ; 
rze, ogród 20.000 zł oraz 
wiele innych poleca — 
przyjmuje Różański, Śnia- 
deckich 11. * 16647 


Skiady 
Długa 3.500, również przy 
Gdańskiej, Dworcowe , ja- 
ko też kilka piekarń, re- 
stauracji poleca Czara, 
wl. Pomorska 8, tel. 441. 
16655 


Dom 
piętrowy narożny: docho- 
dowy korzystnie sprzedam 
Ułańska 3u. 809.6 


Dom ; 
z wolnem mieszkaniem i 
ogródkiem za 50.0 zło- 
tych sprzeda „Orient”, ul. 
Lipowa 3. 30255 


Skład 
narożny, 2 okna wystaw. 
z towarem, urządzeniem 
1 3 pok. mieszkaniem z 
powodu wyjazdu netych- 
miast ha sprzedaż. Gdzie, 
wskaże adm. Dzien. Bydg. 

512.8 


Bom 
nowy II piętr. z wolnem 
mieszkaniem, cena 80: 0zł 
I piętr. dom, 4 pokoje 
wolne 413.000 zł i kilka 
innych objektów okązyjnie 
sprzeda Sokołowski, Plac 
Wolności 2. 16641 


Sprzedam g 
hurt. spoż. w pôłnym bie- 
z powodu choroby 
jprzy wpłacie 10000 zł za 

owar i urządzenie, Zgł. 
pod „1287 do Dz. Bydg. 
31132 


| Fabryezke 
czekolady 3 cukierków 
dobrze prosperującą z po- 
wodu wyjazdu sprzedam 
wydzierżawię. Of. do; 
Dz. Bydg. pod „5.000*, 
© 81266 


|do Dz. bydg. pod „U. F. 18*. 
31314 


Kino 
rzadka okazja — 12.000 
mieszkańców — całość lub 
60/ oddam. Barański, ul. 
Sniadeckich 11. - 16645 


Sklad 
kolonjalny z towarem, 2 
pokoje z kuchnią, z po- 
wodu wyjazdu zaraz do 
odstąpienia. Gdzie wskaże 
łilja Dzien. Bydg. (16643 


Nowy dom 
na sprzedaż. Bydgoszcz, 
Osada 19. 31277 


Miyn 
nowoczesny 450 ctr. prze- 
miału, obszerne mieszka- 
nie i spichlerze w bogatej 
pięknej okolicy przy ko- 
lei za 80,000 dol na svrze- 
daż, przy wpłacie połowej 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28. 


ceny kupna.. Of. do filji 


Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Młyn parowy“. (16567 


Kelonjalika 
w Inowrocławiu punkt do- 
bry z powodu wyjazdu za- 
raz sprzedam z towarem, 


mieszkaniem 4 tysiące zł. 


Adres wskaże Dz. Bydg. 
81285 


Maszynę 
krawiecką Pfafe sprze- 
dam. Szpitalna 1, sklad 
skór. (31292 


Wilk 
bardzo czujny i ostry na 
sprzedaż. Fr. Andreskow- 
ski, Seminatyjna 14. 
31108 


v 


Piec 
kuchenny westfalski mało 
używany i piec żelazny 
do ogrzewania na sprze- 
daż. Nakło, Dąbrowskiego 
nr. 250, I p. pr. -10654 


Sprzedaż okazyjna! 
Z powodu uregulowania 
zobowiązań hipotecznych, 
sprzedam zaraz na do- 
godnych waruukach pa 
fortepjan, jadelkę, pokój 
męski, sypialkę, zegar 
stojący, dywan, maszyn 
do szycia Singera, bilard 
z piłkami i kijami, trzy- 
dzieści stolików restaura- 
cyjnych, krzesła i meble 
poledyñoze. Oferty do Dz. 

ydg. pod „Okazja 70“. 

31273 


Łimuzyną 
(luksusową) 10/30 Renault 
wszelkie szykany korzy- 
stnie sprzedam lub zamie- 
nię nanowoczesnyautobus. 
Kamiński Chodzież, Zam- 
kowa 7, telef, 58. F-16638 


sd Bom kuj 

ze składem poszukuję przy 

wpłacie 10.100 zł. Grundtke 

Bydgoszcz, Sniadeckich 38 
F-16682 


Kupią 
za gotówkę samochód pół 
tonówkę w dobrym stanie. 
Oferty pod „G. N. +00* 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. „ 16651 


Szczapy ołszowe 
suche kupię. Of. do to- 
karni“ J. Ruczyński, Jā- 


blonowo (Pomorze). 
81309 


lekcji gry na fortepjanie 
i wynajmuję pianino do 
ćwiczeń, Wiadomość IRO 
Herm. Frankego 3. (31287 


Na mandciinie 
udzielam lekcji, szybko 
wyuczaim. Zgł. od 15—19. 
Jackowskiego 2, part. pr. 

u1800 


Na karnawał 
rozpoczyna kursy tańców 
najmodniejszych oraz po- 
czątkujących, przyjmuje 
wpisy od god.iny 15—20. 
Szkoła tańców A. Tuliba- 
cka, Jackowskiego zi 


par. 
prawo, 1283 


dE PEACE Ko 
Technik dent. 
młods a siła, wy loskon - 
'lony sper., w złoc'e potrze 
bay natychmiast Oferty 
z kopią áwizde'tw, toto- 
graiją i podan em penaji 
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W każdej 
miejscowości poszukuje- 
my zastępcy. Zgł. listo- 
wnie do filji Dz. 
Dworcowa 2 
mysi”. 


ydg. 
pod „Prze- 
F-16624 


Wysoki zarobek- 
moża sobie zapewnić przez 
sprzedaż frapującego arty- 
kułu masowego, który ku- 
puje s'ę wszędzie. Sprzedaż 
bardzo zyskowua. Oferty do 
flqi Dz. Bvdg. Grudziadz, 
pod „yss“ (31308 


Dam 
stałą biurową posadę od 
1. II. za udzielenie po- 
życzki 1000 zł. pod za 
staw weksla hipotecznego 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Wolna 
posada 04“, (31316 


Bułełowa 
i kucharka możliwie z Ga- 
licji potrzebne są zaraz. 
Scigalski, Hermana Fran- 
kego 8. 31286 


Steperka 
móže się zgłosić zaraz na 


stałą pracę. Rosenfeld, 
Okole, Sląska 8. _ 31280 
Pomocnik 


fryzjerski i uczeń potrze- 
bny. Dworcowa 10. F-16639 


Poszukuję 
od 1 stycznia 28 roku sa- 
modzielnego piekarza. St. 
Markiewicz, Forden. Te- 
lefon 29. F-16565 


książkowej 
zdolnej bilansistki-steno- 
typistki poszunuję. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Z. K. 
13%; 31225 

Miody 

pomocnik fryzjerski po- 
trzebny zaraz. Dutkięwicz, 
Orła |. (3129. 


Potrzebni 
pianista i EZ: zaraz, 
Centralna restauracja, 
Dworcowa 53. (81278 


Rzielny 
tokarz, który może uwy- 
konać reperacje i monto- 
wanie maszyn parowych, 
potrzebny na stale zatru- 
dnienie za wysokiem wy- 
nagrodzeniem. Oferty z 
podaniem praktyki do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Tokarz”, 16650 


Bufetową 
poszukuje zaraz Kawiar- 
nia „Royal“. F-16064u 


Poszukuje 
1 pomocnika i1 iryzjerkę- 


manikurzystkę od 1, L 28.| 


Zgłoszenia do Górecki, 
Chojnice, Młyńska Br. 2. 
31211 


4 Potrzebny 

od 1 kwietnia dojarz z 
własnymi ludźmi do 45 
krów dojnych i tyleż mio- 
docianego bydła. Zgiosza- 
nia z odpisem świadectw 
uprasza Się przesiać do 
filji Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod F-165,8 


„D. R.“ 


Potrzebny 
od 1 kwietnia kowal ma- 
szynista obeznany dokład 
nie z reparacją „maszyn 
rolniczych. Warunek mu- 
si umieć prowadzić gar- 
nitur parowy. Złoszenia 
z odpisem świadectw upra- 
sza się przesłać do DIji 
Dz. i*ydg. Dworcowa? pod 
„Kowal“, F-16570 


Potrzebny 
od 1 stycznia lub później 
ogrodnik samotny w star- 
szym wieku nie niżej 40 
lat któryby zarazem załat- 
wiał sprawy wójtowskie. 
Zgłoszenia z zalączeniem 
odpisu świadectw uprasza 
się nadesiać do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 


„Ogrodnik*, F-16580 


Gespodyni « kucharka 
pati zebna od Nowego Ro- 

znająca pańską ku- 
chnis, chów drobiu, pie- 
czenie chleba i riast. Zgł 
Resztówka Mochle, poczta 


Tryszczyn, pow.bydgoski. 
31164 


Ueczni 
którzy chcą się wyuczyć 
stolarstwa poszukuje Fr. 
Androskowskj, Stroma 28. 
31107 


Dziewczyna 
14—18 lat z własną 


od 


pościelą patizebna do 1 | 


dziecka. Zgłoszenia pod 
„bziewczyna” do Dzien. 
Bydg. 31253 


grudnia 1927 roku. 


.pod „Ogrodnik”. 


rz 
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Służąca . 
do wszelkich prac. zaraz 
potrzebna, Bonin, ulicą 


Gdańska 65. (31281 


Kobieta 
do obsługi potrzebna, 
Gdańska 41, II ptr. pr. 
F-16642 -. 


. Chłopak 
z talentem do malowania 
i rysowania potrzebny. 
ZakładPortretów,Gdańska 


ur. 153. (16654 


Uczciwa 
młodsza dziewczyna ze 
wsi może się zgłosić za- 
raz, Musiał, Sw. Trójcy 
nr. 14a, III ptr. ` (31262 


Siina służąca 
ze wsi de wszelkich prac 
potrzebna zaraz lub od 1. 
(31341 


Promenada .29. 


Służąca 
uczciwa z dobremi świa- 
dectwami może się zgłosić. 

oznań- 


Restauracja, P1. 
łe, 31279: 


ski 2. 


Służąca 
potrzebna od 1. 1. 28. do 
wszelkich prac w gospo- 
darstwie, płaca ż20— 8. 


Leśnictwo Trzciniec potz- 
ta Ciele pod Bydgoszczą. 
31296 


na kołei, lub gdzie indziej 
lecz w państwowyia urzę- 
dzie, otrzyma natomiast 
wartościową rzecz 850 zł. 
Łask. zgłoszenie pod „K.5* 


do Dzien. Bydg. (31170 


Starszy pomocnik 
gastronomiczny 
z wieloletnią praktyką, do- 


bremi świadectwami naj- |: 


lepszą referencją, włada- 


jący jezykiem polskim'i| 


nieinieckim poszukuje po- 
sady lub.bufetu na własny 
rachunek od 1. I. 8. Zgł. 


Grudziądz 
siła*, 


Pemocnik 
handlowy branży kolon- 
jalnej, delikatesów i re- 
stauracyjnej, 
chowiec, chcę zmienić 
posadę zaraz lub później; 
obecnie na posadzie gdzie 
kieruję kołonjał., restau- 
racją polączoną z hotelem 
lub biorę też bufet na 
własny rachunek przy 
kaucji 1000 zł. kj 
szę nadesłać do Dz. 
pod „Pomocnik D. G. 

31268 


pro- 
ydg. 


UJ 
LÓ 2» 


Buchalter - bilansista 
młody energiczny, oficer 
rezerw. z kaucją 83000 zł, 
mający dłuższą praktykę 
w poważnych  instytu- 
cjach „bankowych poszu- 
kuje od 1. II. odpowied- 
niej posady w poważnej 
firmie. Łask. zgłosz. do 


kawaler poszukuje samo- 
dzieinej posady, posiada 
dł"goietnią prakiykę, do- 
bre świadectwa. Łaskawe 
zgłoszenia do Dz. Bydg. 
431265 


Meżczyzna inteleg. 
w ile wieku z nieskazitel- 
ną przeszłością z zawodu 
agronom poszukuje od za- 
raz lub później w Bydgo- 
szczy odpow edniego za- 
jęcia (posady) w większej 
firmie lub biurze. Łaska- 
we zgłoszenia upraszam 
do Dz. Bydg. pod „zauta- 
ny“ 16575 


Poszukuję 
posady jako n:od-ika tylko 
w bydgoszczy. Oferty do 
fuji bz. Bydz. 
pod „Modelną”,, 


Grudziądz 
(31368 


Pracowity 
człowiek (at 25, samotny 
poszukuje. od 1. 1. 25 r 
odpowiedniej posadv jako 
potjer lub za kuczer'. 
-Lgi pod ,565* do Du. Bydg: 

81315 


4 ON | wska nr. 52 Czyżkówko. 
SDA Vu a S.: 20097 
Kto j e 

gród 
pomoże, do, rsktnia | go wyazisrenwienta Czar 
posady biurowei, w banku, ODA, => 31072 
dobry fa-|P 


H 
adm. Dz. Bydg. pod „18”. | gabinet męski sypialnia 
31214 z używaniem łazienki, cie- 
płe i słoneczne dla łep- 
Starszy ogrodnik szego pana przy rodzinie 
do Dzien, Bydg. pod 
Waa gt EEN 


- Ksisżkowa 
poszukuje zaraz posady 
ako książkowa, lub eks- 
pedjentka. Zgł. upraszam 
do Dzien. Bydg pod „T. 
WST 31136 


Uczeń 

1 kursu seminaryjnego, 
syn nauczyciela z prowin- 
eji, prosi pp. kupców wzgl. 
rzemysłowców © przy- 
jęcie w naukę. Oferty co 
z. Bydg. pod „L. G. 277. 

~ 30896 ? 


Książkowy 
handlowiec, oficer rezerw. 
rzyjmie zaraz posadę w 
ika handlu tub przęd- 
siębiorstwie. Na żądanie 
kaucja. . Łask. zgłoszenia 
od „K. A. 521” do Dz. 
ydg. 31290 


Młoda. 

inteligentna panna, praco- 
wita i kochająca dzieci, 
posznkuje ‘jakiejkolwiek 
posady, najchętniej na 
wsi. « Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Zdrowie 22”, F-16648 


Rymarzstapicer 

w Starszym wióku poszu- 
kuje pracy ra majątku. — 
Zg}. Sylwester kryg. Zie- 
łątkowo poczta Wargowo, 
p: Oporniki. (81317 


4 DZIERŻAWY yE 


©kazja!l 
Ogrodnictwo 8 mórg do 
wydzierżawienia. Korono- 


Składu 
zmieszkaniem w dobrym 
unkcie poszukuję zaraz. 
Zgłoąsz.:do filji Dz. Bydg. 


pod „A. B.” 16 


/ MIESZKANIA 
Mieszkanie 


426 pokojowe poszukuję | 

od'1-go stycznia. Czynsz 

roczny płacę z góry. Zgł, 

pod «J. K.* do Dz. Bydg 
80930 


Mieszkanie 
2 pokoje poszukuje samo- 
tna osoba za rocznym 
czynszem z góry. Zgłosz, 
od „K. T.” do filji Dz. 
bydg. Dworcowa 2. 16653 


Poszukuję 
mieszkań od 1—4 pokoj. 
Płacę dzierżawę za 1 ró. 
naprzód. Grundtke, Byd- 
goszcz, Sniadeckich 33. 

..F-16649 


Mieszkanie 
4--6 pokojowe poszukuję 
od 1-go stycznia. Czynsz 
roczny płacę z góry. Zgł. 
pad „IJ. K. do Dz. Bydg. 
30930- 


C) 


2 umebł. pokoje 


ziem. przy uł. Chopina 
od 1. 1. 28. do wynajęcia 
Łask. zg}. pod „Gabinet“ 
do filji Dz. 


Bydg. Dwor- 
cowa 2. ) 


-F-16576 


Dwa pokoje 
umeblowane. z pelnem u- 
trzymantem telefon dowy- 
najęcia O eszkowskiego 17 
pierwsze ty lewo. 

16 94 


Pokoju 
skromnie umeblowanego 
poszukujepanienka urzęd 
niezka, = hatniój w po- 
bliżu małego dworoa. Žel 


zł, 
(31274 


Pokój 
umebł. dla pani od i-go 


stycznia do wynajęcia. 


„į Chodkiewicza 43, F-16636 


- 3 pokoje 

lub więcej w okolicy dwor- 

ca do ul. Gdańskiej na 

biura potrzebne. Zgł. do 

Dz. Bydy. nod „D. D. 3. 
31202 - 


Potrzekny chłopiec | 
do pomocy lat 18z utrzy-j rutynowana, sumienna, ;$ 
maniem. Promenada nr.40, 

Mrugalski. 31278 1 j 
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Str. 18. 


Właściciele domów ł 
Komitet Orgźnivacyjny 


3ydqoskiegoTowarzystwa w 


B 

Kredytowego Mieiskiego 
zaprasza wszystkich po- 
trzebujących pożyczki dłu- 
goterminowej na swoja re- 


alność, aby przybyli dnia 


A0 grudnia 1927 o godzinie 
7 wieczorem do hotelu 
Lengninga przy ul. Dłngiej. 
sprawa omówienia otrzy- 
manego zarzedzenia Min, 
Skarbu w tej materji. Za 
Komitet Organizacyjny 
Inż. Fr. Piszczek. 31288 


Obiady 
smaczne po 1 zł poleca 
restanracja „Ognisko*,Ja- 
giellońska 71. 30455 


Fiomecesje 


wszelkie monopolowe za- 
łatwia rzeczowo i sku- 
tecznie, obrońca prywajny 
J. Wojciechowski, b. refe- 
rent spraw karnych Urzę- 
duAkcyzowego,Bydgoszcz 
ul. Dworcowa 33. 27569 


Biuro 
porad w sprawach woj- 
skowych udziela porady 
w sprawach:  odroczeńi 
służby wojskowej, ocho- 
tniczego wstąpienia do 
wojska, inwalidzkich, e- 
merytalnych i innych w 
związku ze stosunkiem 
do służby wojskowej. 
Bydgoszcz, Zduny nr. 21, 
I ptr. w godz. od 9—14. 

15698 


Miynarz 
lat 25, kawaler, obeznany 
z wszelkiemi maszynami 
młyfńskiemi, z motorem 
gazowym, z dobremi świa- 
dectwami poszukuje po~- 
sady stałej zaraz. J. Cie- 
sielski, Morgi p. Nowe, 
pow. Swiecie (Pomorze). 


Kawaler 

kupiec, lat 32, syn rolnika, 
posiadajagy własny interes 

6 tysięcy zł gotówki, 
poszukuje panny d> lat 30 
posiadającej odpowiednią 
gotówkę lub-skiad w du- 
żej wiosce, eełeni ożenku. 
Pośredn ctwo rodziców 
Jlub_rrewnych mile wi- 
dziane, Oferty proszę zło” 
zyć w Dzien. Bydg. pod 
„Kupiec 327. (-1261 


Młody 
z wykształc. giimnazjaln. 
o idealnych poglądach, 
miłego usposobienia, po- 
siadający kilkanaście ty- 
sięcy, pozna pannę z 
większą gotówką. Anoni= 
my wykluczone. Zgłosz. 
proszę skierować do Dz. 
ydg. pod „Przyszłość”. 

31258 


YE 


Świetna 
egzystencja dla udziałow- 
cu z goiowką 20000 zł. 
Listownie do fiiji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Kołkoć, F-16626 


318—12.000 z? 
poszukuję na I hipotekę 
68 morgowego gospodar- 
stwa. Zgłoszenia do Dzien- 
nika Bydgosk. pod 85”. 

31262 + 


©;trzężenie! j 
Niniejszem ostrzegam, iz 
p. Władysław Mroziński 
zam'eszk. w Bydgoszczy 
uł. Gdańska 82 nigdy me 
był moim spólnikiem i za. 
zrobione jego długi na 
moją firinę nie odpowia- 
dam.. Czerski, Długa 27. 

81264 - » 


ka m - 


zgubiono 
przykrywadlo z pudełka. 
vd narzędzi. Znalazcę pro- 
szę O zwrot za wynaro- 
dzeniem. Dróżka -iir. 58. 
16635 


i 
FT f 
inlðrmasyjne f 
biuro w sprawach wojs- 
kowych udziela fachowych 
porada w związku ze sto- 
sunkiem do slużby woje- 
kowej. Liber, ppłk eme- 
ryt, były komendant P. 
K. U, Bydgoszęz, Aduny 
nr. 2), 1. pidio prawo w 
godz. od 9—14. (E-14675_ 


$ 


napeiusza | 
wielki wybór, najnowsze 
fasony — ceny konsuren=/ 
cyjne — poleca Wytwórnia 
kapeluszy Karımierz Seifert, 
Bydgossez, Diuga 65.(F 22603 


SP 


P Y 
| 

8 i 

Si, y 


Str. 14, „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28. grudnia 1927 roku. Nr. 291. 


Dnia 23 bm. o godzinie 9.15 wieczorem 
podobało się Panu Bogu zabrać do grona 
swych aniołków naszą najukochańszą có- 
reczkę, siostrzyczkę, wnuczkę, siostrzenice 
i bratankę $. p. 


Po długich z wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach zmarł dńia 
26-go b. m., o godzinie 2-giej rano, zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami Marysi 


św., nasz najukochańszy syn.i brat. 1 w 2 wiośnie życia, o czem donoszą w ciężkim 
smutku pogrążeni 


$. p. stacji, a Kazimierz Ratajski 
z a AŻ $ 31254) zżonąl dziećmi oraz rodzina 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
27 bm. o godzinie 1/8 po południu z domu 
żałoby Babia Wieś 3d na nowy cmentarz. 


J U o, 
i s R 


Kierownik Powiatowej Kasy Oszczędności w Więcborku 
w 26 roku życia. 
W imieniu ciężko strapionej rodziny ROWE BEM +1 
: Es. ZqpÓBMUEDNŹ Fieciier. Śmierć nieubłagana zabrała nam w dniu 
Bydgoszcz, dnia 27 grudnia 1927 r. 4 Wigilji Bożego Narodzenia o godzinie 7 


zk Sk: k 4 TE wr u é Trój Jw A wieczorem naszego ukochanego synka 
dksportacja zw ok z domu żało /,dgoszcz, ulica Sw. cy 5a, na nabożeństwo * 
żałobne oddzia się w czwartek, 29-g0 błożęe godzinie 10-tej Bri poczem pogrzeb na MABŃiapERSGE 
stary cmentarz. w 13 wiośnie życia, 
Osobnych uwiadomień nio wysyła się. (313800 Ciężko strapieni EELA 
; Peplińscy. 
Solec. Kujawski w grudniu 1927 r. 


Pogrzeb odbędzie się 28 dnia 1927 r. o godz. 3 
po pożal z domu day 7 (81313 


$ 
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Dnia 24 b. m. w nocy o godzinie 21/, zasnął w Bogu, opatrzony 


| Sakramentami éw., po długich cierpieniach, w 19 roku życia, Z dniem 27 grudnia oraz podczas karnawału odbymać się będzie 


nasz najdroższy. syn i nigdy niezapomniany brat, siostrzeniec i kuzyn 


5 ; Š. p. 


|| Czesław Mrugowski || 


pokaz modeli 
krajowych i zagranicznych 


ro naszej cukierni na Il piętrze od godziny * do 6 po południu. 


1 ER uceń IV kursu Seminazjum Nauczycielskiego w Bydgoszczy 


o ozem donosi w smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 b. m. o godzinie 81/, z domu 
żałoby, Czyżkówko, Elbląska 2, na stary cmentarz, ~ (31275 


Gżydgoski Dom Gomarory. 
8 81297 | 
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Potrzebujemy dla administracji gazowni od 1 lu- 
tego 1928 r. 


książkowego. 


i Pensja według X grupy pragmatyki państwowej 
iji 150/, dodatku komunalnegó. Piśmienne zgłoszenia 
z podaniem życiorysu i odpisu świadectw przyjmuje 


gl 81312 Magistrat w Starogardzie, 


| Wszystkim, którzy oddałi ostatnią przysługę w od- 
prowadzeniu drogich nam zwłok 


ś. p. Franciszka Kłossa 


ma miejsce wiecznego spoczynku a w szczególności Prze- 
wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym i Znajomym skła- 
dają z głębi zbolałych serc płynące serdeczne 


d 
ii Te L w 
| 27: Bog ŻA piać Największy wybór nowości 

niia Żona z dziećmi. 2 ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 
| Bydgoszcz, 25. XII. 1927. j Inż. R. i T. JANKOWSCY | 
Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Tel. 11-07. Ę 


vgn 


cj 4% .4 


APARATY i CZĘŚCI SKŁADOWE 


h W jednym z większych miast Pomorza jest 
|j|do oddania większy, dobrze zaprowadzony 


interes galanieryjny 


ładnie urządzony, w najlepszym punkcie miasta, 
nadający się również na ińną branżę, Reflektanci 
zechcą składać swoje adresy do administracji 
niniejszego pisma pod „Przyszłość”. (F16603 


aN a, ARAPE en MAA eae ań: iir KE i 


Za tak wielki udział w pogrzebie 
I wyrażone współczucie z powodu zgonu na- 
szej drogiej Zmarłej składamy niniejszem 
nasze . 


najęerdoczniejcze podziękowanie 


Erich Schmiede 
31915) wraz z dziećmi. 


NAJLEPSZEGO GATUNKU 


FA 


Desh y lh c RE POST LA 


Szanownym Czytelnikom „Dziennika 
Bydgoskiego* we Wysoce podajemy 
do łaskawej wiadomości, iż otworzyliśmy 
we Wysoce ; 


Agenture 
Dziennika Bydgoskiego“ 


którą prowadzi 
p. Władysław Błoch 


kilkakrotnie odznaczone złotymi medalami, 
kupicie tylko w największej  najsprawniejsz 


fabryce pianin [2 Sommerfeld 


założ. 1905. 
Centrala: Bydgoszcz, Śniadeckich 56 


Filie: Grudziądz Gdańsk Lwów 
NE j « Groblowąć  Hundegasse 112 Piłsudskiego 17 


Podziękowanie publiczne. 
Wobec złośliwego wystąpienia p. Martiniego, 
przewodnicżącego walnego zebrania Właścicieli 
Domów i Gruntów w Bydgoszczy w dniu 14. 12. 27. 
czuwamy się (unikając w ten sposób dalszej 
polemiki) w miłym obowiązku i w dowód zaprote- 
. stowania przeciw p. Martiniemu i jednostkom nie- 


p 


Polecam wszystkie ga 
tunki 29671 


M CH ES OBEJ GZ ZE e za) 


|| pojmującym sprawy tak wielkiego znaczenia jak E CERE Od 1 stycznia lub później potrzebny obwodowy mistrz kominiarski 
||--atworzenie Tow. Kredytowego Miejskiego, mającego 5 e dzielny Wysoka pów. Wyrzysk, 
ma celu ulżenie doli ogólnej, mianowicie przyjścia Schulz. e R 
z pomocą w spłacie hipotek, „wszczęcia ruchu bu- ul, Dworcowa iSd. ? a Ów H 
dowlanego i tem samem dania możności zarobko- Tel. 232. Przyjmowanie zamówień 
| wania szerokim warstwom, publicznie podziękować dz" DEAN By dgoski R: 
39 z 


taii 


łównemu organizatorowi p. inż. Franciszkowi 


Reflektuje się tylko na pierwszo- 


bzczekowi za pełną poświęcenia a bezinteresowną Ej A j ER 

-dotychczasową a i zabiegi nad utworzeniem Józef Metalski rzędną i fachową siłe. (81818 Erne a PIE OWODENEM ZNAĆ 
instytucji, niezbęduej dla Bydgoszczy, okręgu Nad- Bydgoszcz, Długa 50 po- Piśmienne zgłoszenia uprasza : 

j noteckiego i Województwa Pomorskiego. (F-16616 ||ileca po niskich cenach Zi. Wealisórsleñ 


pończochy, skarpetki, rę- 
kawiczki, krawaty, chu- 
steczki, trykoty ciepłe, | 
gietry, wstążki, koronki | 
oraz galanterje i wyroby 
((30436 


MEMBĘEARFA 


Uw „DZIENNIKU BYDGOSKIM" 


Członkowie komitetu organizacyjnego 
P Bydgoskiego Towarzysiwa Kredytowego Wiejskiego: 
- (—) Józet Hausner, Franciszek Grzybowski, Łeon 
Kowalski, Piotr konieczny, Michał Majerowicz, 
Leon May, Hipolit Szczygielski, Leon Zielachowski. 


Wielkopolska Centrala Tapet 
Poznań, Pocztowa 81. 


Prey Ko 
| A 
e germi Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Śp. Ako. w Bydgoszczy. — Radaktor odpowiedzialny : Heuryk Ryszewski w Bydgoszczy. 
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